
Z udziałem W . Jaruzelskiego -  narada 

I sekretarzy partii z dużych zakładów

Czas pracuje
na naszą korzyść

WARSZAWA PAP. Pod przewodnictwem I  sekretarza KC 
PZPR gen. arm ii Wojciecha Jaruzelskiego odbyła się 23 bm. 
narada I sekretarzy organizacji partyjnych 207 dużych zakła­
dów pracy, z którym i Komitet Centralny partii utrzymuje 
bieżące, bezpośrednie kontakty. Celem tego kolejnego spotka­
nia była wymiana informacji, doświadczeń i poglądów o sy­
tuacji społeczno-politycznej i  gospodarczej w kraju i  w w iel­
kich zakładach, o problemach nurtujących wielkoprzemysłową 
klasę robotniczą.

Obrady
P U G W A S H
P O D  p r z e w o d n ic tw e m  u c z o ­

n e g o  p o ls k ie g o  — p r o f .  M a ­
c ie ja  N a łę c z a  — s p e c ja l is ty  w  
d z ie d z in ie  b io c y b e r n e t y k i  i  in  
ż y n ie r i i  b io m e d y c z n e j,  z a s tę p ­
c y  s e k re ta rz a  n a u k o w e g o  P o l­
s k ie j  A k a d e m i i  N a u k  ro z p o c z ­
n ą  s ię  d z is ia j  w  W a rs z a w ie  
d w u d n io w e  o b r a d y  m ię d z y ­
n a r o d o w e j  r a d y  r u c h u  
P U G W A S H . W  s k ła d  r a d y  
w c h o d z i 23 n a u k o w c ó w  z 16 
k r a jó w  r ó ż n y c h  k o n ty n e n tó w .

T e m a te m  t y c h  o b ra d , o  ch a  
r a k te r z e  ro b o c z y m , b ę d ą  o s ta t 
n ie  s z tz e g ó ły  o r g a n iz a c y jn e  
r o z p o c z y n a ją c e j s ię  26 b m . w  
W a rs z a w ie  32 k o n fe r e n c j i  r u ­
c h u  P U G W A S H , k tó r a  ro z p a ­
t r z y  a k tu a ln e  z a g ro ż e n ie  ś w ia  
ta ,  s tw a rz a n e  p rz e z  n a g ro m a ­
d z e n ie  b r o n i  m a s o w e j z a g ła d y  
i  b r a k  o d p rę ż e n ia  w  s to s u n ­
k a c h  m ię d z y n a r o d o w y c h .

Beszir Dżemajel 
-  premierem Libanu

PARLAMENT libański doko­
nał wyboru nowego prezydenta 
kraju. Został nim 34-letni przy 
wódca prawicowej m ilic ji fa- 
langistowskiej, współdziałającej 
z Izraelem przeciwko OWP i 
lewicy libańskiej, Beszir Dże­
majel. Pierwsza tura głosowa­
nia nie przyniosła rezultatów, 
ponieważ Dżemajel uzyskał ty l 
ko 58 głosów, czyli nie zdobył 
wymaganej większości 2/3 gło­
sów w 93-osobowym parlamen­
cie. 31 deputowanych, repre­
zentujących partie i środowiska 
muzułmańskie oraz lewicowe, 
na znak protestu zbojkotowało 
elekcję. W drugiej turze .wy­
borów Dżemajelowi wystarczy­
ła zwyczajna większość, czyli

(Dokończenie na s^r. 3)

W DYSKUSJI poruszano pro­
blemy, które najbardziej utrud 
niają życie ludzi pracy oraz 
funkcjonowanie przedsię­
biorstw. Mówiono o pierwszych 
rezultatach ł  trudnościach 
wdrażania reformy. Wiele 
miejsca poświęcono konieczno­
ści ulepszenia systemu motywa 
cyjnego, reformie wynagrodzeń 
oraz mechanizmom skłaniają­
cym do racjonalizacji zatrudnię 
nia.

N A  z a k o ń c z e n ie  a a r i i y  z a b r a ł
g ło s  W . J a r u z e ls k i.  P rz e d  n a m i 
je s z c z e  d łu g a  i  t r u d n a  d ro g a . C h o ­
d z i o  p rz y s p ie s z e n ie  w y c h o d z e n ia  z 
k r y z y s u ,  i  to  m o ż l iw ie  n a jm n ie j ­
s z y m  s p o łe c z n y m  i  p o l i t y c z n y m  
k o s z te m . P r z e c iw n ik  w ie .  że czas 
p r a c u je  n a  n a szą  k o r z y ś ć ,  b ę d z ie  
w ię c  c z y n i ł  w s z y s tk o ,  b y  rz u c a ć  
k ło d y  p o d  n o g i,  b y  h a m o w a ć  p o ­
s tę p .

K o le jn y  je g o  a ta k  m u s i  b y ć  i  b ę ­
d z ie  z ła m a n y  —  p o w ie d z ia ł I  se­
k r e ta r z  K C .  N ie  b ę d z ie  o d w ro tu  od  
l i n i i  i x  Z ja z d u ,  z d r o g i ,  po. k tó r e j  
d ą ż y m y  d o  u m o c n ie n ia  s o c ja l iz m u ,  
p r z e z w y c ię ż e n ia  d e fo r m a c j i ,  k o n ty ­
n u o w a n ia  p o s tę p o w y c h  r e fo r m .

(Dokończenie na str. ,-r*

Jeszcze zbyt powoli, ale już coraz więcej...

S a m o r z ą d y
w zakładach przemysłowych

WARSZAWA PAP. Reaktywowanie zawieszonej działalności 
samorządów pracowniczych w przedsiębiorstwach jest istot­
nym elementem wdrażania reformy gospodarczej, umożliwia 
załogom współuczestniczenie w rozwiązywaniu problemów za­
kładu, stwarza warunki do wyzwalania twórczych inicjatyw.
TROSKA o dalsze losy samo- ra. Stwierdził w  nim, iż samo­

rządów znalazła wyraz w sej- rządy muszą być uruchamiane 
mowym przemówieniu premie- w wyraźnie szybszym tempie,

. gdyż są jednym z warunków
powodzenia reformy.

Od czasu powołania pierwsze 
go w kraju, w stanie wojen­
nym, samorząd«- pracowniczego 
w  Swarzędzkich Fabrykach 
Mebli — proces reaktywowa­
nia działalności samorządowej 
przebiegał dość wolno i dopiero 
w ostatnim czasie do poszcze­
gólnych resortów zaczyna na­

pływać coraz więcej wniosków 
od dyrektorów poszczególnych 
zakładów pracy, zaopiniowa­
nych przez administracyjne 
władze terenowe.

Jak się dowiaduje dzienni­
karz PAP, najwięcej nowych

(Dokończenie na str. 2)

JUZ jesienne liście...? (CAF — Walczak)

Kometa Halleya
T R W A J Ą  P R A C E  na<i p r z y g o to ­

w a n ie m  p o ls k ie j  a p a r a tu r y  '  p rz e ­
z n a c z o n e j d o  b a d a n ia  K o m e ty  H a l­
le y a , k tó r a  w k r ó tc e  p o ja w i  s ię  w  
p o b liż u  Z ie m i.  P o ls k a  u c z e s tn ic z y  
w  m ię d z y n a r o d o w y m  p ro g r a m ie  
„ W e n u s -H a lle y ” , z o rg a n iz o w a n y m  
p rz e z  Z w ią z e k  R a d z ie c k i z  u d z ia ­
łe m  p a ń s tw  s o c ja l is ty c z n y c h  o ra z  
F r a n c j i ,  A u s t r i i  i  R F N . P r o g r a m  
o b e jm u je  b a d a n ia  p o ja w ia ją c e j  s ię 
c o  76,1 la t  K o m e ty  H a lle y a , k tó r a  
z b l iż a  s ię  d o  Z ie m i i  b ę d z ie  n a j ­
le p ie j  w id o c z n a  w c ze sn ą  w io s n ą  
1986 r.

Rewelacje RWE
-  ;  :

Po co reżimowi
strajki

DZIAŁALNOŚĆ dywersyjna 
to n e partyjka golfa w lon­
dyńskim klubie dżentelme­
nów i trudno się dziwić, że 
nieocenione Radio „Wolna 
Europa" z gier towarzyskich 
preferuje raczej wolną ame­
rykankę. Nie ma krępujących 
reguł, wszystkie chwyty są 
dozwolone liczy się napraw­
dę jedno: choćby odrobiną 
zamącić, podjudzić, dolać 
óUwy do ognia, skłócić Po-

(Dokończenie na str. 3)

Abyśmy nie musiały myśleć z obswq o swoich najbliższych.
PREZENTUJĄC nasz cykl „OD 

SIERPNIA — DO SIERPNIA"
przedstawi omy Czytelnikom wypo­
wiedzi ludzi żyjących i pracują­
cych razem z nami, z nami mie­
szkających, oczekujących od naj­
bliższej przyszłości spokoju, sta- 

■ bilizacji a więc poprawy tych 
wszystkich czynników które skła­
dają się na to co określamy 
mianem nawodnego życia. Tok 
się złożyło, że dotychczasowymi 
naszymi rozmówcami byli wyłącz­
nie mężczyźni. A przecież w dzi­
siejszych czasach szczególnie 
trudno żyje się kobietom. Na ich 
barki spodl ciężar kryzysu. To 
one muszą po pracy wystawać 
w kolejkach, martwić się o to 
aby ich . najbliżsi nie odczuwali 
tak dotkliwie uciążliwości nasze­
go polskiego 1982 roku. Dziś pro­
siliśmy o wypowiedź dwie pracow- 

' nice produkcji Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego „Dano" w Szcze 
cinie. Pani Teresa Filipiak prze­
pracowała w „Donie” , już 24 lata, 
pani Lidia Bogdańska legitymuje

się 23 lotami pracy w tej szcze- cję. Najtrudniej, najdotkliw iej od 
crńskiej „fabryce mody" czuwają to rodziny wielodziet­

ne. Jeżeli jeszcze do tego istnie- 
O KRYZYSIE.» je działka, to można wszystko

jakoś zorganizować.
.— TEN nasz kryzys, mówię — Jeżeli jesteśmy już przy 

nasz, bo mam na myśli nasz działkach, owocach i  warzy- 
polski kryzys przecież nie jest wach, — dlaczego tak się dzie- 
aż tak przerażający. Przecież je, że w gazetach radiu i tele-

drwigroszy, pośredników, którzy 
wszystko■ to odkupują następ­
nie sprzedają po cenach o 100 
proc: wyższych... Czy nie ma na 
to siły? Przecież tuż obok „ Da­
ny”  jest sklep .z wdrzywarpi i- 
prywatny stragan... My wszy­
stkie widzimy jakie kombinacje 
tam mają miejsce.

Od Sierpnia - ‘do Sierpnia
nie ma tak w ielkiej, rzucającej 
się nd każdym kroku w oczy 
biedy, nie ma głodu. Chleba 
jest pod dostatkiem. Można ja­
koś z tych kartek się wyżywić. 
To prawda, że nie jest to wca­
le łatwe i  kobieta prowadząca 
domowe gospodarstwo musi się 
sporo nagimnaśtykować aby z 
tego czym dysponuje: co udało 
się je j kupić w sklepie, przy­
gotować dla swoich najbliż­
szych obiad, śniadanie i  kola-

w izji stale się w tym roku mó­
w i — że hodowcom plony się 
udały„ że wszystkiego jest du­
żo? Przecież wystarczy podejść 
do pierwszego z brzegu straga­
nu czy wejść do sklepu to na 
widok cen zaczyna się człowie­
kowi w głowie kręcić! Na na­
szych oczach dzieją się przeróż­
ne kombinacje. Rolnik czy ogrod 
nik pracuje, wiezie na targ swo­
je pomidory., a tam zupełnie 
bezkarnie działają bandy wy-

— Jedni ciężko pracują i 
niewiele z tego mają. Inni... 
Kupiłam ostatnio córce sukien 
kę w „Danie”  Zapłaciłam za 
nią 1500 zł. To przecież wcale 
nie jest. tak mało. Córka była 
na kolonii. Gdy wróciła już się 
z te j sukienki tak nie cieszyła. 
Powiedziała mi. że je j koleżan­
k i z grupy miały, spodnie z 
„ Pewexu” , drewniaki za 7000 
zł...

Mówiliśmy o kartkach.

Dla dorosłych te ttośei które 
na nie można kupować jakoś 
wystarczają. Ale dla dzieci... 
Wie pan co ja robię, żeby cór­
ka miała swoje cukierki? Wy­
kupuję na sux>ją kartkę pół l i t  
ra, idę pod Halę Piastowską bo 
tam wokół siedzą tacy różni 
którzy za pół litra  sprzedają 
kartki...

— Były w uh. roku marsze 
głodowe. Nie wiem jak to rozu 
mieć, czemu to miało służyć. 
Ale obawiam się, że szli to 
nich ludzie, którzy nie znają 
głodu. Przecież ci, którzy za 
pół litra  odsprzedają im  swoje 
kartk i na mięso czy na czeko­
ladę i  cukier głodni nie są. A 
zresztą mówiłyśmy już że Chle­
ba w Polsce nie brakuje. Nie 
wyglądają nasze stoły teraz wy 
kwmtnie i  dostatnio. Ale i  tu 
ciągu minionych dwóch lat nie 
wyglądały głodno...

(Dokończenie na »Ir. 2)
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Gil Sierpnia—do Sierpnia
(Dokończenie ze str. I)

O PRZEPISACH

— Ostatnio oglądałam Dzien­
nik TV. Pokazywali w nim jak 
w Ciechocinku zakopano Ueś 
tam ton boczku. Zakopano go 
bo po prostu byl już przeter­
minowany... Ludzie! Przecież aż 
mi się Izy w oczach zakręciły 
jak to usłyszałam. My liczymy 
w naszych domach każdy grosz 
patrzymy gdzie tu co taniej ku 
pić a tam ktoś wyrzuca na 
śmietnik ileś ton mięsa. A na 
pewno działo się tak. że jest 
przepis który mówi, że wolno 
sprzedać tyle i  tyle mięsa na 
kartk i i jeżeli odkłada się go 
jakaś ilość w magazynie to nie 
wolno przekroczyć przepisu i 
dać tego mięsa do sklepów do 
wolnej sprzedaży. Na różnych 
stanowiskach siedzą różni lu­
dzie, którzy mówią że oni po­
stępują zgodnie z przepisami. 
Ale ci ludzie mają oczy prze­
słonięte tym i przepisami i  nie 
widzą że za zarządzeniem stoi 
człowiek.

— Podobno ma się u nas w 
Polsce ukazać ustawa o obo­
wiązkowej pracy. Nie wiem 
czy ona coś da. Samym prze­
pisem sprawy się nie załatwi. 
Mówiłyhmy o tych którzy sie­
dzą pod Halą Piastowską i 
sprzedają za wódkę swoje kart­
ki. A jakim cudem te kartki 
dostają się do ich rąk!? Po 
co my karmimy tych obibo­
ków!? Kiedy będzie obowiązek 
pracy, m ilicja zagoni ich do ta­
kiego czy innego zakładu pra­
cy a oni będą robili wszystko, 
żeby mc nie robić. Zresztą czy 
w przedsiębiorstwach będą ich 
chcieli? Uważamy, że należy 
dla takich ludzi potworzyć 
przy PGR jakieś ośrodki i 
niech tam pod nadzorem pra­
cują. Bo trudno dzisiaj uwie­
rzyć w to, że z tych wszystkich 
łazików i  bumelantów w fa­
brykach będzie korzyść...

— Mówimy sobie tu o bume­
lantach i  pijakach. Ja dopraw­
dy nie jestem w stanie zrozu­
mieć tego co się u nas dzieje. 
Mówimy o alkoholizmie, widzi­
my same na własne oczy tra­
gedie wielu rodzin w których 
ojcowie są pijakami. Wprowa­
dzono reglamentację wódki. 
Proszę nam wierzyć ale my ko 
biety byłyśmy z tego bardzo za 
dowolone To była jednak ja ­
kaś zapora. I znowu ktoś 
wpadł na pomysł, że należy 
wprowadzić wódkę do wolnej 
sprzedaży! Ktoś podjął decyzję 
aby przyjść z „ pomocą”  lu ­
dziom spragnionym...

— My, kobiety, nie jesteśmy 
w stanie tego zrozumieć. Poka­
zywano ostatnio w TV maga­
zyny z mydłem i  proszkiem do 
prania. Minister jednego resor­
tu  mówi, że tak mydła jak i  
proszku do prania będzie pod 
dostatkiem. Myślałyśmy, że 
zniesie się jego reglamentację. 
A zamiast zniesienia reglamen­
tacji środków czystości zniesio­
no w praktyce reglamentację 
wódki! Ja o tym nie mogę mó­
wić spokojnie...

O POLSCE-

— Ostatnio wybrałam się w 
odwiedziny do rodziny. Zjecha­
łam pół Polski. Zresztą co k il­
ka lat tak jeżdżę. Patrzę tak 
z okna pociągu na mijane 
miasta, miasteczka i  wsie. Każ­
dego roku jest coś nowego. Tu 
zbudowano dom, tam przy go­
spodarstwie zniknęła chałupa 
kryta słoma i ro'nik pobudo­
wał sobie duży dom mieszkal­
ny Czy to wszystko co w na­

szej Polsce przez minione la­
ta powstało to powstało tak so 
bie z niczego? Często brak 
nam jest wiary w swoje siły, 
umiejętności. Często przeszka­
dzają nam ludzie, którzy peł­
nią różne funkcje a do tego 
się po prostu nie nadają i  
swoimi działaniami przynoszą 
tylko szkody Wielu zapatrzo­
nych jest na Zachód. Jak ja 
słucham o tych różnych magis 
trach, którzy jadą do Niemiec 
czy Anglii i tam myją w re­
stauracji brudne naczynia... 
Ja bym tak nie mogła cho­
ciaż jestem zwykłym prostym 
robotnikiem. Zawsze się mówi, 
że od tego jak wychowamy 
swoje dzieci zależy nasza przy­
szłość. A czy dobrze je wycho­
wujemy? Ja mogę powiedzieć 
że moje dziecko wychowuje 
dobrze Ja prosta kobieta wiem 
co moje dziecko musi wiedzieć 
i czym musi się w życiu kie­
rować aby być dobrym czło­
wiekiem. Ale czy wie to sąmo 
co ja pan dyrektor którego 
syna pokazano ostatnio w te­
lew izji jako zatrzymanego 
Warszawie podczas ulicznych 
zajść. Mogłabym nawet powie­
dzieć, o tym, że młody to głu­
pi. Jak usłyszałam że ma 
zapłacić grzywnę w wysokości 
15 tys. zł to się złapałam za 
głowę. A ten chłopaczek pyta 
się tylko czy ma ją zapłacić 
teraz czy może za trzy dni. 
Przecież on me wie ile trzeba 
pracować aby wejść w posia­
danie takiej sumy pieniędzy. 
Ojciec wyjmie portfel i  zapła­
ci za niego!

— Są to wszystko sprawy 
które często nas tak dener­
wują, że nie umiemy tego wy­
razić. Ale wiemy jedno. — jest 
nam dzisiaj potrzebny spokój. 
Kobieta która ma dom i dzieci 
inaczej żyje, inaczej myśli gdy 
ma poczucie stabilizacji bezpie­
czeństwa. Abyśmy nie musia­
ły  myśleć z obawą o swoich 
najbliższych Spokój w pracy 
i  na ulicy to spokój we włas­
nym domu, to inne życie.

Spisał Maciej CZEKAŁA

Samorządy 
w zakładach przemysłowych

(Dokończenie ze Str. 1) błorstw, w których samorządy dzia łają ponownie przeważają zakłady 
samorządów powstało W  przed- średniej wielkości. W  resorcie roz- 
siębiorstwach zgrupowanych w r S S Ł ^ S i i h '  
resorcie chemii i przemysłu lek morządów w wielu innych przed- 
kiego. Do chwili obecnej wpły- Siębiorstwach, nie czekając na o- 
nęly 94 wnioski w te j sprawie, zgłoszeni, przez dyrekto-

szaychndwócWh dekadach* b T -  przem^ ' u maszynowego dętych jg czas chęć przywrócenia działał-
ności samorządów zgłosiło 87 

W ostatnich dniach zgodę na jednostek gospodarczych, nato- 
podjęcie działalności samorzą- miast decyzje w te j sprawie 

J?trzymało 5 zakładów: wydano w 21 przypadkach. W 
W„  »T extilpol w Łodzi, ZTS hutnictwie i przemyśle maszy- 

»Erg w Pustkowie, Zakłady n0wym wśród większych zakła
Wyrobów Sanitarnych w Kra- 
snymstawie, Dębicka Fabryka 
Farb i Lakierów oraz ZPW 
„Fresco”  w Zgierzu.

W S R O D  p rz e d s ię b io rs tw ,  w  k tó ­
r y c h  d z ia ła ln o ś ć  s a m o rz ą d o w a  zo ­
s ta ła  r e a k ty w o w a n a ,  p rz e w a ż a ją  
z a k ła d y  ś r e d n ie j  w ie lk o ś c i ,  z a t r u d ­
n ia ją c e  d c  1000 o só b  N ie  b r a k  je d ­
n a k  ta k ż e  p r z e d s ta w ic ie li  w ie lk ie ­
go  p rz e m y s łu . N a le ż a  d o  n ic h  n p . 
W id z e w s k ie  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  
B a w e łn ia n e g o  im  1 M a ja  w  Ł o d z i 
i  Z a k ła d y  A z o to w e  w  C h o rz o w ie . : 
A b y  u s p r a w n ić  p ro c e s  p r z y w r a c a ­
n ia  s a m o rz ą d ó w  w  - e s o rc ie  p o w o ­
ła n o  s p e c ja ln y  zesp ó ł, k t ó r y  n ie z a ­
le ż n ie  od  o p ir  i i  w ła ś c iw y c h  d la  da 
n e g o  z a k ła d u  w o je w ó d z k ic h  w ła d z  
te re n o w y c h ,  w e  w ła s n y m  z a k re s ie  
b a d a  m o ż liw o ś c i p o d e jm o w a n ia  t e j  
d z ia ła ln o ś c i.

P ro c e s  p r z y w r a c a n ia  d z ia ła ln o ś c i 
s a m o rz ą d ó w  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
p o d le g a ją c y c h  r e s o r to w i  le ś n ic tw a  i  
p r z e m y s łu  d rz e w n e g o  z o s ta ł o s t a t ­
n io  w y r a ź n ie  p rz y s p ie s z o n y . W 
c z e r w c u  i  l ip c u  w y d a n o  9 d e c y z j i  
w  t e j  s p r a w ie ,  w  s ie r p n iu  — do  
te j  p o r y  3- w  Z a k ła d a c h  P ły t  P i lś ­
n io w y c h  w  K r o ś n ie  O d rz a ń s k im , w  
F a b r y k a c h  M e b li  w  O b o r n ik a c h  i  
w  Z a k ła d a c h  P a p ie rn ic z y c h  w  
K r a p k o w ic a c h .  W ś ró d  p rz e d s ię -

dów pracy, w których działal­
ność samorządów została przy­
wrócona znajdują się: „Kon- 
stal”  w Chorzowie, „Zastał" w 
Zielonej Górze i Fabryka O- 
sprzętu Samochodowego w Lo­
dzi.

3 września premiera

„ B o l d y n “  
Ewy i Czesława
Petelskich

W A R S Z A W A  P A P . J e d n ą  z n a j ­
b l iż s z y c h  r o d z im y c h  p r e m ie r  f i l ­
m o w y c h  b ę d z ie  „ B o l d y n "  re ż . E w y  
i  C z e s ła w a  P e te ls k ic h , k tó r z y  są 
r ó w n ie ż  a u to ra m i s c e n a r iu s z a  o -  
p a r te g o  n a  z n a n e j p o w ie ś c i J e rz e ­
g o  P u tr a m e n ta  F i lm  w e jd z ie  na 
e k r a n y  3 w rz e ś n ia . P o d o b n ie , ja k  
l i t e r a c k i  p ie rw o w z ó r ,  r ó w n ie ż  f i l ­
m o w a  w e rs ja  .B o ld y n a ”  p o m y ś la ­
n a  je s t  -  na  p r z y k ła d z ie  lo s ó w  
ty tu ło w e g o  b o h a te ra  — Ja ko  s tu ­
d iu m  m e c h a n iz m ó w  w ła d z y . F a b u ­
la r n ą  k a n w ą  u t w o r u  są d z ie je  p o l­
s k ie g o  o d d z ia łu  p a r ty z a n c k ie g o ,  
w a lc z ą c e g o  w e  w s c h o d n ic h  r e jo ­
n a c h  k r a ju .

Z d ję c ia  d o  f i lm u  z re a liz o w a n e g o  
w  ze sp o le  „ I l u z j o n ”  n a k r ę c o n o  na  
B ia ło s to c c z y ż m e . U k o ń c z o n y  p rz e d  
ro k ie m . B o ld y n  p re z e n to w a n y  
b y ł  na  V I I I  F e s t iw a lu  P o ls k ic h  F i l ­
m ó w  F a b u la rn y c h  w  G d a ń s k u .

W r o l i  t y t u ło w e j  w y s tę p u je  W ir ­
g i l iu s z  G r y ń .

Z udziałem prymasa Polski

llrcciystości kościelne
R A D O M  P A P  W m ie js c o w o ś c i 

W ro c is z e w o  w. w o j.  r a d o m s k im , o d ­
b y ło  s :ę  w  m ie js c o w y m  k o ś c ie le  
p a r a f ia ln y m  p o ś w ię c e n ie  t a b l ic y  
p a m ią tk o w e j  k u  c z c i k a r d y n a ła  
S te fa n a  W y s z y ń s k ie g o  W u ro c z y ­
s to ś c ia c h  w z ię l i  u d z ia ł  p rz e d s ta  v t -  
c ie le  E p is k o p a tu  z p ry m a s e m , a r c y ­
b is k u p e m  J ó z e fe m  G le m p e m . »

. K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  
Iz ie n n ik  R SW  P rasa  — K s ią ż ­
ką  R u c h ; W Y D A W C A  -  
S zczec W y d a w n ic tw o  P 'a s v  
*re T E L E F O N Y  c e n tr a la  -  
439-31 s e k r e ta r ia t  457-41 ««*-
r r e ta r z  r e d a k c j i  467-21 d» 

.m ie js k i  462-35 dz s p o r to w y  
379-50 d ź  łą c z n o ś c i » C z y te l­
n ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  
n r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  
O g ło sze ń  70-550 S zcze c in , t l  
H o łd u  P ru s k ie g o  8 t e l  394-n* 

P-2

Postępowania sądowe 
wobec b. prominentów

v W ARSZAW A PAP. W związku z zainteresowaniem opinii 
publicznej sprawami dotyczącymi osób pełniących w przeszło­
ści kierownicze funkcje w organach administracji państwowej, 
w organizacjach politycznych i jednostkach gospodarki uspo­
łecznionej, Ministerstwo Sprawiedliwości przekazało informa­
cję o postępowaniu sądowym w  tych sprawach.
'WEDŁUG stanu z dnia 30 

lipca br. nadzorem Minister­
stwa Sprawiedliwości 
postępowanie sądowe

b io r s tw ,  8 d y r e k to r ó w  w y d z ia łó w  
u r z ę d ó w  w o je w ó d z k ic h .

O s o b o m  s k a z a n y m  s ą d y  w y m ie -  
o b j ę t o  r z y ły  n a s tę p u ją c e  k a r y  p o z b a w ie -  

115 n ia  w o ln o ś c i:

sprawach karnych przeciwko .baw tau f w o ta ffi'3'w 1 tym '‘ k iry  
289 osobom. od 6 do 10 lat pozbawienia wolnoś-

Z powyższej liczby 218 osób 
pełniło w przeszłości kierowni­
cze stanowiska, a 71 stanowią

o s o b o m  o d  2 d o  3 la t ,
— 45 o s o b o m  o d  1 r o k u  d o  2 la t .
W ś ró d  s p ra w  w y ją t k o w o  czaso -

osoby, których czyny pozostają chłonnych » skomplikowanych wy-
. . .  .  r . - -  ̂  rrt ■ i* rt i A m nJT ia u n ra w p  n r7 p p tu f lrn  hścisłym 1 bezpośrednim 

związku z czynami osób wy­
mienionych wyżej. 

p r z e d m i o t e m  p o s tę p o w a n ia  w

^ I^ ł̂ l ! 0łn y c l , „ s p ra w a c h  ,są , g łó w _  .^ aS a rn ię c ia  m ie n ia  sp o - ś w ia d k ó w  1 s p ra w ę  p rz e c iw k o  
tw ? a r n ^ 6 A A/ ^ r f 199 ł ł 20l i« K ^ l i - » niegC>S4 m in is t r o w i  b u d o w n ic tw a  i  p rz e  p o d a rn o ś ć  ( A r t .  217—218 K K ) .  p r z y j  m y s } u  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h ,  
m o w a m e  k o r z y ś c i  m a ją t k o w y c h  i  k t ó r e !  w v s te o u ie  "  * - * " * — *- * 
o s o b is ty c h  w  z w ią z k u  z p e łn io n ą  S k Ó w  ? 
fu n k c ją  ( A r t ,  239-240 K K ) .  d z ia ła -  Sw iadK O W - 
n ia  n a  s z k o d ę  d o b r a  s p o łe c z n e g o

m ie n ić  m o ż n a  s p ra w ę  p r z e c iw k o  b. 
p rz e w o d n ic z ą c e m u  R a d io k o m ite tu ,  
w  k t ó r e j  w y s tę p u je  5 o s k a rż o n y c h , 
4 b ie g ły c h  i  13(T ś w ia d k ó w , s p ra w ę  
p r z e c iw k o  b. n a c z e ln ik o w i m ia s ta  
i  g m in y  w  M y ś le n ic a c h , w  k tó r e j  
w y s tę p u je  U  « s k a rż o n y c h

b ie g ły c h  i  91

____ _____ ________ _ POSTĘPOWANIE sądowe wo
lu b  je d n o s tk i  p o p rz e z  p rz e k ra c z a -  b e c  o s ó b ,  O k t ó r y c h  m o w a  W  

2 & J ,P£ Z r t U Ubm nle& F ‘ S j -  k o m u n i k a c i e  d o t y c z y  t y l k o  
w a n ie  s a m o c h o d ó w  w b r e w  p rz e p i­
so m  d e k r e tu  z 29.101952

czy
nów o charakterze pospolitym.

• „ „ A w r i, -  v --------- -■ * _ Przed sądami osoby te odpo-
nadzorem ’dótych^zl^wyroki^za- władają za przestępstwa zwią-— d o ty c h c z a s  w y r o k i  
p a d ły  w  58 s p ra w a c h  p r z e c iw k o  zane 
108 o so b o m , w  t y m  s k a z a n o  82 oso­
b y . u n ie w in n io n o  16 osó b . u m o rz o ­
n o  p o s tę p o w a n ie  w o b e c  7 o só b , w a  
r u n k o w o  u m o rz o n o  p o s tę p o w a n ie  
w o b e c  2 o só b  i  o d s tą p io n o  o d  w y ­
m ia r u  k a r y  w o b e c  1 o s o b y .

J e d n ą  s p ra w ę  p rz e k a z a n o  w e ­
d łu g  w ła ś c iw o ś c i s a d o w i w o js k o ­
w e m u  a w  6 s p ra w a c h  a k ta  z w ró ­
c o n o  p r o k u r a to r o w i  d o  u z u p e łn ie ­
n i  « le d z tw a .

W ś ró d  o só b  o s ą d z o n y c h  z n a jd u ją  
s ię  m  in . :  1 m in is te r .  2 w ic e m in i­
s t r ó w .  6 w o je w o d ó w . S w ic e w o je ­
w o d ó w . 7 s e k r e ta r z y  K W  P Z P R , 2 
k ie r o w n ik ó w  w y d z ia łu  K W  P Z P R .
3 s e k r e ta r z y  K M  1 K D  P Z P R . 12 
p r e z y d e n tó w  m ia s t  i n a c z e ln ik ó w

wykorzystywaniem sta­
nowisk dla czerpania korzyści 
majątkowych lub osobistych ał 
bo za wymierne szkody spo­
wodowane przekroczeniem u- 
prawnień lub niedopełnieniem 
obowiązków.

Odpowiedzialność polityczną 
i konstytucyjną osób, zajmują­
cych w przeszłości najwyższe 
stanowiska państwowe, które 
przyczyniły się do powstania 
kryzysu społecznego i gospodar 
czego — określą rozstrzygnięcia

gmin, 28 dyrektorów przedslę- Trybunału Stand.

zaoojcy
o w a

WARSZAWA PAP. Przed w ił się też jako łącznik „gó- 
Sądem Warszawskiego Okręgu ry ”  oraz obiecywał kontakty z 
Wojskowego rozpoczął się 23 KPN-em.
bm. proces 8 młodych męż- Organizacji ta, która nakre- 
czyzn oskarżonych o uczestni- ślała s0bie wielkie cele, opie- 
ctwo w zbrojnym związku, ma- raja sję aa tzw. piątkach, z 
jąeym na celu gromadzenie bro których np. pierwsza zajmowa­
ni i dokonywanie innych prze- ja sję zadaniami specjalnymi, 
stępstw. Organizacja ta miała m }n zdobywaniem broni, a 
nazywać się „S iły Zbrojne Pol- na j ej  czele stał T. Łupanow. 
śki Podziemnej”  Druga, pod przewodnictwem R.

Wśród oskarżonych znajduje chechłacza miała zajmować się 
się 18-letni mieszkaniec pod- wyw iadem. Celem działania 
warszawskiej miejscowości Gro miało być zdobycie broni i póź 
dzisk Mazowiecki Robert Che- niejsze... uwolnienie internowa 
chłacz, ps. „Grot” , „Dziecin- nych w Białołęce oraz dokona- 
ka” , któremu prokurator zarzu- nje napadu na posterunek MO. 
cił zabójstwo st. sierżanta MO Obydwa te cele później upadły. 
-  Zastaw a  Karosa w lutym Pierwszy pistolet uzyskan0 
br napadając na żołnierza. Za

Obok niego na ławie oskar- pomocą tej brom w połowie lu - 
żonych zasiadł 18-letni Tomasz tego odebrano następny pisto- 
Łupanow, ps. „Kowacz” , 24-let- let, a 18 lutego w południe u- 
ni Stanisław Matejszuk, ps. siłowano odebrać broń jadące- 
,,Student” , 32-letni ksiądz Syl- mu tramwajem funkcjonariu- 
wester Zych, ps. „A n ty” , 19-let SZOwi MO Z. Karosowi. Został 
ni Tadeusz Właszczuk nie ma- 0n wówczas śmiertelnie ranio- 
jący pseudonimu, 18-letni Ja- ny j w kilka dni później 
rosław Węcławski, ps. „A lek” , zmarł. Strzelił do niego Robert 
19-letni Tomasz Krekora, ps. Chechłacz.
„Mścisław” oraz 18-letni An- Członkowie grupy spotykali 

się w mieszkaniu ks. S. Zycha, 
który też przechowywał zrabo­
wane pistolety.

Przewód sądowy został roz­
poczęty. Po wysłuchaniu wyja- 

„  . . , . , śnień oskarżonych będą zezna-
Z ustaleń zawartych w uza- wa£ świadkowie. Nie sposób 

sadmemu aktu oskarżenia wy- jednak już leraz powstrzymać 
mka, ze inicjatorem zorgamzo- ; od jednej refleksj i: jakl 
wania tajnego związku był Sta straszi iwy kontrast stanowi 
ri i s ki M a t c Js -z u k. student U l wiek oskarżonych zestawiony z
roku KUL. ^Wykonał on ulotki, cję7.arem zarzucanych im zbrod

drzej Hybik, ps. „Świstak” . 
Dwaj ostatni odpowiadają z 
wolnej stopy. Większość oskar­
żonych to uczniowie szkół 
średnich, mieszkańcy podwar­
szawskich miejscowości.

które zostały rozdane w jed­
nym z warszawskich kościołów 
w połowie stycznia. Przedsta-

Gratka dla melomanów!

W Zamku
zaśpiewa chór z RFN
JUTRO 25 bm o godz. 18 od­

będzie się w Sali Bogusława 
Zamku jedyny koncert znako­
mitego zachodnioniemieckiego 
zespołu chóralnego Münster — 
Neuss Chor oraz organisty 
Heinza Bernharda Orlińskiego. 
W programie koncertu m. in. 
utwory, Bacha i Mendelssohna.

W A R S Z A W A  P A P  D o  K o m e n d y  
S to łe c z n e j M i l i c j i  O b y w a te ls k ie j  
z g ło s i l i  s ię - J e rz y  B o ru ć . R y s z a rd  
M a rs z a le k  i  P a w e ł R o ś c is z e w s k i. 
B y l i  o n i  z a ło ż y c ie la m i a n a s tę p n ie  
k ie r o w a li  d z ia ła ln o ś c ią  N ie z a le ż n e ­
g o  Z rz e s z e n ia  S tu d e n tó w  w  S G G W
— A k a d e m ia  R o ln ic z a  w  w a rs z a ­
w ie .  a  od  13 g r u d n ia  1981 r .  u k r y ­
w a l i  s ię  P o p r z e p ro w a d z e n iu  ro z ­
m o w y  w  K S  M O  w  to k u  k tó .? 1  
o ś w ia d c z y l i  m . in . .  że ic h  g łó w n y m  
c e le m  je s t  k o n ty n u o w a n ie  s tu d ió w
— zostali zwolnieni.

Z wyjątkiem dwóch, wszy­
scy są ledwo dojrzali w sen­
sie prawnym, są mniej więcej 
w tym samym wieku, są kole­
gami ze szkoły. Ale właśnie z 
wyjątkiem dwóch, którzy cho­
ciażby z racji tego starszeń­
stwa powinni lepiej wiedzieć 
co czynią, do czego mogą do­
prowadzić i do czego wciągają 
młodych. Obydwu proponowa­
no przywództwo organizacji, a- 
łe żaden z nich na to się nie 
zgodził. Jak przyznał St. Ma­
tejszuk, on sam wolał być „sza 
rą eminencją"

Jak bardzo pasują do tej sy­
tuacji słowa o wyciąganiu ka­
sztanów z ogniska cudzymi rę­
kami. A że te cudze ręce są 
już sprawne, ale jeszcze nie 
podlegają władzy rozumu, a 
tylko podszeptom, to tym le­
piej, tym łatwiej...

Niektórzy konspiratorzy sami 
przyznali, że tym co ich przy­
ciągnęło była chęć przeżycia 
przygody, fascynacja bronią 
itp. Tragedia polega na tym, 
że przygoda ta doprowadziła do 
śmierci człowieka, że znalazła 
finał w sądzie Dla oskarżo­
nych proces zakończy się wy­
rokami. Oby dla innych było 
to dostatecznym ostrzeżeniem.
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e na naszą korzyść
m a  jeszcze  w ie le  do  z ro b ie n ia , b y  
s ta ć  s ię  a u te n ty c z n ą  s iłą  p rz e w o d -  

P a r t ia  k la s y  r o b o tn ic z e j — p o d -  n ią  w  c a ły m  s p o łe c z e ń s tw ie . D o 
k r e ś l i ł  W . J a ru z e ls k i — s p r a w u je  s p ra w o w a n ia  t e j  r o l i  p a r t ia  m a  n ie  
r o lę  k ie r o w n ic z ą  w p a ń s tw ie , a le  t y l k o  k o n s ty tu c y jn e  a le  i  m o ra ln e  

p ra w o . P o tw ie r d z a  to  j e j  ro d o w ó d , 
h is to r ia ,  c a ły  d o ro b e k  P o ls k i L u ­
d o w e j,  a ta k ż e  d z is ie js z y  k a p i ta ł  
p o l i t y c z n y  i m o r a ln y  p a r t i i ,  k tó ra  
p rz e d  d w o m a  la ty  z a u fa ła  s t r a j k u ­
ją c y m  z a ło g o m , n ie  u ż y ła  w o b e c  
n ie b  s i ły

Przeciw dywersji 
propagandowej

Protest MSZ
W A R S Z A W A  P A P  J a k  d o w ia d u ­

je  s ię  P o ls k a  A g e n c ja  P ra s o w a , w  
o s ta tn ic h  d n ia c h  w e z w a n o  d o  M i­
n is te rs tw a  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
P R L  sz e fó w  p la c ó w e k  d y p lo m a ­
ty c z n y c h  U S A , F r a n c j i ,  W ie lk ie j  
B r y ta n i i  i  R F N

M in is te r s tw o  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
n y c h  P R L  w y r a z i ło  z d e c y d o w a n y  
p ro te s t p i z e c iw k o  u p r a w ia n e j 
p rze z  ro z g ło ś n ie  ra d io w e  ty c h  k r a ­
jó w  d y w e r s j i  p ro p a g a n d o w e j w o ­
bec P o ls k i.

D z ia ła ln o ś ć  r a d io s ta c ji  U S A , a 
ta k ż e  F r a n c j i .  W ie lk ie j  B r y t a n i i  i  
R F N , f in a n s o w a n y c h  p rze ?  rz ą d y  
ty c h  k r a jó w ,  je s t  sp rz e c z n a  z n o r ­
m a m i p r a w a  m ię d z y n a ro d o w e g o  o -  
ra z  za sa d a m i m ię d z y n a ro d o w e j 
w s p ó łp ra c y  ) s ta n o w i b r u ta ln ą  in ­
g e re n c ję  w  w e w n ę trz n e  s p ra w y  n a  
szego k r a ju .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ S y r e n k a ”  z K o p e n h a g i 
m /s  „ K o p a ln ia  J a s t rz ę b ie ”  % 

re d y
m /s „ K o ś c ie rz y n a ”  ze S zw e­

c j i

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

N ie  p r z e w id u je  się.

Szwedzi wyprostują
„Heweliusza”
S Z T O K H O L M  P A P . S z w e d z k a  f i r ­

m a  r a to w n ic z a  „ R a e d d a  B o la g e t”  
w y g r a ła  p rz e ta rg  na  p o d n ie s ie n ie  
p o ls k ie g o  p ro m u  „ J a n  H e w e liu s z  
k tó r y  w  n o cy  z 19 na  20 bm . u ls g ł 
a w a r i i  w  p o rc ie  Y s ta d .

W p o n ie d z ia łe k  z a w in ę ły  do  Y s ta d  
p ie rw s z e  je d n o s tk i ,  k t ó r e  są n ie ­
zbę d n e  d o  p rz e p ro w a d z e n ia  a k c j i  
r a to w n ic z e j — d w a  h o lo w n ik i  i b a r  
k a  z o d p o w ie d n im  w y p o s a ż e n ie m . 
Z a s a d n ic z a  fa z a  o p e r a c ji  ro z p o c z ­
n ie  s ię  je d n a k  d o p ie ro  po n a d e j­
ś c iu  z W , B r y ta n i i  i  R F N  p o tę ż ­
n y c h  d ź w ig ó w  p ły w a ją c y c h .  1 G00- 
to n o w e g o  i 8 0 0 -to no w eg o . O b a z n a j­
d u ją  s ię  ju ż  w  d ro d z e  „ W y  proste*- 
w> w a n ie ”  p ro m u , k t ó r y  o p ie ra  się 
b u r ta  o n a b rze że  p o c h y lo n y  o o k . 
Gn •••opn i, z a jm ie  o k o ło  ty g o d n ia .

P r /  'z y n ę  a w a r i i  b ę d z ie  m o żn a  
d e f in i !  w n ie  u s ta l ić  po  z a k o ń c z e n iu  
a k c j i  r . to w n ic z e j.  P rz y p u s z c z a  s ię , 
że s tr .n o w iła  ja  a w a r ia  u rz ą d z e ń  
b a la s to w y c h .

I  s e k re ta rz  K C  p o d K re s l i ł  zn a c z e ­
n ie  o d b u d o w y  a u to r y te tu  p a r t i i ,  j e j  
w ię z i z m a s a m i, a w ię c  s p e łn ie n ia  
p o s tu la tu :  p a r t ia  ta  sam a , a le  n ie  
ta k a  sa m a . P a r t ia  m u s i b y ć  z a te m  
i  a w a n g a rd ą  — i  ż y ć  ż y c ie m  lu d z i,  
b y ć  tą  s iłą ,  k tó r a  c o d z ie n n ie  d o ­
k u m e n tu je  s o c ja l iz m , ja k o  u s t ró j  
s p r a w ie d l iw o ś c i s p o łe c z n e j, w y ż s z e j 
ja k o ś c i s to s u n k ó w  m ię d z y lu d z k ic h .

N a w ią z u ją c  d o  l ic z n y c h  g ło s ó w  
d o m a g a ją c y c h  s ię  z a o s trz e n ia  w a lk i  
ze s p e k u la c ją ,  p a s o ż y tn ic tw e m , b o ­
g a c e n ie m  s ię k o s z te m  s p o łe c z n y m , I  
s e k re ta rz  K C  o ś w ia d c z y ł,  że o rg a n a  
k o n t r o l i  i  p o rz ą d k u  p u b lic z n e g o  
m u szą  i b ę d ą  w y k o n y w a ć  s w o je  o- 
b o w ią z k i  p o d  ty m  w z g lę d e m  c o ra z  
s k u te c z n ie j.  Są ju ż  te g o  d o w o d y . 
R ó w n o c z e ś n ie  d o  d z ia ła ln o ś c i t e j  
p o w in n o  b y ć '  w łą c z o n e  sp o łe c z e ń ­
s tw o  a p rz e d e  w s z y s tk im  k la s a  ro  
b o tn ic z a . C h o d z i o tw o r z e n ie  s y ­
s te m u  i  w a r u n k ó w ,  w  k tó r y c h  r o ­
b o tn ik  b ę d z ie  c z u ł s ię  w p e łn i  a u ­
te n ty c z n y m  g o s p o d a rz e m  P o ls k i L u  
d o w e j.  G en. J a r u z e ls k i z a p o w ie ­
d z ia ł,  że po  z a k o ń c z e n iu  o d b y w a ­
ją c y c h  s ię  o b e c n ie  s p e c ja ln y c h  p o ­
s ie d ze ń  W o je w ó d z k ic h  K o m ite tó w  
O b ro n y ,  ic h  p r z e d s ta w ic ie le  p o in ­
fo r m u ją  z a ło g i w ie lk ic h  z a k ła d ó w
0 p o d ję ty c h  d e c y z ja c h  I z a m ie rz o ­
n y c h  d z ia ła n ia c h .

P rz e k a z u ją c  u c z e s tn ik o m  n a ra d y  
in fo r m a c ję  o s p o tk a n iu  z I  s e k re ­
ta rz e m  K C  K P Z R  L e o n id e m  B re ż ­
n ie w e m  n a  K r y m ie ,  W . J a r u z e ls k i 
w y r a z i ł  p rz e k o n a n ie , że w e  w s p ó ł­
d z ia ła n iu  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im
1 c a łą  w s p ó ln o tą  s o c ja l is ty c z n ą  
P o ls k a  u p o ra  s ię  z k ry z y s e m .

N a  z a k o ń c z e n ie  l  s e k re ta rz  K C  
p rz e k a z a ł o rg a n iz a c jo m  p a r t y jn y m  
i  z a ło g o m  w ie lk ic h  z a k ła d ó w  p rz e ­
m y s ło w y c h  s e rd e c z n e  p o z d ro w ie n ia  
i  ż y c z y ł im  p o w o d z e n ia  w  d z ia ła l ­
n o ś c i d la  d o b ra  p a r t i i  1 O jc z y z n y .

■ i 

• i

D O  B e n a re s  na d  G a ng ese m  
p rz y je ż d ż a  r ó w n ie  w ie lu  t u ­
r y s tó w  z a g ra n ic z n y c h  ć o  H in  
d u s ó w  C i o s ta tn i c h cą c  sko  
rz y s ta ć  z „ o c z y s z c z a ją c e j ką 
p ie l i "  w ś w ię te j  rzece  p rz e ­
z n a c z a ją  czase m  na  te n  ceJ 
oszczę d n o śc i c a łe g o  sw o je g o  
ż y c ia . Część z n ic h  w y k u p u ­
je  b i le t  t y l k o  w  je d n a  s t r o ­
nę p o n ie w a ż  p ra g n ą  tu  d o k c  
na ć  ż y w o ta  — s ie d zą c  w k u  
c k i,  c z e k a ją c  s p o k o jn ie  na 
ś m ie rć . D la  w y z n a w c ó w  b in  
d u iz rn u  tes t to  n a jp ię k n ie js z y  
spo sób  ro z s ta n ia  s ię  z ży­
c ie m . P rz y  w je ź d z ie  d o  m ia ­
s ta  u d e rz a  c h a r a k te ry s t y c z n i  
o d ó r  s p a le n iz n y  p o ch o d zą cy  
od  p ło n ą c y c h  s to s ó w  gd z ie  
p a lą  s ie  c ia ła  ty c h .  k tó rz y  
w ie rz ą  w  n a s tę p n e . lepsze 
ż y c ie . P o n ie w a ż  a m a to ró w  ka  
p ie l i  je s t  b a rd z o  w ie lu  w y ­
zn a czo n o  s p e c ja ln e  m ie js c e  
zw a n e  g h a ta m i o ra z  p o s t a w io  
n o  ro z m a ite  — od  n a j t a ń ­
sz y c h  d o  n a jd ro ż s z y c h  k o n ­
s t r u k c je .  n a  k tó r y c h  p ło n ą  
c ia ła .

(C A F  — F .a llń s k i)

W ogrsa o  g r z y b y
PARYŻ PAP. Władze fran­

cuskich departamentów Creuse 
i Correze, leżących w zachod­
niej części Masywu Centralne­
go uwikłały się w ostatnich 
dniach w prawdziwą wojnę o... 
grzyby. _ . .

Otóż od dziesiątków lat zbie­
ranie grzybów w tutejszych la­
sach przynosiło spore dodatko­
we dochody mieszkańcom wsi 
tych okolic. Tymczasem z roku 
na rok przyjeżdża na grzybo­
branie coraz więcej mieszkań­
ców miast i to nawet z dale­
kich okolic. Przyjezdni — jak

Fo co reżim©¥#i strajki?
(Dokończenie ze str. 1)

lakć 2 Polakiem. W im:ę wyż 
szych, zaprogramowanych 
przez waszyngtońskich chle­
bodawco .7 celów.

Cóż — mc nowego! Ten 
hclas słyszymy już od kilku 
dziesiątków lot, zoś — jak to 
powiadają — korowana i tok 
jedzie dalej Teraz RWE ma 
pa tapeoe tak e ważne spra­
wy, jak montowane pod­
ziemnego ruchu oporu, de­
monstracje i kolaborację, u- 
liazne rozróbki, listy proskryp 
cyjne i listy nternowanych, 
bierny i czynny sprzeciw wo­
bec stanu wojennego, emi­
grację wewnętrzną — i ty­
siąc innych „drobiazgów". 
Placówka dywersyjna ma na­
prawdę w co ręce włożyć... 
i o-choczo wkłada.

Niekiedy między podszczu- 
wank i pełajanki „Wolna 
Europa" uznaje 2a stosowne 
wetknąć tzw. chłodną anali­
zę. Ot, na przykład nadaną 
19 sierpnia pogadankę nieja­
kiego pana Lechosława Gaw­
likowskiego. Usłyszeliśmy 
tak, m mniej, ni więcej-, 
tylko to, że... to polsk re­
żim komunistyczny maltreto­
wał przez kilkanaście miesię­
cy krdi strajkami „Solidar­

ność" chciała jak najlepiej, 
próbowała wprowadzić refor­
mę gospodarczą, uruchomić 
rezerwy, stworzyć bodźce, i 
ograniczyć marnotrawstwo. 
Ale paskudny reżim saboto­
wał wszelkie konstruktywne 
posunięcia.

Jak sabotował? No właś­
nie: poprzez nieustanne strój 
kowanie a po cóż, na Boga, 
były reżimowi potrzebne te 
strajki? To prosie — wyjaś­
nia pcnn Gawlikowski — „do 
walk propagandowej prze­
ciwko NSŻZ „Solidarność"*

Tak więc kot został nie po 
raz pierwszy odwrócony ogo­
nem. "Jednak — powiedzmy 
sobie szczerze* — dziarscy 
propagandziśc dyrektora 
Najdera przedobrzyli co nie­
co. Bo jeśli słowa mistrza 
Gawlikowskiego dotarły do 
któregoś z byłych organiza­
torów i przywódców strajko­
wych — do tych np., którzy 
przez strajkowanie wygryzali 
niewygodnych dyrektorów, 
obraża!1 się na Dz ennik Tele­
wizyjny, ministra lub kuratora 
— to c- przywódcy pękną ze 
śmiechu.

f śmiech jest chyba w tym 
przypadku reakcją najwła­
ściwszą,

Kazimierz ADAMSKI

podaje dziennik „Le Monde" — 
aby ubiec rolników rozpoczy­
nają grzybobranie już w godzi 
nach nocnych posługując się 
latarkami. Jeden sprytny mie­
szczuch może zebrać za jednym 
razem 40—50 kg grzybów, któ­
re w większości odsprzedaje w 
mieście.

W tej sytuacji zagrożenia w 
dodatkowych dochodach wie­
śniacy zwrócili się do władz de 
partamentalnych o zapewnie­
nie im... ochrony przed mie­
szczuchami. Władze obu depar­
tamentów odmówiły jednak 
spełnienia prośby wieśniaków 
W tej sytuacji ci zagrozili boj­
kotem władz w obu departa­
mentach.

Pierwsza załamała się wła 
dza w departamencie Correze, 
która wprowadziła zakaz zbie 
rania grzybów przez mieszkań­
ców miast przez cały tydzień 
poza sobotnim popołudniem i 
całą niedzielą, natomiast mie­
szkańcy wsi zobowiązali się 
stworzyć ochotnicze patrole, 
które bronić będą wstępu do 
lasów obcym przybyszom.

Eeszir Dżemajel -
(Dokończenie ze str. 1)

47 głosów; uzyskał on 57 gło­
sów przy 5 wstrzymujących się. 
Swój urząd Beszir Dżemajel o- 
bejmie na 6-letnią kadencję 23 
września br., gdy wygaśnie ka­
dencja obecnego prezydenta E- 
liasa Sarkisa.

Beszir Dżemajel znany jest 
jako przeciwnik obecności za­
równo bojowników palestyń­
skich, jak i wojsk syryjskich w 
Libanie. Zapowiada, iż „wyzwo 
l i ”  resztę kraju, czyli zaprowa­
dzi takie porządki, jakie panu­
ją na obszarach opanowanych 
przez milicję falangistowską. W 
artykule opublikowanym na ła­
mach „Washington Post”  B. 
Dżamajel przedstawił 4 główne 
zasady swego programu poli­
tycznego na przyszłość: przy­
wrócenie rządowi libańskiemu 
pełnej kontroli nad całym kra­
jem, wycofanie wojsk izrael­
skich i syryjskich przy jedno­
czesnym dostatecznym wzmoc­
nieniu armii libańskiej; zobo­
wiązanie kilkuset tysięcy Pale­
styńczyków pozostających w 
Libanie do „podporządkowania 
się i poszanowania rządu l i ­
bańskiego” ; zaprowadzenie „de­
mokratycznych form rządze­
nia” , oraz „położenie kresu sto­
sowaniu siły w celu rozstrzy­
gania sporów” .

Obserwatorzy zagraniczni w 
Eejrucie zauważają, że wrogość 
B Dżemajela wobec Palestyń­
czyków czyniła zeń naturalnego 
sojusznika Izraela. Radiostacja 
„Głos Arabskiego Libanu” , re­
prezentująca poglądy muzuł­
mańskiej społeczności sunnic- 
kiej w Libanie określiła wy­
bory prezydenckie mianem 
„dnia hańby” i stwierdziła, że 
„Liban otrzymał rząd na pole­
cenie Izraela” Szefowie re lig ij­
ni i polityczni trzech libań­
skich społeczności muzułmań­
skich — szyitów, sunnitów i 
druzów — zapowiedzieli, iż 
przedyskutują sprawę wyboru 
Dżemajela na prezydenta L i­
banu. W Bejrucie przypuszcza 
się, że złożą oni protest w 
związku z wynikami wyborów.

Absurdy reglamentacji czyli..

Prezerwatywy na kartki
J EDNYM ze sposobów uzdro­

wienia gospodarki jest odej­
ście od systemu kartkowego. 
Dziś jeszcze takie kategoryczne 
stwierdzenie może wydać się w.e 
lu osobom rozumowaniem pozba­
wionym podstaw, jednak tylko 
oparcie wszelkich rynkowych ope­
racji na normalnych zasadach 
może prowadzić do uzdrowienia 
tej sfery naszej gospodarki. I dla­
tego nie można obojętnie patrzeć 
na poczynania jakże chętnych 
aby wszystko „zareglamer.frować” 
urzędników na mnożenie kartek, 
bonów i talonów. Ostatnim przy­
kładem takiej radosnej twórczo­
ść* jest — wynikający z trudnej 
sytuacji przemysłu gumowego —

projekt reglamentacji prezerwa­
tyw. Przewiduje się, że prezer­
watywy będą mogli nabywać na 
kartki (koloru różowego) mężczy­
źni zakwalifikowani do 3 grup 
wiekowych: I od 17 do 24 lat, 
II od 25 do 59 lat, III od 60 lot 
wzwyż. Mężczyźni w I grupie bę­
dą mieli prawo do zakupu 8 ore- 
zerwatyw miesięcznie (czyli 1 na 
cztery dni). Mężczyźni drugiej 
kategorii (prosimy się ne o- 
braźać — nie my wymyśliliśmy 
kategorie) upoważnieni są do na­
bycia 4 prezerwatyw w miesiącu 
(jedna na 7 dni). Grupie trzeciej 
przysługuje jedna prezerwatywa 
miesięcznie. Zakup będzie można 
rozłożyć odpowiednia — wy korzy

P iąka  Icosntonautów 
prowadzi badania

T R Z E C I d z ie ń  p ra c o w a ła  na  
p o k ła d z ie  s ta c j i  n a u k o w o -u a -  
d a w c z e j za ło g a  k o s m o n a u tó w  
r a d z ie c k ic h  w  s k ła d z ie  Sw ie-- 
t ła n a  S a w ic k a . L e o n id  P o p o w . 
A le k s a n d e i S ie r ie b r o w ,  A n a to  
ł i j  B ie r ie z o w o j  i  W a le ń t in  De- 
b ie d ie w

W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  p o b y ­
t u  na  p o k ła d z ie  s ta c j i  o r b i ­
t a ln e j  re a liz o w a n o  b a d a n ia  
le k a rs k ie ,  k tó r e  w y k a z a ły ,  iż 
p ro c e s  a d a p ta c ji  S a w ic k ie j,  
S ie r ie b ro w a  i  P o p o w a  p rz e b ie  
ga  n o r m a ln ie .

P ią tk a  k o s m o n a u tó w  p rze ­
p r o w a d z i ła  b a d a n ia , k tó r y c h  
c e le m  je s t  u s ta le n ie  w s p ó ł­
d z ia ła n ia  z e s p o łó w  k o m ó re k  
o rg a n iz m u  lu d z k ie g o , o d p o w ie ­
d z ia ln y c h  za  o r ie n ta c ję  p rz e ­
s trz e n n ą  1 k o o r d y n a c ję  ru c h u  
w  s ta n ie  n ie w a ż k o ś c i.

premierem Libanu
T R Z E C IA  g r u p a  b o jo w n ik ó w  p a ­

le s ty ń s k ic h  w  l ic z b ie  o k . ty s ią c a  
lu d z i,  w  a tm o s fe rz e  e m o c ji ,  p o d n ie ­
c e n ia  i  n ie p o k o ju  o p u ś c iła  o b lę ż o ­
n y  B e j r u t  n a  p o k ła d z ie  g re c k ie g o  
s ta tk u ,  u d a ją c e g o  s ię  d o  J e m e n u  
P o łu d n io w e g o . P o d o b n ie  ja k  w  so­
b o tę  i n ie d z ie lę ,  n a  u l ic a c h  z n is z ­
c z o n e j s to lic y  L ib a n u  r o z g ry w a ły  
s ię  w z ru s z a ją c e  s c e n y  p o ż e g n a n ia  
b o jo w n ik ó w  p a le s ty ń s k ic h  z r o d z i­
n a m i.

E w a k u a c ja  ż o łn ie r z y  O W P  je s t 
d o b rz e  z o rg a n iz o w a n a  i p rz e b ie g a  
s p ra w n ie . B o jo w n ic y  .w y k a z u ją  w y  
s o k i s to p ie ń  z d y s c y p l in o w a n ia . 
F u n k c jo n a r iu s z e  M ię d z y n a ro d o w e ­
g o  C z e rw o n e g o  K r z y ż a  w s k a z u ją  % 
p rz y g n ę b ie n ie m , że c h o ć  g łó w n y m  
z a d a n ie m  te j  o r g a n iz a c j i  je s t  łą c z e ­
n ie  ro d z in ,  to  w  B e jr u c ie  w  p r z y ­
p a d k u  P a le s ty ń c z y k ó w  z a c h o d z i 
p ro c e s  c a łk o w ic ie  o d w ro tn y .

Nowy — stary 
rząd włoski

R Z Y M  P A P . P re z y d e n t W io c h , 
S a n d ro  P e r  tin . i ,  d o k o n a ł w  p o n ie ­
d z ia łe k  z a p rz y s ię ż e n ia  c z ło n k ó w  
d ru g ie g o  p ię c io p a r ty jn e g o  rz ą d u , 
s fo rm o w a -n e g o  p rze z  s e k re ta rz a  ge­
n e ra ln e g o  n ie w ie lk ie j  p a r t i i  r e p u ­
b l ik a ń s k ie j  — G io v a n n ie g o  S p a d o ii-  
n-iego. W szyscy  m in is t r o w ie  d o ty e h  
czaso w eg o  rz ą d u , k t ó r y  z o s ta ł p o ­
w o ła n y  p rz e d  14 m ie s ią c a m i 1 u p a d ł 
l  s ie r p n ia ,  p o z o s ta l i  na  s w y c h  s ta ­
n o w is k a c h  w  „ n o w y m ”  g a b in e c ie  
k o a l ic y jn y m .

Stocznie japońskie
bez zamówień

T O K IO  P A P . S y tu a c ja  w  ja p o ń ­
s k im  p rz e m y ś le  s to c z n io w y m  — je d  
n e j  z w io d ą c y c h  g a łę z i p rz e m y s łu  
te g o  k r a ju  — po g a rsza  s ię  z m ie ­
s ią c a  na  m ie s ią c  W  k w ie in iu  i  
m a ju  b r .  l ic z b a  z a m ó w ie ń , Ja k ie  r io  
żo n o  w  t y j h  s to c z n ia c h , w y n o s i ła  
m n ie j  n iż  1/4 z a m ó w ie ń  z a n a lo g ic z  
ne go  u b . r o k u .

Z d a n ie m  s p e c ja l is tó w  J a p o ń s k ic h , 
na  s k u te k  o b e c n e g o  k r y z y s u  gos­
p o d a rc z e g o , j a k i  o b ją ł  n a jw ię k s z e  
p a ń s tw a  k a p i ta l is ty c z n e ,  a ta k ż e  
ro z s z e rz y ł s ię  n a  in n e , t r u d n o  o -  
c z e k iw a ć  p o p ra w y  s y tu a c j i .  J e s t 
n ie m a l p e w n e , że d o  1985 r .  n ie  
b ę d ą  w p ły w a ć  z a m ó w ie n ia  n a  b u ­
d o w ę  z b io rn ik o w c ó w , k tó r e  p o w in ­
n y  c h o c ia ż b y  za s tę p o w a ć  w y e k s p lo a  
to w a n e  je d n o s tk i.  N ie  n a le ż y  te ż  
s p o d z ie w a ć  s ię  z a m ó w ie ń  na  in n e  
t y p y  s ta tk ó w ,  g d y ż  n a d a l z m n ie j ­
sza s ię p o z io m  h a n d lu  ś w ia to w e g o .

stano fu dobre doświadczenia 
związane i  zakupem benzyny —• 
na okresy, kumulować lub naby­
wać pojedynczo Nabywca musi 
okazywać dowód osobisty, a w 
niektórych- przypadkach książecz­
kę zdrowo Kioskarze (-ki) „Ru­
chu" mają obowiązek sprawdzać 
wiek kupującego i kategorię pre­
zerwatywy mu przysługującej o- 
roz wyciąć mu co trzeba (z 
kartki).

WSZYSTKICH zainteresowanych 
tematem odsyłamy do ostatniego 
(12) numeru Tygodnika Każdego 
Konsumenta „VETO” skąd za­
czerpnęliśmy powyższe informa­
cje. Obszerny artykuł „Różowe 
kartki!" przynosi znacznie więcej 
informacji (m. in. reakcję orga­
nizacji społecznych na ten pro­
jekt, zapowiedź konsultacji spo­
łecznych via Dziennik TV, itd), 
chociaż — jak przypuszczamy — 
redakcja pragnęła w ten nieco 
drastyczny sposób uzmysłowić 
kartkowe idiotyzmy (gał)
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Gorące obłoki
S O N D A  m ię d z y p la n e ta r n a  „ V o y a ­

g e r  2”  p rz e k a z a ła  w ie le  in fo r m a c j i  
o  n a jb l iż s z y m  o to c z e n iu  S a tu rn a . 
M a te r ia ły  te  —  s to p n io w o  o p ra c o ­
w y w a n e  p rz e z  u c z o n y c h  — d o s ta r ­
c z a ją  w ie lu  r e w e la c j i .  S tw ie rd z o n o , 
że  p la n e ta  S a tu rn  o to c z o n a  je s t  
o b ło k a m i g a z o w y m i s k ła d a ją c y m i 
s ię  z s i ln ie  n a jo n iz o w a n y c h  czą s te ­
c z e k . W  o b ło k a c h  ty c h  p a n u je  te m ­
p e r a tu ra  d o c h o d z ą c a  d o  300—600 m in  
s to p n i.  T e  g o rą c e  o b ło k i  są je d n a k  
b a rd z o  ro z rz e d z o n e  d la te g o  w y s o k ie  
t e m p e r a t u r y  n ie  s p o w o d o w a ły  w ię k ­
szeg o  z a g ro ż e n ia  d la  „ V o y a g e r a ” . 
S o n d a -  m ię d z y p la n e ta r n a  u ja w n i ła  
r ó w n ie ż ,  że w  s a m y c h  o b ło k a c h  w y  
s tę p u ją  d u ż e  r ó ż n ic e  te m p e r a tu r y .  
W a r s tw y  z e w n ę trz n e  są c h ło d n ie js z e  
—  a w e w n ę tr z n e  m a ją  te m p e r a tu r ę  
k i l k a k r o t n ie  w ię k s z ą .

Ciągle mało...
116 TYS. sztuk różnych ty­

pów kuchni wyprodukuje w 
tym roku Radomska Fabry­
ka Wyrobów Metalowych 
„ Polmetal”  w Radomiu. 
Ok. 70 proc produkcji prze 
znaczonych jest na eksport 
do ZSRR i  Bułgarii oraz 
do 11 obszaru płatniczego. 
Noioością będą płyty elek­
tryczne i  gazowe przezna­
czone do wbudowania w 
meble kuchenne. Wyrób 
ten był prezentowany na 
tegorocznych targach po­
znańskich wzbudzając duże 
zainłeresotoanie kontrahen­
tów z Finlandii, Belgii, 
Danii, RFN, Austrii i  Arabii 
Saudyjskiej.

CAF —■ W. Sochom

Reformatorskie „jaskółki“ w transporcie

W IELE gramów sypie się na praeę transportu. Co gor­
sza — nie widać realnych szans, by ta ważna gałąź gospo­
darki nabrała.życia. Jest to szczególnie dokuczliwe, gdy kry­
zys utrudnia funkcjonowanie przemysłu, handlu, usług, budo­
wnictwa. Zarówno PKP jak I PKS będą jeszcze przez dłuż­
szy cr.us dotowane. Decydują o tym względy społeczne, jak ł 
możliwości gospodarki. Dyskutuje się jedynie nad wielkością 
dotacji.

AKTUALNE wieści ze szla­
ków kolejowych i drogowych 
są minorowe. Oto w wojewódz­
twie koszalińskim i słupskim 
PKS zawiesił większość lokal­
nych połączeń komunikacyj­
nych skutkiem katastrofalnego 
braku części do autobusów — 
ogumienia, akumulatorów itd.
Pozostało jedynie utrzymanie 
w miarę sprawnej komunikacji 
towarowej wykonywanej przez 
tego przewoźnika. Nie doinwes­
towana. przeciążona kolej w 
okręgu pomorskim będzie mu­
siała przyjąć dodatkowe prze­
wozy. Dostawy nowych wago­
nów osobowych — jak stwier­
dził dyrektor Pomorskiej 
DOKP w jednej z audycji te­
lewizyjnych — to 100 wagonów 
i nie wiadomo kiedy one na­
dejdą O węgłarkach, platfor­
mach i krytych wagonach to­
warowych — cisza.

Na ciemnym tle jaśniejszy 
akcent: transport handlu wew­
nętrznego, czyli PTHW w 
Szczecinie, obsługujące poza 
macierzystym regionem jeszcze 
dwa województwa: koszaliń­
skie i pilskie. Daleki jestem 
pd opinii, źe przedsiębiorstwo to 
osiąga doskonałe wyniki, gdy 
ilość towarów wwożonych do ma 
gazynów i sklepów jest ograni­
czona. Mają jednak handlowi 
transportowcy realne swoje 
własne rozwiązania. Sądzę, iż 
niektóre zwłaszcza w dziedzi­
nie powiązania wyników pracy 
z funduszem płac — zasługują 
na uwagę.

-~  N IE  c h c e m y  ż a d n e j d o ta c j i  — 
p o w ie d z ia ł m i  Z y g m u n t  G n ia z d o w ­
s k i,  d y r e k to r  n a c z e ln y  s zcze c iń ­
s k ie g o  P T H W , — G d y b y ś m y  n a ­
w e t  d o ta c ję  o t r z y m a l i  i  p r z y ję l i ,  
to  p r z y  100—120 m il io n a c h  z ło ty c h  
r o c z n ie  te g o  fu n d u s z u  m u s ie l ib y ś ­
m y  o d p r o w a d z ić  d o  s k a rb u  p a ń ­
s tw a  o k o ło  90 m il io n ó w  z ło ty c h  po  
d a tk u .

P o d a tk o w y  re ż im  w y k lu c z y ł  za ­
te m  d o to w a n ie .  T r z e b a  b y ło  je d ­
n a k  c o ś  ro b ić ,  b y  p rz e d s ię b io rs tw o  
e g z y s to w a ło  p r z y  o g ra n ic z o n y m  za 
p o t r z e b o w a n iu  n a  je g o  u s łu g i.

—  D o  u b . r o k u  o t r z y m y w a l iś m y  
p r z y d z ia ły  s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro ­
w y c h ,  d z iś  m u s im y  je  k u p o w a ć  z 
p ie n ię d z y  z a r o b io n y c h  i  o d ło ż o n y c h  
n a  fu n d u s z  r o z w o ju  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  — t łu m a c z y  in ż . G n ia z d o w ­
s k i

— K u p i l i ś m y  n o w e  p o ja z d y , a le  
o  p o ło w ę  m n ie j  n iż  p r z e w id y w a n o  
n ie g d y ś  w  o p a r c iu  o  w s k a ź n ik i  
d y r e k t y w n e .  N ie  k u p i l iś m y  b e n z y ­
n o w y c h  „ R o b u r ó w ” , le c z  s a m o c h o ­
d y  „ A v ia ” , p r o d u k c j i  c z e c h o s ło w a c  
c k ie j ,  w y p o s a ż o n e  w  s i l n i k i  d ie -  
s lo w s k le . J e s t to  w ó z  o  ś re d n im  
to n a ż u , d o s to s o w a n y  d o  w a r u n k ó w  
w  ja k i c h  p ra c u je m y .  E k s p lo a ta c ja  
je d n e g o  w o z u  m a r k i  „ A v ia ”  je s t  
r o c z n ie  o 200 ty s . z ł  ta ń s z a  od 
e k s p lo a ta c j i  „ R o b u r a ” .

RATUJĄC się przed — co 
tu owijać w bawełnę — plajtą, 
PTHW przyspieszyło w pierw­
szym kwartale br. naprawy 
główne zlecane innym przed­
siębiorstwom. Chodziło o to,

Sprzedawca czy pracownik kultury?
IL E K R O Ć  ro z p o c z y n a m  r o z ­

m o w ę  n a  te m a t  p o t r z e b y  p o ­
s z e rz e n ia  s ie c i k s ię g a rń  w  
n a s z y m  (1 n ie  t y l k o  w  n a ­
s z y m ) m ie ś c ie , p e w ie n  m ó j 
z n a jo m y  u ś m ie c h a  s ię  s z y d e r ­
czo i m ó w i:  a p o  co  t r a c ić  
czas i  p ie n ią d z e  n a  b u d o w ę  
n o w y c h  k s ię g a rń , k ie d y  i  w  
t y c h  s ta ry c h  n ie  m a  k to  p r a ­
co w a ć?  L e p ie j  n ie c h  z o s ta n ie  
ta k  j a k  je s t,  b o  je szcze  d o j ­
d z ie  d o  te g o , że za k s ię g a rs k ą  
la d ą  b ę d ą  s ta w a li  c i ,  c o  n a ­
w e t  c z y ta ć  n ie  u m ie ją . . .

N ie  p iszę  o ty m , b y  b r o ń  Boże, 
u m n ie js z a ć  ra n g ę  z a w o d u . W p ro s t  
p rz e c iw n ie . W ie le  m a m  s z a c u n k u  
d la  ty c h  w s z y s tk ic h  k s ię g a rz y  z 
p ra w d z iw e g o  z d a rz e n ia , k tó r z y  m i­
m o  w ie lu  p rz e c iw n o ś c i,  n ie d o g o d ­
n y c h  w a r u n k ó w  p o t r a f i l i  zos tać  
sob ą . A le  je s t  ic h  n ie s te ty  co ra z  
m n ie j .  S ta ra  k a d r a  s ię w y k ru s z a , 
m ło d z i d o ró w n a ć  j e j  — ja k o ś  n ie  
m o g ą . T e o re ty c z n ie  — r e k r u ta c ja  
je s t  p r a w id ło w a .  D o  s z c z e c iń s k ic h  
p la c ó w e k  D o m u  K s ią ż k i  w ię kszo ść  
t r a f ia  po  w y d z ia le  k s ię g a r s k im  L l -

d y m  lu d z io m  z a m b ic ja m i,  że n ie ­
c h ę tn ie  s ta ją  z,a k s ię g a rs k ą  la d ą . 
B o  n ie  c h o d z i p rz e c ie ż  t y l k o  o

Eie n ią d z e . T y m c z a s e m  ja k  m o ż n a  
c z y ć  n a  s a ty s fa k c ję  w  za w o d z ie  

o  a s p ira c ja c h  k u l tu r a ln y c h ,  g d z ie  
je d y n y m  k r y t e r iu m  w a r to ś c i  p r a ­
c o w n ik a  je s t  w y s o k o ś ć  u ta rg u ?  
In d y w id u a ln e  z d o ln o ś c i i  p re d y s p o ­
z y c je  n ie  są w  p r a k ty c e  p r e m io ­
w a n e  1 n a  d o b rą  s p ra w ę  k s ię g a rz  
n ie  p o t r a f ią c y  o d ró ż n ić  P ru s a  od 
P r o u s ta , c z y  L e m a  od  L e c ą  w c a le  
n ie  je s t  g o rs z y  o d  te g o , k t ó r y  s ię

Z N A J O M Y  je s t  w y ją tk o w o  z ło ś l i­
w y .  a le  t r u d n o  o p rz e ć  s ię  w ra ż e ­
n iu ,  że m a  o n , n ie s te ty ,  s p o ro  r a ­
c j i  Z a w ó d  k s ię g a rz a  s ta je  s ię  b o ­
w ie m  rz e c z y w iś c ie  z a w o d e m  za p o m  
n ia n y m . I  b y ła b y  to  m o że  Jakaś 
p r a w id ło w o ś ć  h is to r i i ,  n a d  k tó rą  
n ie  tr z e b a  ro z d z ie ra ć  sza t. g d y b y  
n ie  szcze g ó ln a  u ży te c z n o ś ć " sp o łe c z ­
n a  te g o  z a w o d u  i  o g ro m n e  n a ń  
z a p o trz e b o w a n ie .. .  , W ie le  s ię  o s ta t­
n io  m ó w iło  o ra n d z e  k s ią ż k i,  o 
j e j  k lu c z o w e j p o z y c j i  w  n a s z e j n a ­
ro d o w e j  k u l tu r z e .  N o , a le  j a k  tu  
•m ó w ić  o p o d n o s z e n iu  r a n g i  k s ią ż ­
k i  z a p o m in a ją c  o  k s ię g a rz a c h ?  A  
z a p o m in a n o  o n ic h  s ta n o w a z o  z b y t  
d łu g o

T r u d n o  s ię  w ię c  d z is ia j d z iw ić ,  t*  
k s ię g a r z y  b r a k .  C óż m a  d o  te g o  za­
w o d u  p rz y c ią g a ć  — m iz e rn e  p ła ce , 
d u ż e  w y m a g a n ia , a co  za  ty m  
Id z ie ,  c o ra z  n iż s z y  s p o łe c z n y  p re ­
s tiż ?  G d z ie  te  cz a s y , k ie d y  k s ię ­
g a rz  b y ł n a p ra w d ę  k im ś ?  K ie d y  
k l i e n t  w c h o d z ą c  d o  k s ię g a m i m ó g ł 
l ic z y ć  n a  fa c h o w ą , k u l t u r a ln ą  o b ­
s łu g ę . ba , c ie s z y ł s ię  z  g ó r y  na  
m y ś l,  że b ę d z ie  m ó g ł n a w ią z a ć  
ro z m o w ę  z k im ś  in te l ig e n tn y m ,  u -  
s łu ż n y m  1 k o m p e te n tn y m . D z iś  — 
w  w ię k s z o ś c i k s ię g a r ń  — k l i e n t

Je s t s a m o tn y  S k a z a n y  n a  w ła s n ą  
n t u ic ję ,  c z y l i  tz w .  n o sa . P ó ł b ie ­

d y ,  g d y  k s ię g a r n ia  je s t  s a m o o b s łu ­
g o w a  (bo  i  to  ro z w ią z a n ie  s p ró b o ­
w a n o  za s to so w a ć  — zw ła s z c z a  w  

. w ię k s z y c h  m ia s ta c h ) ,  g o ra e j, g d y  
p r z y jd z ie  s ta n ą ć  « tao w  o k o  W  
s p rz e d a w c ą .

Księgarz 

zawód z a p o iń a y
c e u m  E k o n o m ic z n e g o . W y d z ia ł  — 
t o  n a z w a  s z u m n a . W  p r a k ty c e  Jest 
to  je d n a  k la s a , d o  k t ó r e j  n a b ó r  
o d b y w a  s ię  co  k i l k a  la t .  K o ń c z y  
ją  m n ie j  w ię c e j o k . 40 osób, a le  
z  t e j  l ic z b y  le d w ie  k i l k a  p o d e j­
m u je  p ra c ę  w  k s ię g a r n i.  N o , cóż, 
d y p lo m  L E  d a je  in n e , a t r a k c y jn ie j ­
sze f in a n s o w o  m o ż liw o ś c i p o d ję c ia  
p r a c y , są z re s z tą  i  ta c y  a b s o lw e n ­
c i ,  k tó r z y  w y b ie r a ją  da lsze  s tu d ia . 
C z y  n i k t  spo za  te g o  k r ę g u  n ie  
s ta je  za k s ię g a rs k a  la d ą ?  O w sze m , 
ale e l,  k tó r z y  t r a f ia ją  d o  te g o  za ­
w o d u , t r a k t u ją  go  z w y k le  Jako  p ra  
c ę  ty m c z a s o w ą , d o r y w c z ą . N ie  
s p r z y ja  to  a n i  s ta b i l iz a c j i ,  a n i  tw o  
r ż e n iu  o d p o w ie d n ie g o  k l im a tu .

T R U D N O  się eree*t*j dziw ić m ło -
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na  s w y m  fa c h u  zna . N ie d a le k o  
s tą d  d o  ro z p o w s z e c h n io n e g o , a n ie ­
z b y t  d la  k s ię g a rz y  p r z y c h y ln e g o  
p o g lą d u , że je d y n ą  s a ty s fa k c ję  s ? r a 
w ia ją  im  k s ią ż k i- p r z e b o je ,  ró ż n e  
„ K u c h n ie  P o ls k ie ”  i  k r y m in a ły ,  
c z y l i  te ,  k tó r e  s p rz e d a ją  s ię  sam e .

T a k a  o p in ia  Jest o c z y w iś c ie  w y ­
so ce  k r z y w d z ą c a , n ie  z m ie n ia  to  
je d n a k  fa k tu ,  t e  s y tu a c ja  n ie b e z ­
p ie c z n ie  w  ty m  k ie r u n k u  z m ie rz a . 
Zk.‘ w ię c  je ś l i  d m u c h a  s ię  d o d a t­
k o w o  w  ł  ta k  Już  w y d ę ty  ż a g ie l. 
A  t a k im  n ie p o tr z e b n y m  d m u c h a ­
n ie m  b y ła  c h o c ia ż b y  t r w a ją c a  n ie ­
d a w n o  n a g o n k a  n a  k s ię g a rz y  zo­
s ta w ia ją c y c h  n ie k tó r e  p o z y c je  „ p o d  
la d ą ”  d la  s w y c h  s ta ły c h  k l ie n tó w .  
K to ś , g d z ie ś  ta m  d a ł s ię  s w a r io -

by zdążyć z tymi remontami 
przed... wprowadzeniem no­
wych, wyższych cen na części, 
usługi itd. W tym czasie przy­
gotowano własne zaplecze łech 
niczne do wykonywania na­
praw głównych we własnym 
zakresie. Szczecińskie PTHW 
jest już samowystarczalne w 
dziedzinie napraw głównych sa­
mochodów dostawczych. Od przy 
szłego roku własnymi siłami 
naprawiać będą również samo­
chody „Star” .

I  tu ewenement: PTHW stało 
się firmą usługową. Przepro­
wadza naprawy samochodów 
dla innych przedsiębiorstw o- 
raz świadczy usługi dla ludno­
ści w dziedzinie napraw sa­
mochodów

— S K O R O  są re z e rw y  w  w a rs z ta ­
c ie , to  d la c z e g o  ic h  n ie  s p o ż y tk o ­
w a ć?  — k o m e n tu je  in ż . G n ia z d o w -

E l im in u je  s ię  s ta re , w y s łu ż o n e  
s a m o c h o d y . Ic h  l ic z b ę  d o s to s o w a n o  
d o  z a p o trz e b o w a n ia  n a  u s łu g i p rz e  
w o z o w e . G ro m a d z o n e  są r ó w n ie ż  
ś r o d k i  ta k ,  b y  w  p r z y p a d k u  z w ię k ­
sze n ia  p o trz e b  t r a n s p o r to w y c h  h a n ­
d lu  — z w ię k s z y ć  l ic z b ę  p o s ia d a n y c h  
p o ja z d ó w .

W re s z c ie  p rz e p ro w a d z o n o  r a c jo ­
n a l iz a c ję  z a t ru d n ie n ia  — o p e ra c ję ,  
p rz e d  k tó r ą  w z b r a n ia ją  s ię  c h y b a  
w s z y s tk ie  p rz e d s ię b io rs tw a , n ie  t y l ­
k o  t r a n s p o r to w e  W  n ie k tó r y c h  
b a z a c h  P T H W , ja k  n p . w  G r y f i ­
cach , w  S z c z e c iń s k ie m , z a t ru d n ie ­
n ie  z m n ie js z o n o  aż  o  50 p ro c e n t.  
Z  b ie g ie m  czasu  i  s p o d z ie w a n y m  
w z ro s te m  z a p o trz e b o w a n ia  n a  p rz e ­
w o z y , z a t ru d n ie n ie  b ę d z ie  m o g ło  
w r ó c ić  n a w e t d o  s z c z y to w e g o  s ta ­
n u .

G d y  je d n i  n a rz e k a ją  n a  b r a k  
częśc i, a k u m u la to r ó w ,  p a l iw  i td . ,  
n a  tr a n s p o r to w y  r y n e k  w k ra c z a ją  
k o n k u r e n c i .  D z ia ła  ju ż  s p o ro  s p ó ł­
d z ie lc z y c h  i p r y w a tn y c h  (a  ja k ż e !)  
f i r m  t r a n s p o r to w y c h ,  .o fe r u ją c y c h  
p rz e w o z y , ró w n ie ż  h a n d lo w i,  n a  
w ą r u n k a c h  k o n k u r e n c y jn y c h .

P ó k i  co , P T H W  k o n k u r e n c ję  tę  
w y g r a ło .  N a  p rz y k ła d  G o le n io w s k ie  
F a b r y k i  M e b li  z re z y g n o w a ły  z 
t r a n s p o r tu  sp ó łd z ie lc z e g o  i  p r y w a t - ,  
n e g o  n a  rze cz  P T H W , w id z ą c  w  
n im  s o lid n e g o  k o n tr a h e n ta .  N a  tę  
o p in ię  tr z e b a  b y ło  je d n a k  s o l id n ie  
z a p ra c o w a ć .

JAK ludzie przyjmują nowa­
torskie poczynania dyrekcji 
przedsiębiorstwa? Przecież by­
ły zwolnieni®, zmienił się sy­
stem motywacyjny. Okazuje się, 
źe pracownicy aprobują wszel­
kie zmiany systemu płać, je­
śli widzą, że gwarantują one

w a ć , p o m ie s z a ł s k u t k i  z p r z y c z y ­
n a m i i w in ą  za b r a k  k s ią ż k i  o b a r ­
c z y ł k s ię g a rz y . T u  i  ta m  w p r o w a ­
d z o n o  o f ic ja ln e  ro z p o rz ą d z e n ia : n ie  
w o ln o  z o s ta w ia ć  n ic  i  d la  n ik o g o .

D E C Y Z J E  te  m ia ły  z a p o b ie c  spe­
k u la c j i .  W y la n o  je d n a k  d z ie c k o  z 
k ą p ie lą .  Z a p o m n ia n o  o  s p e c y f ic e  
te g o  z a w o d u , o ty m . że je s t  to  
h a n d e l k u l t u r ą  a n ie  k ie łb a s ą . P o ­
z o s ta w io n o  ty m  s a m y m  n a  lo d z ie  
n ie  t y l k o  l ic z n e  z a w o d y  tw ó rc z e , 
n a u k o w c ó w , p r a c o w n ik ó w  k u l t u r y ,  
a le  ta k ż e  b ib l io te k i  ro z m a ite g o  r o ­
d z a ju , z a k ła d y  p ra c y , s z k o ły , i td .  
i tp .  C h c ia n o , b y  w s z y s c y  m ie l i  
r ó w n e  szanse z a k u p u , u ła tw io n o  
ż y c ie .. . s p e k u la n to m , k tó r y m  ju ż  
n ic  n ie  p rz e s z k a d z a ło  u s ta w ić  s ię  
w  k o le j k i  i  w y k u p o w a ć  n a  p n iu  
w s z e lk ie  n o w o ś c i,  b y  Je p o te m  z 
k i lk a k r o tn y m  z y s k ie m  sp rze d a ć  na  
b a za rze ... P o z b a w ie n i sam o c iz ie l-1  
n o ś c l w a rs z a w s c y  k s ię g a rz e  po  p r o ­
s tu  s ię  z b u n to w a l i  a  c a łą  a fe rę  
s ta ra ł s ię  z a ła g o d z ić  t e le w iz y jn y  
„P e g a z ” .

T y m c z a s e m  p y ta n ie  — k im  Jest 
k s ię g a rz  — s p rz e d a w c ą  c z y  p ra c o w  
n ik ie m  k u l t u r y ,  n ie  p rz e s ta je  b y ć  
a k tu a ln e .  N o , có ż  — sp rz e d a w c ą  
n ie  je s t, lu b  ra c z e j —  b y ć  n ie  p o ­
w in ie n ,  k s ią ż k i  n ie  s p rz e d a je  się 
n a  w a g ę  lu b  n a  p ę c z k i.  L e c z  z 
d r u g ie j  s t r o n y  t r u d n o  tw ie r d z ić ,  że 
je s t  o n  p r a c o w n ik ie m  k u l t u r y .  P o d  
le g a  p rz e c ie ż  b a rd z o  ś c is ły m  u w a ­
ru n k o w a n io m  e k o n o m ic z n y m . W ie c  
m o że  ra c z e j ja k a ś  tr z e c ia  w a r to ś ć , 
s u m a  d w ó c h  p o p rz e d n ic h ?  S ą dzę , 
że ta k  — i  w  ta k ie j  w ła ś n ie  k o n ­
c e p c j i  n a le ż a ło b y  s z u k a ć  ro z w ią z a ń  
n a  d z ie ń  ju t r z e js z y .

Z  T E G O  w s z y s tk ie g o  tr z e b a  so­
b ie  z d a w a ć  s p ra w ę , b o  n a d e jd ą  
w k r ó tc e  czasy , g d y  n a s y c o n y  r y ­
n e k  k s ię g a r s k i b ę d z ie  m u s ia ł o 
k l ie n ta  w a lc z y ć . A  w te d y  fa c h o ­

w o ś ć  s p ra w d z a n a  k o n k r e tn y m  e fe k  
te rn  e k o n o m ic z n y m  b ę d z ie  szcze­
g ó ln ie  w  c e n ie . Z n a k o m itą  ro lę  
m o że  tu  o d e g ra ć  r e fo r m a  g o sp o ­
d a rc z a . D a  o n a  b o w ie m  szansę 
a u te n ty c z n e g o  s p ra w d z ia n u  k o n ­
k r e tn y m  k s ię g a rz o m  w  k o n k r e t ­
n y c h  k s ię g a rn ia c h .  I  m o ż e  w te d y  
d b e e e k a m y  s ię  w re s z c ie  s y tu a c j i ,  
że  k s ię g a r z o w i p r z y w r ó c o n a  z o s ta ­
n ie  n a le ż n a  m u , w p r o s t  p r o p o rc jo ­
n a ln a  d o  je g o  s p o łe c z n e j u ż y te c z ­
n o ś c i, ra n g a

A r tu r  O . L IS K O W A C K Z

nie tylko zatrudnienie, ale 
możliwość lepszych zarobków.

—  W  S T Y C Z N IU  b r .  w s z e d ł u 
na s  n o w y  s y s te m  m o ty w a c y jn y  — 
w y ja ś h a  in ż . G n ia z d o w s k i.  — W y ­
p r z e d z i l iś m y  n ie c o  p r o je k t  n o w e g o  
s y s te m u  p ła c  i  U c h w a łę  R a d y  M i ­
n is t r ó w  n>r 135. P ła c ę  p o w ią z a liś ­
m y  z w y n ik a m i  p ra c y . P o d s ta w o ­
w y m  w s k a ź n ik ie m  je s t  z y s k  o s ią ­
g a n y  w  w y n ik u  r o b o ty  k o n k r e tn e j  
b r y g a d y  p rz e w o z o w e j.  P o d s ta w ą  d o  
u z y s k a n ia  m ie s ię c z n e j p r e m i i  je s t  
a k u m u la c ja .  W z ro s t a k u m lu a c j i  o -  
zna cza  w p ro s t p r e m i i .  P re m ie  re ­
g u la m in o w e , u z n a n io w e  i t d .  p o s z ły  
d o  la m u s a ...

— N o w o ś c ią  Jest o d m ie n n e  n iż  
d o tą d  w y k o r z y s ta n ie  tz w .  fu n d u s z u  
015 p rz e z n a c z o n e g o  n a  ró ż n e  o k a ­
z jo n a ln e  n a g r o d y .  N ie g d y ś  o  n a ­
g ro d a c h  d e c y d o w a ł d y r e k to r ,  d z iś  
d e c y z ja  w  t e j  s p ra w ie  n a le ż y  do  
m is t rz ó w ,  d y s p o z y to ró w , b r y g a d z i­
s tó w . J e s t to  p r e m ia  w y p ła c a n a  z 
d n ia  n a  d z ie ń  za  d o b re  w y n ik i  p ra  
c y . O  j e j  p r z y z n a n iu  d e c y d u je  bez 
p o ś re d n i p rz e ło ż o n y , on  te ż  p o n o s i 
c a łk o w itą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za sw o  
ją  d e c y z ję .  N a  w n io s k u  p r e m io ­
w y m  w id n ie je  t y l k o  Jed en p o d p is :  
b e z p o ś re d n ie g o  p rz e ło ż o n e g o . Z  ta ­
k im  d o k u m e n te m  w y r ó ż n io n y  id z ie  
d o  k a s y  p o  n a le ż n e  m u  p ie n ią d z e ...

CZY ten system nie stwarza 
pewnych niebezpieczeństw?

Rozmawiałem o tym z wie­
loma pracownikami PTHW. No 
wy rodzaj premiowania uwa­
żają za słuszny. Do mistrzów 
mają na ogół zaufanie.

— P R Z Y  ta k im  s y s te m ie  k a ż d y  
u w a ż n ie  p a tr z y  z a ró w n o  n a  ty c h ,  
k t ó r z y  p r e m ię  o t r z y m u ją  ja k  na  
ty c h ,  k tó r z y  Ją p r z y z n a ją . N ie  
m o ż n a  m ie ć  p r e te n s j i  d o  te g o , k to  
p r a c u je  d o b rz e  i  d o  te g ó , k to  pod 
o k ie m  c a łe j  b r y g a d y  p re m ie  p r z y ­
d z ie la  — p o w ie d z ia ł je d e n  z k ie ­
ro w c ó w .

— G d y  fu n d u s z  01S b y ł  w  g e s t i i  
d y r e k to r a ,  m n o ż y ły  s ię  w n io s k i  o 
p re m ie  — m ó w i Z . G n ia z d o w s k i.  — 
T e r a z - d e c y z ja  z a le ż y  o d  b e z p o ś re d ­
n ic h  z w ie r z c h n ik ó w  i  k a ż d y  z 
n ic h  d o b rz e  z a s ta n o w i s ię  n im

S isze  w n io s e k . W z ro s ła  o d p o - 
i ia ln o ś ć  ż a  o ce n ę  lu d z k ie j  p ra  

c y  i  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za g o s p o d a ­
r o w a n ie  s p o łe c z n y m , w y p r a c o w a ­
n y m  p ie n ią d z e m ...

W. JURCZAK

Przedłużyć żywotność
. akumulatorów
T E C H N IK - E L E K T R O N IK  Z ie lo n o ­

g ó r s k ic h  Z a k ła d ó w  „ N o v i t a ” , Z e n o n  
P a ko sz  o p ra c o w a ł n o w a to r s k i  p r o ­
je k t  e le k t r o n ic z n e g o  r e g u la to r a  n a ­
p ię c ia  a l te r n a to r a  2 4 -w o lto w e g o , 
p rz y s to s o w a n e g o  d o  a u to b u s ó w  
„ T a m ” , „ J e lc z ”  1 „ A u to s a n ” , k t ó r y  
z a p e w n ia  z n a czn e  p rz e d łu ż e n ie  ż y ­
w o tn o ś c i a k u m u la to r ó w .  W  o d d z ia ­
le  I  o s o b o w y m  z ie lo n o g ó rs k ie g o  P K S  
p o m y ś ln e  w y n ik i  te s to w e  p rz e s z ło  
ju ż  20 ta k ic h  re g u la to r ó w  n a p ię c ia ;  
w s z y s tk ie  z d a ły  p r a k ty c z n y  e g z a m in  
be z  z a rz u tu . B a d a n ia  w y k a z a ły ,  że 
r a c jo n a l iz a to r s k i  r e g u la to r  p rz e d łu ż a  
ż y w o tn o ś ć  e k s p lo a ta c y jn ą  a k u m u la ­
to r ó w  o  o k o ło  60 p ro c e n t.  O zn a cza  
to  z ła g o d z e n ie  d o tk l iw e g o  d e f ic y tu  
a k u m u la to r ó w  s a m o c h o d o w y c h  —  w  
r e z u lta c ie  d łu ż s z e g o  ic h  u ż y t k o w a ­
n ia , a ta k ż e  p o z w a la  n a  w ie lo m i l io ­
n o w e  oszczę d n o śc i. Z ie lo n o g ó r s k i 
P K S  p r z y g o to w u je  s ię  d o  p o d ję c ia  
w  s ie r p n iu  b r .  p r o d u k c j i  te g o  ty p u  
re g u la to r ó w  n a p ię c ia .

Pomysł łódzkich 
naukowców

Z E S P Ó Ł  s p e c ja l is tó w  z In s t y tu tu  
O b ra b ia re k  i  T e c h n o lo g ii  B u d o w y  
M a s z y n  P o l i t e c h n ik i  Ł ó d z k ie j  o p ra ­
c o w a ł o r y g in a ln e  ro z w ią z a n ie  k o n ­
s t r u k c y jn e  w rz e c io n  s z l i f ie r s k ic h  d o  
w ie r c e n ia  m a ły c h  o tw o r ó w  w  t w a r ­
d y c h  m a te r ia ła c h .  W rz e c io n a  te  — 
w i r u ją c e  p o d cza s  o b r ó b k i  z p rę d ­
k o ś c ią  100 ty s . o b r o tó w  n a  m in u tę  
— w y m a g a ty  s to s o w a n ia  Im p o r to ­
w a n y c h  ło ż y s k . Ł o ż y s k a  o b lic z o n e  
są r ia  o k o ło  350 g o d z in  e f e k ty w n e j  
p r a c y , a k a ż d o ra z o w a  ic h  w y m ia n a  
k o s z tu je  ś r e d n io  250 d o la ró w '.

O ry g in a ln o ś ć  o p ra c o w a n ia  łó d z ­
k ic h  n a u k o w c ó w ' p o le g a  p rz e d e  
w s z y s tk im  n a  z a s tą p ie n iu  ło ż y s k  to ­
c z n y c h  tz w .  ło ż y s k a m i p o w ie t r z n y ­
m i.  c z y l i  w a rs tw -ą  p o w ie t r z a  s p rę ­
ż o n e g o  d o  5 a tm o s fe r .  D z ię k i t a k ie j  
„ p o w ie t r z n e j  p o d u s z c e ”  w iru ją c e  ele 
m e n ty  n ie  s ty k a ją  s ię  ze sob ą . co  
w  is to t n y  spo sób  p rz e d łu ż a  ż y w o t ­
n o ść  t y c h  e le m e n tó w , j a k  i  ca łe g o  
w rz e c io n a  s z l i f ie r s k ie g o .  N o w a  k o n ­
s t r u k c ja  ty c h  w rz e c io n  d o s to s o w a n a  
je s t  d ó  ty p o w y c h  s z l i f ie r e k  u ż y w a ­
n y c h  w  p o ls k im  p rz e m y ś le  m a s z y ­
n o w y m , a ic h  z a s to s o w a n ie  p r z y ­
n ie ś ć  p o w in n o , w e d łu g  o c e n  s p e c ja ­
l is tó w ,  o szczę d n o śc i w y n o s z ą c e  p o ­
n a d  2 m in  d o la r ó w  ro c z n ie .

W y n a la z e k  n a u k o w c ó w  z P Ł  z  p o ­
w o d z e n ie m  p rz e s z e d ł w s z y s tk ie  p ró -
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Komisja socjalna w PŻM Likwidacja odry za... 12 centów

Opieka nad marynarską rodziną
WITOLD SZADOKIER­

SKI ocenia io tak: „ — Ro- 
dzmic marynarskiej jest z 
pewnością teraz coraz
trudniej w pokonywaniu 
codziennych, żyeiowyeh 
kłopotów, które niesie ze 
sobą sytuacja w kraju. Co 
cztery ręce, to nie dwie, 
prawda? Coraz też częś­
ciej członkowie rodzin
zgłaszają się do nas po 
różne formy świadczeń so­
cjalnych” .

KOMISJA Socjalna w Pol­
skiej Żegludze Morskiej zosta­
ła powolna przez dyrektora 
naczelnego już 4 stycznia br. 
Uznano, że nie może być próż­
ni w załatwianiu spraw ludzi, 
którzy większość czasu spędza­
ją poza domem, pozostawiając 
w kraju swoich najbliższych, 
bez możliwości udzielenia im 
pomocy, opieki. Tę funkcję w 
wielu przypadkach przejęła na 
siebie komisja.

Dotyczy to głównie różnych 
form zaopatrzenia w poszuki­
wane na rynku artykuły.

K O M IS J A  Jak  m ó w i W ito ld  S za­
d o k ie r s k i ,  n ie  d z ia ła  w  p rz e d s ię ­
b io rs tw ie  s a m a . O d  k w ie tn ia  s i ln ie  
p o w ią z a n a  je s t  z  d z ia łe m 'a p r o w iz a ­
c j i ,  k t ó r y  je s t  j a k  g d y b y  w y k o n a w ­
czą s tro n ą  w ie lu  j e j  i n ic ja t y w  i  p o ­
c z y n a ń . Z a k ła d o w a  K o m is ja  T u r y s ty  
k i  w łą c z y ła  s ię  z k o le i  d o  o r g a n i­
z a c j i  w y ja z d ó w  p o  o w o c e . K o m is ja  
S o c ja ln a '  m y s z k o w a ła  n a jp ie r w  w  
te re n ie , s z u k a ła  p ro d u c e n tó w ,  uzg a d  
n ia ła  c o  i  ja k .  P r a c o w n ic y  i  c z ło n ­
k o w ie  ic h  r o d z in  w y r u s z a l i  p ó ź n ie j 
z a k ła d o w y m  a u to k a re m  n a  o w o c o -  
b ra n ie . D z ię k i  te m u  d o m o w e  s p iż a r ­
n ie  z a p e łn i ły  s ię  p r z e tw o r a m i z p o ­
rz e c z e k , w iś n i,  ś l iw e k  z a k u p io n y c h  
za p o ło w ę  c e n y .

P r z y  K o m is j i  S o c ja ln e j w  trz e c h  
w ię k s z y c h  s k u p is k a c h  p ra c o w n ic z y c h  
D o m u  M a r y n a rz a ,  w  g m a c h u  d y ­
r e k c j i  p r z y  M a ło p o ls k ie j i  Z a k ła d z ie  
Z a o o a trz e ń ia  p r z y  H ry n ie w ie c k ie g o  
f u n k c jo n u ją  z e s p o ły  n a d z o ru ją c e  
z a o p a trz e n ie  p o p rz e z  b u fe ty  z a k ła ­
d o w e . S p o łe czn e  „ o k o ”  s p r a w ia  że 
p u la  to w a r u  n ie  „ g in ie ”  gd z ie ś  ta m  
p o  d ro d z e  i  je s t  s p r a w ie d l iw ie  
d z ie lo n a .

P o w o d z e n ie m  c ie s z y ły  s ię  «tarte ju ż  
g ie łd y  r z e c z y  u ż y w a n y c h , a rą e n iz o -  
w a n e  p r z y  w s p ó łu d z ia le  Z ak łŚ K iow e- 
g o  K o ła  Ż S M P  w  D o m u  M a ry n a rz a . 
B y ło  n a  n ic h  s p o ro  o d z ie ż y  d z ie ­
c ię c e j.  r o z c h w y ty w a n e j  w  m ig . P la ­
n u je  s ię  w ię c  p rz y g o to w a n ie  t r z e ­
c ie j  g ie łd y  z o d z ie ż ą  J e s ie n n o -z im o  
w ą .

wiełele komisji wchodzą w 
skład Komisji Mieszkaniowej i 
jest to funkcja bardzo nie­
wdzięczna. Przedsiębiorstwo o- 
trzymało minimalne, ostatnie 
już, przydziały z puli woje­
wódzkiej. Wniosków jest oko­
ło tysiąca, mieszkań — 34. Jak 
je rozdzielić? Połowa z tego 
tysiąca oczekujących powinna 
mieszkania dostać. Komu dać 
klucze do tych 34?

— Czekamy także z niecier­
pliwością na podsumowanie se­
zonu wczasowego — mówi Wi­
told Szadokierski. — Wiemy 
już, do czego tam się należy 
dobrać

A  C H O D Z I o  to  «« w c z a s y  w  za ­
k ła d o w y m  o ś ro d k u  w  P o g o rz e l ic y  
b v ly  w  t y m  r o k u  b a rd z o  d ro g ie , 
d ro ższe , n iż  w  in n y c h  z a k ła d o w y c h  
o ś ro d k a c h . K o s z to w a ły  a ż  10 ty s ię ­
c y  z ło ty c h .  S z a d o k ie rs k i sam  p o je ­
c h a ł ta m  n a  w y p o c z y n e k ,  a b y  s ię  
p rz e k o n a ć  n a  w ła s n e j s k ó rz e , za  co  
tr z e b a  aż t y le  p ła c ie . Z a jr z a ł  p rz y  
o k a z j i  d ó  o ś ro d k a  s to c z n io w e g o  w  
D z iw n ó w k u ,  p o r to w e g o  w  M ię d z y ­
w o d z iu . p o p y ta ł d la c z e g o  u  n i ; h  
ta n ie j .

W y s z ło , że w  o ś ro d k u  w  P o g o rz e ­
l i c y '  po  s e z o n ie  je s t  n a d m ie r n e  za ­
t r u d n ie n ie ,  co  r z u tu je  be z  w ą tp ie ­
n ia  na  k o s z ty .  P o n a d to  m szczą  s ię  
n ie d o r ó b k i  b u d o w la n y c h ,  c ią g ły  r e ­
m o n t  i  m o d e r n iz a c ja  o b ie k tu .  C zy  
je d n a k  k o s z ty  n ie c h lu js tw a  w y k o ­
n a w c y  o b ie k tu ,  z łe g o  n a d z o ru  m a ją  
p o n o s ić  p r a c o w n ic y  P Ż M ?  G e n e ra l­
n ie  s ta n d a rd  w y p o c z y n k u  b y ł  d o ­
b r y ,  d o  b a rd z o  d o b re g o  je d n a k ,  p rz y  
t e j  c e n ie , s p o ro  b ra k o w a ło .

N ie  b a rd z o  w io d ło  s ię  w  ty m  r o ­
k u  r ó w n ie ż  d z ie c io m  n a  k o lo n i i  w  
D z iw n o w ie .  N ie  b y ło  m o ż liw o ś c i z o r  

-g a n iz o w a n ia  jeszcze  je d n e g o  t u r n u ­
su z p o w o d u  p la n o w a n e g o  r e m o n tu  
s z k o ły ,  w  k tó r e j  w y p o c z y w a ły  d z ie ­
c i  p r a c o w n ik ó w  P Z M . P o w s ta ł w ię c  
d y le m a t :  n ie  p r z y ją ć ,  c z y  zag ę śc ić  
p o m ie s z c z e n ia . W y b ó r  d r u g ie g o  w a ­
r ia n t u  o k a z a ł s ię  n ie z b y t  fo r t u n n y .  
B y ły  in te r w e n c je  r o d z ic ó w , k o m is ja  
je ź d z i ła  d o  o ś ro d k a , a le  n ie w ie le  
m o g ła  ju ż  w  t e j  s y tu a c j i  p o m ó c  
Z o b o w ią z a ła  je d y n ie  d z ia ł  s o c ja ln y ,  
a b y  w  p rz y s z ły m  r o k u  k o lo n ie  b y ły  
le p ie j  p rz y g o to w a n e , a b y  s ta ra ł  s ię  
o n  z a k u p ić  r ó w n ie ż  m ie js c a  w  i n ­
n y c h  o ś ro d k a c h . P o d ję ła  te ż  d e c y z ję  
p rz e k a z a n ia  n a  w y p o s a ż e n ie  k o lo n i i  
1 m in  400 ty s .  z ł. K w o tą  tą  w z b o ­
g a c iła  n ie g d y ś  fu n d u s z  s o c ja ln y  R i -  
d a  Z a k ła d o w a  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
M a r y n a rz y  i  P o r to w c ó w , p rz e z n a ­
c z a ją c  ją  k o n k r e tn ie  n a  n o w o  b u ­
d o w a n y  o ś ro d e k  k o lo n i jn y  w  M ię ­
d z y le s iu .  P o n ie w a ż  J e d n a k  b u d o w a  
ta  s ię  p rz e d łu ż a , a w  ju ż  f u n k c jo ­
n u ją c y c h  o ś ro d k a c h  w a r u n k i  n ie  są 
n a jle p s z e , p o s ta n o w io n o  w y k o r z y ­
s ta ć  te ra z  te  fu n d u s z e .

sat na fundusz socjalny nie są 
w stanie zrównoważyć podwy­
żek cen świadczeń socjalnych. 
Komisja w PŻM chciała zao­
szczędzić trochę środków na 
inne wydatki, wychodząc z pro 
pozycją, aby przedsiębiorstwo 
wzięło w ciężar swoich kosz­
tów utrzymanie bazy socjalnej 
i koszty transportu. Wniosek 
nie przeszedł. Trzeba więc 
skromnie dzielić to, co jest.

A  J A K I  je s t  k o n ta k t  z z a ło g a m i 
s ta tk ó w ?  U tr z y m a n a  z o s ta ła  prze ', 
p r z e d s ię b io rs tw o  fu n k c ja  d e le g a ta  
ż y w n o ś c io w e g o , k t ó r y  je s t  c z ł o i -  
k ie m  K o m is j i  S o c ja ln e j.  O tr z y m u je  
o n a  in fo r m a c je  z z e b ra ń  z a ło g o w y c h  
n a  s ta tk a c h  i w  s p ra w a c h  w y m a g a ­
ją c y c h  in te r w e n c j i  p o d e jm o w a n e  
je s t  n a ty c h m ia s to w e  d z ia ła n ie .  S ą to  
je d n a k  k o n ta k t y  b a rd z o  r z a d k ie  z 
u w a g i na  t r a m p in g .  S tą d  k o m is ja  
s ta ra  s ię  ra c z e j z a ła tw ia ć  w s z y s tk ie  
s p ra w y  w  cza s ie  p rz e b y w a n ia  c z ło n ­
k ó w  z a łó g  n a  lą d z ie :  w  cza s ie  u r lo ­
p ó w , b ą d ź  d n i  w o ln y c h ,  n o  i  o c z y ­
w iś c ie ,  z a p e w n ić  w s z e lk ą  p o m o c  
w ła ś n ie  ro d z in o m .

W ito ld  S z a d o k ie rs k i z w ra c a  u w a ­
gę , że po za  s fe rą  d ż ia ła ń  i  k o m ­
p e te n c j i  z a k ła d o w y c h  k o m is j i  so ­
c ja ln y c h  p o z o s ta ła  c a ła  g a m a  s p ra w  
z w ią z a n y c h  z d z ie d z in ą  p ra w a  p r a ­
c y .  L u d z ie  z n im i  p rz y c h o d z ą  i 
t r a k t o w a n i  są — co  n a jw y ż e j  — d o ­
b r ą  p r z y ja c ie ls k ą  ra d ą , w s k a z a n ie m , 
g d z ie  e w e n tu a ln ie  m o g ą  sz u k ą ć  p o ­
m o c y . N ie  je s t  t o  u k ła d ,  k t ó r y  p o ­
w in ie n  fu n k c jo n o w a ć  d łu ż e j.  P r o ­
b le m  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  m u s i 
b y ć  ja k  n a js z y b c ie j ro z s t r z y g n ię ty .

(tur)

chorób dziecięcych
LEKARZE z 21 krajów, któ­

rzy zebrali się w Waszyngtonie 
na konferencji naukowej, uzna 
l i  iż jest rzeczą możliwą uod­
pornić każde rodzące się dzie­
cko przeciw odrze, polio, dyf­
terytowi, kokluszowi i tężcowi. 
Zadanie to jest realne w bie­
żącej dekadzie, tj. do końca 
1990 r.

Na pierwszy ogień powinna 
pójść odra. Wymagałoby to im- 
niunizowania obecnie ok. 80 
min dzieci i prawdopodobnie 
100 min w 1990 r. Aby osiąg­
nąć cel należałoby prowadzić 
akcje szczepień rokrocznie — 
tak, aby można było uodpornić 
każde dziecko w pierwszym 
roku jego życia.

Wskazuje się jednak, Iż sku­
teczność takiego programu uza­
leżniona jest m. in. od udosko­
nalenia szczepionek przeciwko 
polio i kokluszowi. Zanim to 
nastąpi, powinno się zmierzać 
do wytępienia odry, przeciwko 
której istnieją już skuteczne 
szczepionki.

Odra, polio oraz pewien typ 
choroby tropikalnej atakującej 
dzieci — to trzy główne cele 
kampanii immunizacyjnej zaini

NIE WSZYSTKO jednak Z PIENIĘDZMI w ogóle jest 
idzie „jak z płatka” . Przedsta- krucho. Odpisy od rekompen-

cjowanej przez Światową Orga­
nizację Zdrowia (WHO). Każde 
dziecko w świecie, z wyjątkiem 
tych krajów, w których prze­
prowadzono powszechną immu- 
nizację, zapada wcześniej łub 
później na odrę. „Choroba ta 
wciąż zbiera śmiertelne żniwo” 
— twierdzi dr Saul Krugman, 
pediatra z uniwersytetu w 
Nowym Jorku. Każdego roku 
umiera wskutek tego półtora 
miliona dzieci. W niektórych 
krajach odra jest jedną z głów 
nych przyczyn śmiertelności 
wśród dzieci do la t 5.

Na sympozjum poświęconym 
problemom szczepień przeciw­
ko odrze, zorganizowanym 
przez Światową Organizację 
Zdrowia w Waszyngtonie wsfca 
zano, iż doświadczenia amery­
kańskie w tym zakresie są za­
chęcające. Ze statystyk wynika, 
iż w 1980 r. w USA uodpornio­
no na tę chorobę 96 proc. dzie­
ci.

Dr Alan Hinman z amery­
kańskiego Ośrodka Kontroli 
Chorób w Atlancie wskazał, 
iż znaczny postęp w zwalcza­
niu odry zarejestrowano w 
Czechosłowacji, Kostaryce i 
Albanii. W USA planuje się 
całkowite wyeliminowanie odry 
do października br

D R  R A L P H  H e n d e rs o n , d y r e k to r  
P o w s z e c h n e g o  P r o g r a m u  Im m u n i-  - 
z a c j l  W H O  tw ie r d z i ,  iż  c a łk o w ite  
w y e l im in o w a n ie  o d r y  w  ś w ie c ie  
k o s z to w a ło b y  o k .  300 m in  d o la r ó w  
J e d n ą  t r z e c ią  t e j  s u m y  m o g ły b y  
d o s ta rc z y ć  k r a je  z a c h o d n ie  i  o rg a ­
n iz a c je  m ię d z y n a ro d o w e , a  p o zo s ta łe  
d w ie  tr z e c ie  p o w in n y  d o s ta rc z y ć  
k r a je  r o z w i ja ją c e  s ię , w  k tó r y c h  
im m u n iz a c ja  je s t  n a jb a r d z ie j  po ­
trz e b n a .

D r  H e n d e rs o n  u w a ż a , iż  w s z y s tk o  
to  z n a jd u je  s ię  w  za s ię g u  m o ż liw o ś ­
c i  f in a n s o w y c h  k r a jó w  r o z w i ja ją ­
c y c h  s ię . D z ie c i,  k tó r e  n a le ż a ło b y  
u o d p o rn ić ,  s ta n o w ią  4 p ro c . p o p u ­
la c j i  t y c h  k r a jó w .  P rz e z n a c z e n ie  na  
g ło w ę  d z ie c k a  z a le d w ie  12 c e n tó w  
o z n a c z a ło b y  p r a k ty c z n ą  m o ż liw o ś ć  
r e a l iz a c j i  p r o g r a m u  im m u n iz a c j i .

ZA „jedyne”  czterysta zło­
tych, ze spaceru po war­
szawskim Starym Mieście 
można wrócić z własnym 
portretem.

CAF —A. Rybczyński

Pochyliłem się, sięgnąłem po skręconą linę do 
opuszczania szalup i odciąłem ją składanym nożem. 
Jeden koniec przymocowałem sobie do pasa za 
pomocą cumy. Pozostały kawałek, długości około 
pół metra, owinąłem dookoła pasa, zakładając ko­
niec pod spód. Wyjąłem klucz od kabiny radiowej, 
który zabrałem martwemu Carlosowi. Stałem w 
ciemnościach na deszczu i  czekałem.

Nie minęła minuta, a ukazał się telegrafista, 
zamknął za sobą drzwi i  ruszył do trapu prowa­
dzącego na mostek. Trzydzieści sekund później sie­
działem w jego fotelu, szukając sygnału wywoław­
czego „Ticonderoga” .

Nie starałem się uJcryć mojej obecności w kabinie 
przez gaszenie światła. To by szybko wzbudziło po­
dejrzenia strażników, którzy przechodząc mogli 
usłyszeć stukot sygnałów Morse’a, dochodzący z 
ciemnej kabiny telegraficznej.

Dwukrotnie wystukałem sygnał wywoławczy „Ti- 
conderoga”  t za drugim razem otrzymałem pot­
wierdzenie. Któryś z podstawionych telegrafistów 
Carrerasa na „Ticonderoga”  ostro trzymał wachtę. 
Niczego innego się nie spodziewałem.

Była to krótka depesza, której drogę przyspieszy­
ły je j pierwsze słowa: BEZWZGLĘDNE PIERW­
SZEŃSTWO SUPERPILNE UWAGA KAPITAN  
FORTU T1CONDEROGA. Wysłałem depeszę i poz­
woliłem sobie podpisać ją: „Z BIURA MINISTRA 
TRANSPORTU Z UPOWAŻNIENIA WICEADMI­
RAŁA RICHARDA HODSONA DYREKTORA OPE­
RACJI MORSKICH” . Zgasiłem światło, otworzy­
łem drzwi i wyjrzałem ostrożnie. Nie było zain­
trygowanych słuchaczy, nikogo na widoku. Wy­
szedłem na zewnątrz, zamknąłem kłódkę i  wyrzu­
ciłem klucz za burtę.

Trzydzieści sekund później stałem na lewej 
stronie pokładu łodziowego, ostrożnie oceniając, na

ALiSTASR MacLEAN

Przekład: Robert Ginalskł
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ile mogłem najlepięj w panujących ciemnościach i 
przy padającym deszczu, odległość od miejsca gdzie 
stałem do uskoku forpiku. Ostatecznie oceniłem ją 
na dziesięć metrów, a odległość od uskoku w kie­
runku rufy, do okna nad moim łóżkiem, była mniej 
więcej taka sama. Jeżeli się nie myliłem, to wła­
śnie teraz stałem dokładnie nad moim oknem. Am­
bulatorium było położone o trzy pokłady niżej. A 
jeżeli się myliłem... cóż, lepiej, żeby nie

Sprawdziłem węzeł dookoła mojego pasa, przesu­
nąłem drugi koniec liny za pobliskie ramię żurawi- 
ka łodziowego i wyrzuciłem ją swobodnie za burtę. 
Właśnie miałem się zacząć opuszczać, kiedy lina 
pode mną uderzyła w mokrą burtę statku i  naprę­
żyła się. Ktoś ją złapał i ciągnął.

Ogarnęła mnie panika, lecz instynkt samozacho­
wawczy wciąż działał niezależnie od mojego umy­
słu. Otoczyłem ręką żurawik t zacisnąłem ją na 
nadgarstu drugiej dłoni Każdy, kto chciałby mnie

wyrzucić za burtę, rr\usialby razem ze mną w y -. 
rzucić żurawik i  szalupę. Ale póki napięcie liny 
nie ustawało, nie mogłem uciec, nie mogłem uwol­
nić ręki, by rozwiązać cumę, lub dostać się do no­
ża.

Napięcie zelżało. Złapałem za węzeł, lecz puści­
łem go, gdy lina znów się naprężyła. Ale napięcie 
było tylko chwilowe, to było pojedyncze szarpnię­
cie. Cztery szybkie szarpnięcia. Już nie czułem się 
słaby, ogarnęła mnie ulga. Cztery szarpnięcia. 
Ustalony z MacDonaldem sygnał, że wracam. Powi­
nienem wiedzieć, że Archie MacDonald będzie czu­
wał io każdej sekundzie, kiedy mnie nie będzie. 
Musiał zobaczyć, usłyszeć lub wyc-uć, jak lina zwi­
sa obok okna i odgadł, że to mogłem być tylko ja. 
Zjechałem po tej Unie jak nowonarodzony, zaha- 
mouoałem gwałtownie, gdy silne ręce chwyciły 
mnie za kostki i pięć sekund później znów byłem 
na stałym podłożu, w ambulatorium.

— Liny! — rzuciłem do MacDonalda. Już roz­
wiązywałem tę, którą byłem opasany. — Te dwie 
liny na łóżku Wyrzuć je. Wyrzuć je za okno. — W 
chwilę później ostatnia z trzech lin zniknęła, a ja 
zamykałem okno, zaciągałem zasłony i cicho pro­
siłem o światło.

Zapalili światło. MacDonald i Bullen leżeli mk. 
jak ich zostawiłem, obaj wpatrzeni we mnie bez 
wyrazu. MacDonald dlatego, że wiedział, iż mój po­
wrót oznacza przynajmniej możliwość sukcesu i nie 
chciał się zdradzić, że wie; Bullen dlatego, że po- 
wiedziaiem mu, iż zamierzam opanować na siłę mo­
stek, t był przekonany, że sposób to jak i wróciłem 
oznacza przegraną, a nie chciał m i sprawić przy­
krości. Susan i Marsłon stali w drzwiach apteki, w 
pełń7 ubrani, nie starając się ukryć swego rozcza­
rowania. To nie była pora na gratulacje.

Irilnt
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WIELE zamieszania wśród, 
kibiców wywołała decyzja 
trenera Antoniego Piech- 
niczka o rezygnacji z pro­
wadzenia narodowej „jede- 
nastkiM>. Jak wiadomo An­
toni Piechniczek zmienił 
siooją pierwszą decyzję i  
pozostanie na swoim stano­
wisku. Poprowadzi więc 
drużynę Polski w elimina­
cjach ME. Tymczasem w 
sobotę, jako twórca sukce­
su na Espana 82 spotkał 
się z kibicami na Stadionie 
Śląskim w Chorzowie, gdzie 
oglądał piłkarski czwór- 
mecz, w którym wystąpiły: 
Ruch Chorzów z Szombier­
kami i GKS Katowice z 
Górnikiem Zabrze.

NA ZDJĘCIU: Antoni 
Piechniczek na Stadionie 
Śląskim.

(CAF — K Seko)

W środę pięta ostełsjta w piłkarskiej ekstraklasie

Pogoń gra w Szczecinie 
z „jedenastką” K. Górskiej
Pożegnanie z Z. Kasztelanem

W ŚRODĘ, piąta w tym sezonie odsłona w piłkarskiej eks­
traklasie. Grają: Zagłębie z Bałtykiem, Gwardia z Lechem, 
Ruch ze Stałą, Cracovia z ŁKS, Widzew z Wisłą, Śląsk z 
GKS, Górnik z Szombierkami i Pogoń z Legią (godz. 17 sta­
dion przy ul. Twardowskiego).
PO 4 seriach spotkań brak — po Legii — zespoły mają po 

drużyny, której udałoby się 3 punkty, a dwa ostanie d o  
zdobyć komplet punktów Po 2 W tej sytuacji nadchodząca 
stronie strat n ikt więc nie ma seria spotkań każdej z drużyn 
czystego konta, co sprawia, że może przynieść zarówno awans 
zdecydowanego lidera także nie w górę jak i spadek w dół, 
ma, a różnica pomiędzy prowa- Szczecińska Pogoń ma na 
dzącym duetem: Śląsk Za- s w o j m  koncie 5 punktów i zaj- 
głębie (po 6 punktów), a 10 w muje 4 lokat<; w tabeli. Tym 
klasyfikacji Legią (4 pkt) r  samym dorobkiem legitymują 
jak widać — niewielka. Dodaj- si . GKS (n I mJi Widzew (V 
my ponadto, ie  cztery kolejne ) ¡ BałtJ,k (y i m.). Najbliższy 

przeciwnik szczecinian —

Mamy nadzieję, że Pogoń za­
gra na dobrym poziomie i zro­
bi miły prezent długoletniemu 
piłkarzowi szczecińskiej druży­
ny — Zenonowi Kasztelanowi, 
który przed meczem z legioni­
stami pożegna się ze szczeciń­
ską publicznością. Zenon Kasz­
telan kończy bowiem swą bo­
gatą karierę sportową. Rozpo­
czynał ją w Pogoni jako tramp 
karz w roku 1960. (jg)

Żeńska „siódemka"

grała w Poznaniu

Zwycięskie
sparringi piłkarek

I - L IG O W E  p l ł k a r k l  rę c z n e  szcze­
c iń s k ie j  P o g o n i p r z e b y w a ją  a k t u a l­
n ie  na  z g r u p o w a n iu  w  G o rz o w ie , 
p o t r w a  o n o  d o  31 b m . N a  o b o z ie  
ty m  z e s p ó ł p r z y g o to w u je  s ie  d o  
r o z g ry w e k  m is t r z o w s k ic h .  k tó r e  
ro z p o c z y n a ją  s ię  18—19 w rz e ś n ia . 
P o g o ń  z a in a u g u ru je  je  w y ja z d o w y ­
m i s p o tk a n ia m i z S o śn icą  G liw ic e .

W  s o b o tę  s z c z e c in ia n k i z r o b i ły  
„ w y c ie c z k ę ”  d o  P o z n a n ia , g d z ie  r o ­
z e g ra ły  d w a  m e cze  s p a r r in g o w e  
P o k o n a ły  o n e  ta m  m ie js c o w y  A Z S  
( I I  l ig a )  31:20 (18:9) o ra z  k a t o w ic k i  
A Z S  (4 d r u ż y n a  e k s t ra k la s y )  31:22 
(16:10). N a jw ię c e j  b ra m e k  w  ob u  
s p o tk a n ia c h  u z y s k a ły  d la  P o g o n i:  
M ie rz e je w s k a  — 13. Ż u r o w s k a  — 12 
o ra z  P o c h y ls k a  i  T o b ia s z  — p o  11

jak wspomnieliśmy 3 pkt. W 
minionej serii spotkań legioni­
ści po dobrym meczu obu dru­
żyn pokonali wrocławski Śląsk, 
kasując mu tym samym czyste 
konto po stronie strat. Było to 
pierwsze zwycięstwo zespołu 
trenera Kazimierza Górskiego 
w obecnym sezonie, które jest 
być może zwiastunem wzrostu 
formy te j drużyny. Pogoń mu­
si więc być niezwykle czujna.

Trium f defensywnej strategii 
szczecińskiej drużyny w Krako 
wie, gdzie portowcy pokonali 
Wisłę 1:0, zamieniając jedną ze 
swych kontr w zwycięską 
bramkę, a także wcześniejsze: 
zwycięstwo nad ŁKS, aktual­
nym outsiderem tabeli oraz 
inaugurujący sezon remis z 
Bałtykiem, wciąż jeszcze nie 
pozwalają na jednoznaczną o- 
cenę aktualnych umiejętności

Kolarskie K4Ś

Rewelacyjna jazda 
Ryszarda Dawidcwicza
N A  T O R Z E  w  L e ic e s te r  ro z p o ­

c z ę ły  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  m is t rz o ­
s tw a  ś w ia ta  w  k o la rs tw ie  t o r o ­
w y m . w e l im in a c y jn y c h  w y ś c ig a c h  
n a  4 k m  w y s tą p i ła  d w ó jk a  r e p re ­
z e n ta n tó w  P o ls k i.  Z n a k o m ic ie  s p i­
sa ł s ię  w  e l im in a c ja c h  R y s z a rd  Da 
w id o w ic z  u z y s k u ją c  d r u g i  czas 
d n ia  — 4.47,28. L e p s z y  r e z u lt a t  m ia ł 
t y l k o  k o la rz  N R D  — M a r io  H e r -  
n ig  — 4.45,69, w  p o k o n a n y m  p o lu  
p o z o s ta li n a to m ia s t ta k  z n a n i za ­
w o d n ic y  ja k  D e l te f  M a c h a  (N R D ) 
— 4.50,48 czy  D a in is  L ie p in ic z
(Z S R R ) — 4.48,29 A n d r z e j  S ik o r s k i  
ró w n ie ż  u z y s k a ł cząs p o n iż e j p ię ­
c iu  m in u t  — 4.56,40, a le  n ie s te ty  n ie  
z d o ła ł p rz e b rn ą ć  e l im in a c j i .  L e psze  
n iż  on  w y n ik i  o s ią g n ę ło  16 k o la rz y  
i  S ik o rs k i  p rz e g ra ł a w a n s  z  B r y ­
t y jc z y k ie m  D a v id e m  A k a m e m  o  9 
s e tn y c h  s e k u n d y .

W  ro z e g ra n y c h  w  g o d z in a c h  w ie ­
c z o rn y c h  w y ś c ig a c h  1/7 f in a łu  w y ś ­
c ig u  in d y w id u a ln e g o  n a  4 k m  D a - 
w id o w ic z  p o k o n a ł W ło c h a  P a o lo  
M a r t in o  p o tw ie r d z a ją c  d o b rą  f o r ­
m ę  1 a w a n s u ją c  d o  ć w ie r ć f in a łó w .

Amnestia dla piłkarzy
W  Z W IĄ Z K U  z su k c e s e m  p o ls k ie j  r e p re z e n ta c j i  p i łk a r s k ie j  na  m i-  

» t rz o s tw a c h  ś w ia ta  w  H is z p a n ii,  P o ls k i Z w ią z e k  P i ł k i  N o ż n e j o g ło s i ł  
a m n e s t ię  d la  z a w o d n ik ó w ,  n a  k tó r y c h  n a ło ż o n o  k a r y  b o is k o w e  za 
ró ż n e  w y k ro c z e n ia  p r z e c iw k o  o b o w ią z u ją c y m  p rz e p is o m . D z ia ła ją c  na 
m o c y  t e j  d e c y z j i ,  p o  p o s ie d z e n iu  z a rz ą d u  s z c z e c iń s k ie g o  O Z P N , je g o  
W y d z ia ł  W y c h o w a n ia  j D y s c y p l in y  p o s ta n o w ił:  d a ro w a ć  z a w o d n ik o m  
k a r y  b o is k o w e  n a ło ż o n e  w  w y m ia rz e  d o  1 r o k u  o ra z  d a ro w a ć  1/2 k a ­
r y  4 p i łk a rz o m  k tó r z y  z o s ta li p o z b a w ie n i m o ż l iw o ś c i g r y  na  o k re s  
d łu ż s z y  od  1 ro k u .

A m n e s t ia  — 1ak na s  p o in fo r m o w a ł O Z P N  — n ie  d o ty c z y  w y k ro c z e ń  
o  c h a ra k te rz e  c h u l ig a ń s k im ,  a ta k ż e  p r z y p a d k ó w  g r y  w  s ta n ie  n ie ­
tr z e ź w y m . P o n a d to  n ie  z o s ta ły  a n u lo w a n e  g r z y w n y ,  ja k ie  z ró ż n y c h  
p o w o d ó w  n a ło ż o n o  n a  k lu b y  ( jg )

naszej drużyny.
ŚRODOWY przeciwnik por­

towców, w którego barwach 
występuje, grający dotychczas 
w barwach Pogoni — Janusz 
Turowski, jest drużyną wyżej 
notowaną niż dotychczasowi ry 
wale portowców. Konfrontacja 
z warszawską „jedenastką” , je­
śli ma przynieść portowcom 
sukces, wymagać więc będzie 
odkrycia przez naszą drużynę 
swych najmocniejszych obecnie 
atutów.

Chochlik grasuje...
Z Ł O Ś L IW Y  c h o c h lik  d r u k a r s k i  

z r o b i ł  n a m  w c z o ra j n ie  ia d a  d o w ­
c ip  W  ta b e l i  I  l i g i  p i łk a r s k ie j  na 
4 p o z y c j i  u m ie ś c i ł  on  b o w ie m  (w  
m ie js c u  z a jm o w a n y m  p rze z  P o g o ń ) 
w ie rs z  o n a s tę p u ją c e j t r e ś c i:  4. Z a ­
g łę b ie  L  5:1 4:2. W ie rs z  te n  m ia ł 
b y ć  u m ie s z c z o n y  w  ty m  s a m y m  
m ie js c u  ty lk o ,  że w  ta b e li  I I  Lig i. 
Z a  p o w s ta ły  b łą d  p rz e p ra s z a m y . 
P o z y c ja  *  c z w a r ta  w  ta b e li  I  l ig i  
p r a w id ło w o  p o w in n a  b r z m ie ć :  4. 
P o g o ń  5:3 4:2.

N I © d y s k r e c j e
&  Jaką kwotę otrzyma 

Polska za start naszej dru 
żyny na Mundialu? To py­
tanie zadaje sobie wielu 
sympatyków futbolu. Kon­
kretna odpowiedź znana 
będzie za jakieś trzy mie­
siące. Tu ż ówdzie mówi 
się jednak iż suma ta bę­
dzie oscylować między 3 a 
4 milionami dolarów.

#  Ile dla piłkarzy? Po­
dobno 90 tysięcy dolarów 
do podziału pomiędzy za­
wodników za awans do 
grona 4 najlepszych dru­
żyn świata Ile za 3 loka­
tę — niestety, nie wiemy.

Listy transferowe... 
Wieść niesie iż mają być 
one ogłaszane również 
przez nasz kraj. W Cent­
ralnym Ośrodku Sportu po 
wołano specjalną komórkę, 
która zajmuje się regulo­
waniem spraw związanych 
z występami naszych spor 
towców w zagranicznych 
klubach. (jg)

Ogłoszono skład

Frzed meczami
z Francją i Finlandią

JE S Z C Z E  t r w a ją  m u n d ia lo w e  d y s
k u s je , jeszcze  ż y w e  są e ch a  E sn a - 
n y , a ju ż  p i łk a rs k ą  re p re z e n ta c ję  
P o ls k i c z e k a ją  n o w e , w a ż n e  z a d a ­
n ia  Je s te ś m y  ty m  f in a l is tą  m i­
s tr z o s tw  ś w ia ta , k t ó r y  p ie rw s z y  
s ta je  d o  m ię d z y p a ń s tw o w y c h  s p o t­
k a ń  i  e l im in a c j i  n a s tę p n e j w ie l ­
k ie j  im p r e z y  -  m is t rz o s tw  E u ro p y . 
31 s ie r p n ia  n a  „ P r in c e  de P a rc ”  w  
P a ry ż u  P o la c y  z m ie rz ą  s ię  z F r a n ­
c ją  a 8 w rz e ś n ia  n a  s ta d io n ie  o l im  
p i js k im  w  H e ls in k a c h  -  z F in ­
la n d ią . S ta w k ą  p ie rw s z e g o  s p o tk a ­
n ia  b ę d z ie  p re s tiż , s re b rn e g o  m e ­
d a l is ty  M u n d ia lu ,  d ru g ie g o  — 
p u n k ty  M E , a w y n ik i  o b y d w u  sa 
z p e w n o ś c ią  b a rd z o  is to tn e  d la  do! 
sk ie g o  fu tb o lu .

M ecz  ro z p o c z n ie  s ię  31 bm . o 
go dz . 20.30.

O to  n a z w is k a  z a w o d n ik ó w  p o w o ­
ła n y c h  na  m ecz  z F r a n c ją :  b ra m . 
k a rz e : J a c e k  K a z im ie rs k i  (L e g ia )  1 
Ja n u s z  S ta w a rz  (S ta l) ;  o b r o ń c y :  
J a n  J a ło c h a  (W is ła ) , S te fa n  M a je w ­
s k i  (L e g ia ) , R o m a n  W ó jc ic k i  W i­
d ze w ), P a w e ł Ja n a s  ( A u x e r re ) ,  D a ­
r iu s z  K u b ic k i  (S ta l) . T ad e u sz  D o ln y  
( G ó r n ik ) ;  r o z g ry w a ją c y  i  n a p a s tn i­
c y . W ło d z im ie rz  C io łe k  (S ta l) , J a -  
n u c z  K u p c e w ic z  1 M iro s ła w  O k o ń ­
s k i  (o b a j L e c h ) , A n d r z e j  B u nco J  
(L e g ia ) , W ło d z im ie rz  M a z u r  (Z a g łę ­
b ie ), W ło d z im ie rz  S m o la re k  ( W i­
d ze w ), K r z y s z to f  B a ra n  i  D a r iu s s  
D z ie k a n o w s k i (o b a j G w a r d ia )

S m o la re k  I W ó jc ic k i '  (W id z e w )  
o ra z  D o ln y  ( G ó r n ik )  p rz y ja d ą  do 
W a rs z a w y  z o p ó ź n ie n ie m , b o w ie m  
m is t r z  P o ls k i w y je ż d ż a  d o  W ło c h  
n a  m ecze  z J u v e n tu s e m  i  v e ro n ą  
(25 i  26 b m .) , a G ó r n ik  Z a b rz e  — 
d o  H is z p a n ii  ( p o w r ó t  29 bm .).

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „W e s o łe g o  oo- 
w s z e d n ie g o  d n ia ”  g. 19

K I N A
C O L O S S E U M  ( te ł.  458-18) „ W e jś c ie  
s m o k a ”  g. 17.15, J9.30, H o n g k o n g -  
U S A , L  18; K O R A B  (u L  1 M a ja )  
„ P o r t  lo tn ic z y  77”  g . 17, 19, U S A , 
1 15; K O S M O S  ( te ł.  380-04) „ W e j ­
ś c ie  s m o k a ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16.
18.15. 20.30, H o n g k o n g -U S A , L 18; 
D E L F IN  (468-78) „ D z ie c i  w ś ró d  p i ­
r a t ó w "  g. u ,  16. ja p . b /o , „ D e b łu -  
t a n t k a ”  g . 9, 13,15, 18, 20.15, p o i 
1 18; B A Ł T Y K  ( te ł.  733-35) . .P o r ­
w a n y  p rze z  I n d ia n ”  g. 15, N R D . 
1. 12, „ T r z y  k o b ie t y ”  g. 17. 19.15. 
U S A , l.  18; P O L O N IA  ( te ł. 22-18-34) 
„ S a t u r n  3”  g . 14.30, 18.30. a n g . 1. 15. 
„P rz e z  G ó ry  S k a l is te ”  g. 18.30, U S A , 
b /o ; P IO N IE R  ( te ł.  475-02) „ W  s te ­
p a c h  A u s t r a l i i "  g. łO, 17. p o i. b /o, 
„ T e s t  p i lo ta  P i r x a ”  g. 11„ 13, p o i. 1. 
12, „ P o je d y n e k ”  g, 15, an g . I  15, 
„S z a n ta ż ”  g . 18, 20, a n g . I. 18; Z A ­
M E K  „ S a b in ę  W u l f f ”  g. 17.30. N R D ,
I 15; M A R S  „ C h ło p ie c  z b u r z y ”  
g 15.30, a u s tr .  b /o . „ ś m ie r te ln y  poś­
c ig ”  g. 17.30, 19.30 f r a n e .  1. 15; H E T ­
M A N  ( P o m o rz a n y )  „ B a r b a r a  R a ­
d z iw i ł łó w n a ”  g. 17.30. 19,30 p o i
a r c h lw  i .  12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ J a d z ia ”  g. 17.30. 19, p o i. a r c h iw a ! .
1 12’ b a j k a  ( P o l ic e )  „ N a  t r o p ie  
S o k o ła ”  g 17 N R D . 1. 12. . 39 s to ­
p n i ”  g  19. a n g . 1. 12; D E R B Y  ( k in o  
le tn ie )  . .R o lle rc o a s te r "  g . 20 30 
U S A . ! 15; R O B O T N IK  ( P y rz y c e )
„ S z c z ę k i I I ”  U S A  i  15; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  ..S z a l”  a n g . I .  18 „B ą d ź  
m o im  m ę ż e m ”  ra d ź . b /o ; IN A  (S *a r 
g a rd )  . .F e d o ra ”  R F N . 1. 15, .G n ia z ­
d o  z ło c z y ń c ó w ”  m m  i  18; D A R  
( S ta rg a rd )  . .S a tu r n  3 "  a n g . 1, 15

„ J e n n y  i  T o b y  w ś ró d  d z ik ic h  z w ie ­
r z ą t "  U S A . b /o .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
—X V I I  w . :  S ta re  s r e b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h :  S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  
m ię d z y w o je n n e g o : W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h ;  D z ie c k o  w  s z tu c e ; 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1: 100 d z ie ł z
d z ie s ię c iu  F e s t iw a li  P o ls k ie g o  M a ­
la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o ; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3: P o ls k a  n a d  B a ł t y ­
k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P r z y r o d a  m o ­
rz a ; In s t r u m e n ty  i  p o m o c e  n a w ig a ­
c y jn e  (ze z b io ró w  w ła s n y c h ) ;  U rz ą ­
d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h ;  G o s p o d a rk a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j;  W s p ó ł­
czesne m a la r s tw o  m a r y n is ty c z n e ;  
P L A C  R Z E P IC H Y  — S T A R Y  R A ­
T U S Z : D z ie je  S zcze c in a  o d  X  w . 
d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; N a sz  S z c z e c in  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c la ; 100 la t  r u c h u  
r o b o tn ic z e g o  w  P o lsce  — c z y n n e  w  
go dz , M —17; Z A M E K  B W A  — X I  Fe 
s t iw a l  P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó ł­
cze sn e g o  g . 10—18. B R A M A  K R Ó ­
L E W S K A  p l. H o łd u  P ru s k ie g o  l  -  
M a la r s tw o  1 g r a f ik a  ze z b io ró w  
B W A  ( w y b ó r )  g . 12—18.

S Z P IT A L E

C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — K l i n i ­
k a  C h i r u r g i i  J J z ie c ie c e l u l  U n i i  
L u b e ls k ie j  1 — d y ż u r  o g ó ln y ,
M ie js k i  S z p ita l D z ie c ie c v  u l  W o j­
c ie c h a  7 — d y ż u r  o p a rz e n io w y .  P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je .  W E W N Ę ­
T R Z N Y  — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I — u l .  W o jc ie c h a  7. 
D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l.  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j  12 g. 19—7. S T O M A T O ­
L O G IC Z N A . a l. J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 g  20—7 u l. N a d  O d rą  20 g. 
9—16

A L  W Y Z W O L E N IA  11 ( te l.  422-46), 
d o d a t. o d t r u t k i  U L . K R Z Y W O U S T E  
G O  7a ( te l .  366-73). U L . L E L E W E ­
L A .  1 ( te l.  726-24), U L . N A D  O D R Ą  
20 ( te l.  23-94-22). P L , W O L N O Ś C I — 
P o d  ju c h y  t e l  (61-28-20). 

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-23. 
443-46 -  g . 7— 18.
K O L E J O W A  — te l,  935.
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 i  472-15 
-  g. 7 -1 5 .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918. 
S T A N  D R Ó G  -  te l.  980 -  g. 7—21. 

P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l 
999; P O G O T O W IE  M O  — te l .  937; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — te l.  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te l 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l.  932; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — te l.  994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
tfel. 986
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza . K a d łu b k a  ( ta x i )  K u  S ło ń c u  
E s k a d ro w a . C h o p in a .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  godiz.
6—21. V

P R O G R A M  I
16.45 K w a d r a n s  z  A r te le m  17 D z ie n ­
n ik .  17.30 I n te r s tu d io .  18 O d  m e lo ­

d i i  d o  m e lo d i i.  18.10 M o je  m ie js c e  
n a  Z ie m i. 18.30 W ie c z o ry n k a . .9 
S k a rb ie c . 19.30 D z ie n n ik  20.15 
„ C h ło p i ”  (ode. 4). 21.05 N a d z ie je  i 
r o z c z a ro w a n ia . 21.25 R o ln ic z e  ro z ­
m o w y , 21.35 Z e s p ó ł C y t ru s .  22.05 R e ­
fo rm a  oo  s ta rc ie .  22.40 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I

17.55 W a k a c y jn e  K in o  D w ó jk i  — 
„ P r z e d  e g z a m in e m ” -" 19 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik  20 K o n c e r t  
w  W ila n o w ie .  21.05—22.25 W ie c z ó r  
f i lm o w y  ( „ C h a r l ie  w  m u s ic - h a ilu  
A .k tu a ln o ś c i s p rz e d  la t  F i lm  na  d o -  
b fe n o c ) .  22.25 K w a d ra n s  z A r te le m .

Ś r o d a  

p r o g r a m  i

8.50 Je s ie ń  82 9 T e le fe r ie .  16.45 L o ­
s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a  i  E x p re s s  
L o tk a .  17 D z ie n n ik ,  17.30 „ Z b ó jn i k  
z g ó r ”  (9). 18.15 O d m e lo d i i  d o  m e ­
lo d i i  18.30 W :e c z o ry n k a . 19 P r .  w o j ­
s k o w y . 19.30 D z ie n n ik  20.15 R o ln i ­
cze  ro z m o w y . 20.25 . .N ia n ia  M -e h le”  
-  f l łm  N R D  22.30 L ic z ą  s ię  f a k ty .  
23.05 D z ie n n ik .

P R O G R A M  n

18 T V  P o z n a ń . 19 K r o n ik a  ( lo k .) .
19.30 D z ie n n ik .  20—22.15 T V  W ro c ­
ła w  20.10 K a m ie n ie  m ó w ią  p o  p o l­
s k u  20.40 P a n  P o k o r n y .  21 P o żeg na  
n ie  z le g e n d ą . 21.25 R o c k  po d  s tr z e ­
c h ą . 21.50 „ M o g t ”  — rep . f i lm .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14. 15 16. 17 18 19. 
20 21 22 23.
15.10 S tu d io  M ło d y c h  16.05 M u z y k a  
i  A k tu a ln o ś c i .  16 40 P o ls k ie  p ie ś n i 
1 m e lo d ie . 17 10 D z ie ń  w  P o lsce .

17.15 K o n c e r t  d n ia . 18.05 C zas re ­
f le k s j i .  18.30 „ P ię k n a  m ły n a r k a ”
19.30 Z  n a s z e j fo n o te k i .  20.05 K a le j ­
d o s k o p  d n ia . 20.30 K o n c e r t  ż ycze ń ,
21.15 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o ­
n a w c y .  22.10 T y g o d n ik  K u l t u r a ln y ,
22.50 Ś p ie w a  J e rz y  P o ło m s k i.  23.40 
J a z z o w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I I

W A D O M O S C I: 15 JO. 18.30 21.30
23.50
14.50 P ły t y  z k o n c e r tó w .  15.15 W ie l­
c y  n a u c z y c ie le  n a ro d u . 15.40 L u d z ie  
i ic h  p a s je . 16 M u z y c z n e  in te r m e z ­
zo. 18.10 D z iś  p y ta n ie  — d z iś  o d ­
p o w ie d ź . 17 T y lk o  d w ie  g o d z in y . 
19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia .  19.35 Ś w ia t  
b a śn i. 20 M u z y c z n y  seans f i lm o w y .  
20.45 J. a n g ie ls k i 2il R e c ita l w ie c z o ­
ru .  21.40 W ie c z ó r  i i te r a c k o - m u z y c z -  
n y .  22.10 Ś w ia t  m u z y k i .  22.50 P r o ­
za w  o d c in k a c h  23 Ja z z . 23.40 
P o e z ja  na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  111

15.25 M u z y k a  m ło d e j  g e n e ra c j i .  16 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 M a łe  k i ­
n o . 19.30 M a ła  le tn ia  s u ita  19.50 
„ J o k o h a m a ” . 20 C a ły  te n  r o c k .  20.40 
O p o w ie ś ć  o  k s ią ż c e  t r u ją c e j .  21 D u ­
k e  E l l in g to n  i  je g o  m u z y k a . 21.30 
„ K u b u ś  F a ta l is ta ” . 21.45 Z  l i r y k i  
w o k a ln e j  M . R a v e la . 23.00 Z a p ra ­
s z a m y  di> T r ó j k i .  23.55 P ó łn o c  po e ­
tó w

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 15. 17. 19. 22.30.

15.05 La s  w is ie lc ó w . 15.30 P o p o łu d n ie  
m e lo m a n a  (s>. 17.10 D z ie n n ik  17.15 
K o m e n ta rz .  17.20 S z c z e c iń s k ie  n a ­
g r a n ia  (s). 17.40 P u b l.  m ło d z ie ż o ­
w a . 18 M u z y c z n e  a k tu a ln o ś c i.
18.30 R e p o r ta ż . 19.05 K la s y c y  m u z y ­
k i  c o u n t r y  (s). 19.30 W ie c z ó r  w  f i l ­
h a r m o n i i  (s). 26 K lu b  S te re o  22 40 
N o c n e  d iv e r t im e n to  (s). 23.30 G ło s y , 
in s t r u m e n ty ,  n a s tro je .
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P R A C A

P O T R Z E B N A  lu b ią c a  
d z ie c i o p le  k u a k a  d o  
c h ło p c ó w :  c z te r o le tn ie ­
g o  i p ó łro c z n e g o . U l  
K lo n o w ic a  t e l  755*-06.

18457-G
O P IE K U N K A  d o  2 .5 - le t 
n ie g o  d z ie c k a  — p o ­
tr z e b n a .  W a r u n k i  d o b ­
re . TeL 783-56

18394-G
P O T R Z E B N Y  z a ra z  c ie ­
ś la  d o  w y k o n a n ia  scho  
d ó w  m o ż e  b y ć  r e n c i­
s ta . T e L  753-93. po 
go dz . 19 17131-G
Z A O P IE K U J Ę  s ie  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  m ie  
s z k a n lu .  u l  N ie m c e w i­
cza  33/4. 17198-G
Z A T R U D N IĘ  r e n c is tk ę  
w  m a g lu  T e l. 820-870.

17290-G
R E N C IS T A  la t ;  30 —
p r z y jm ie  p ra c e  d o r y w ­
c z o . O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
s z e ń  S z c z e c in  17292 
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  p ó łro c z n e g o  d z ie  
c k a  T e l-  700-13

18400-G

R Ó Ż N E

T E L E  P O G O T O W IE . S ła
w o m ir  M a r ty n iu k .
88-474. 17896-G
T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i,  
22-85-97. 15081-G
C O L O R  — n a p ra w a , 
o r z e s t ra la n ie  n a  p r o ­
g ra m  b e r l iń s k i,  in ż .  J e ­
rz y  T u r l i ń s k l  82-31-72.

15832-G
A N T E N Y  In s ta lu je  — 
M ic h a ł  K iz le w ic z ,
445-38 17856-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie .  K a z im ie rz  R o g o ­
z iń s k i. *  82-41-48.

16081-G
P R Z E P R O W A D Z K I R y
s z a ra  S a k o w ic z  te l. 
22-04-70 17237-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h ,  E d w a rd  
S k o c z e k  t e l  758-50

15937-G
A U T O A L A R M  -  W o j­
c ie c h  W e s o ło w s k i.
459-14 go dz  12— 13 1 18— 
21 16452-G
L A K IE R N I A  p ie c o w a  — 
w y k o n u je  u s łu g i.  Szcze 
c in - D ą b ie  u l .  S z y b o w ­
c o w a  28 J ó z e f S z le n - 
d a k  17827-G
W A R S Z T A T  M e c h a n ik i 
P o  ja z d  o w e  1 G u m ie ń c e . 
u L  O g ro d o w a  n>r l .  
W a l te r  P e łk a

18373-G
A T R A K C Y J N E  p a w la ­
cze  in s ta lu je  T e l. 
230-249. do  g o d z  18. J e ­
rz y  W o h l.  18332-G
4 S IE R P N IA  w  M ię d z y ­
z d r o ja c h  na D ro m e n a - 
a z ie  z a g in ą ł p ie s  ra s y  
c o c k e r -s p a m e i c z a rn y  
8 -m ie s ie c z n y  U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  o ro szę  o  w ia ­
d o m o ś ć . S z c z e c in  B o ­
g u s ła w a  51/5 za n a g ro ­
d a  O s trz e g a m  p rz e d  
p rz y w ła s z c z e n ie m

18296-G
P O L O N E Z A  o d b ió r  982 
— o d s tą p ię  n o ta r ia ln ie .  
W ia d o m o ś ć : P ie c h o ty
48/6 (16—18)

17159-G
Z A M IE N IĘ  F ia ta  125 p. 
(1977) — n a  F ia ta  126 p. 
T e l  746-85 oo  g o d z . 17.

17196-0
O G R O D Z E N IA . p ie ce  
c .o .. p rz y c z e p y  — w y ­
k o n u je  w a r s z ta t  ś lu s a r ­
s k i  Z d r o je .  L e s z c z y ­
n o w a  20 R y s z a rd  B o ­
r o w s k i.  17203-G
P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  
d o  p r o d u k c j i  o g r o d n i­
c z e j O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  17267

M A T R Y M O N IA L N E

O B R Ę C Z  W a r tb u rg a  353
— k u p ie .  W ie lk o p o ls k a
43 a/51. 17283-G
500 S Z T . d z iu r a w k i  — 
k u p ie  T e ł  446-95.

17277-G
B U T L Ę  g a z o w ą  d o m o ­
w ą  — k u p ię .  T e l. 759-48.

17218-G
K A R O S E R IĘ  T r a b a n ta
— k u p ie ,  w  ro z l ic z e n iu
p r a lk a  a u to m a ty c z n a  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  17210 
G A R A Ż  w  o k o l ic y  u l .  
W ilk ó w  M o r s k ic h  — k u  
o ie  l u b  w y n a lm e .  T e l 
378-03 10—12

17199-G
W A N N Ę  m e ta lo w ą , k ą ­
p ie lo w a  1.1 m  — k u p ie  
lu b  z a m ie n ię  na  1.4 m . 
J o ń c z y k . B a rn im a  15/16.

17183-G
M O T O R O W Y  w ó z e k  in ­
w a l id z k i  — k u p ie  T e L  
812-174 w ie c z o re m

17170-0
W Ó Z E K  g łę b o k i  w e lu -  
r o w y  — k u p ie  T e l. 
713-55 18456-G
S I L N IK  D ie s la  d o  sa­
m o c h o d u  o s o b o w e g o  — 
k o n ie c z n ie  s ta n  d o b r y
— k u p ie -  O fe r t y  w y łą c z
n ie  z c e n ą . B o g u m ił 
K in d r y k  68-212 T rz e -  
b ie l  2884-K

S P R Z E D A Ż

V W  S C IR O C C O  —
s p rz e d a m . T e l. 72-311 w  
go dz . w ie c z o rn y c h .

17318-G
S K O D Ę  S e d a n  (1950) — 
s p rz e d a m  T e l.  808-65.

m u-o
S A M O C H Ó D  W a rs z a w a  
204 — sd  r  ze d a m . T e l
456-41 17307-G
S T A R A  *  s i ln ik ie m  na  
ro o e  — s p rz e d a m . P ło ­
ty .  te l.  496 17285-G
O P L A  R e k o rd a  1700. 
(1969) — s p rz e d a m .
S z c z e c in . W ie lk o p o ls k a  
30/12. te l.  22-71-81,

17282-G
A U D I .  (1972) — n ie d r o ­
g o  s p rz e d a m  T e l. 
446-95. 17276-G
F IA T A  127 (1975) -
s p rz e d a m . U l.  S tu d z ie n  
na  9B /1. do 15

17247-G
Ż U K A  s k r z y n io w e g o  — 
s p rz e d a m  K ie le c k a  B a 

17232-G
F IA T A  126 p  — s p rz e ­
d a m . U l.  M a lin o w a  10.

17223-G
S K O D Ę  100, (1977) —
s p rz e d a m . T e l.  616-001 
w e w . 318 d o  16.

17219-0

M O S K W IC Z A  408 do
r e m o n tu  lu b  n a  czę śc i
— s p rz e d a m . S zcze c in . 
W ie lk o p o ls k a  20/4

17208-G
Z A S T A W Ę  U 00 P.
(1977) d y w a n  b e lg i js k i  
2.5X3.5 — s p rz e d a m .
T e l  377-72 (18—20)

17200-0
F IA T A  n o w e g o  126 D — 
s p rz e d a m  S ta rg a rd , 
t e l  77-10-75.

17164-G
Ż U K A  — s p rz e d a m . P o  
l ic e .  do go dz . 16. u L  
W o js k a  P o ls k ie g o  103.

17144-G
S Y R E N Ę  R-20. (1978) -  
s p rz e d a m  L ib e l ta  80.
te l.  714-53. 17142-G
S Y R E N Ę  105 L . (1980). 
S y re n e - 105 (1974) -
s p rz e d a m  p i ln ie .  U l.
S z e ro k a  13 17125-G
S I L N IK  d o  F ia ta  126 p 
o ra z  łó d ź  z  s i ln ik ie m
— s p rz e d a m . D z w o n ić
te l  438-33 o d  8— 10 i  po  
20 16885-G
G A R A Ż  b la s z a n y  p rz y  
o s ie d lu  K a l in y  — s u rz e  
d a m . T e l 52-44-65

15676-G

T A K S O M E T R  P o l ta x  1
— s p rz e d a m . T e l.
477-31. 17122-G
P O L T A X  2 -  s p rz e ­
d a m . T e l  725-40 o d  ¡0 
d o  20 17186-G
P R .Z Y C Z E P Ę  z lo d ó w k a  
• p rz e d s io n k ie m  — 
s p rz e d a m . S o m o  s ie r r y  
39. p o  19. 17175-G
T A K S O M E T R  P o i ta x  2 
o ra z  a k u m u la t o r  12 V
— s p rz e d a m  Z ie lo n o ­
g ó rs k a  3 17191-G
N A D W O Z IE  Z a s ta w y  
1400 d  do  w y p a d k u  — 
s p rz e d a m  T e l  820-870.

17291-G
N O W Y  n a m io t  H e l-3  — 
s p rz e d a m . T e l  22-99-39, 

17309-G
P IA N IN O  z p ły ta  m e­
ta lo w a  — s p rz e d a m . 
T e l  347-92 17302-G
W Ó Z E K  s p a c e ro w y  z 
b u d k a  i  n a k r y c ie m , p ro  
d u k c i i  N R D  — s p rz e ­
d a m . T e ł 613-889

17297-G
U Ż Y W A N Ą  g a z o w a  k u ­
c h e n k ę  ju g o s ło w ia ń s k a  
z p ie k a r n ik ie m  — s p rze  
d a m . T e l  770-47

17293-G
F E N D E R A  p ia n o , w z m a  
c n ia c z  H H  — s p rz e d a m  
T e L  22-33-06

17279-G
A P A R A T Y  fo to g r a f ic z ­
n e  — a n ty k i .  40 s z t. — 
s p rz e d a m  72-420 D z iw ­
n ó w  u l .  M ic k ie w ic z a  
46. 17260-G
M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  — 
s p rz e d a m . T e l  23-19-21.

17248-G
J A P O Ń S K I m a g n e to fo n  
r e p o r te r s k i  o ra z  w ło s k a  
n a r z u tę  — sp rz e d a m . 
T e l 613-136.

17230-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą , 
p rz e m y s ło w a  — d w u p ły  
to w a  „ Ł ó d ź ”  — s p rz e ­
d a m  A r m i i  C z e rw o n e j 
23 b /3 . 17216-G
S U K N IĘ  ś lu b n ą , a l t e r ­
n a to r  — s p rz e d a m . W ia  
d o m o ś ć  t e l  740-49. oo  
16. 17186-G
W Z M A C N IA C Z  g i ta r o ­
w y  60 V  — s p rz e d a m . 
T e l. 726-30 17139-G
B O N Y  P e K a O  — s p rz e ­
d a m  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  17127. 
S R E B R N E  ś w ie r k i.  1a- 
ło w c e . m o d rz e w ie , tu ie  
1 In n e  p ie k n e  k r z e w y .  
P o z n a ń  K o m o r n ik i .  N o  
w a  2. 2805-K
D Y W A N  z a g ra n ic z n y  
n o w y  2 X 3  — sp rz e d a m . 
Z a w a d z k ie g o  4/39,

17284-G
K O M P L E T  w y p o c z y n k o  
w y  . .Z b ig n ie w ”  — 
s p rz e d a m . T e l.  774-98.

17182-0
D Y W A N  b e lg i js k i  — 
s p rz e d a m  T e l-  763-74.

17157-G
T A P C Z A N  — sp rz e d a m  
T e l 443-45. p o  16.

17149-G

W A N N Ę  150. u m y w a l­
k ę . 2 s z a fk i k u c h e n n e  
w is z ą c e  — s p rz e d a m . 
P a rk o w a  33/10 w ie c z o ­
re m . 17147-G
W Z M A C N IA C Z  T r a w ia - ' 
ta  s te re o  t y p  W S-301S 
T u n e r  F a u s t 206 S — 
s p rz e d a m . T e l. 230-641.

18186-G
P S Y  s z c z e n ia k i n ie ra ­
s o w e  — s p rz e d a m . B o ­
g u r o d z ic y  1/11.

17270-G
S Z C Z E N IA K I  s e te r  i r ­
la n d z k i  — d o  n a b y c ia . 
D z w o n ić  o o  g o d z . 20. 
te l 735-41. 17211-G

L O K A L E

K O M F O R T O W E  t r z y ­
p o k o jo w e  m ie s z k a n ie  — 
s p rz e d a m  T e l. 429-63.

17862-G

K W A T E R U N K O W E  , 3
p o k o je , k u c h n ia  f r o n t ,  
80 m  k w .  m o ż liw o ś ć  
p ro w a d z e n ia  u s łu g i — 
z a m ie n ię  na  m n ie js z e , 
o f ic y n a  w y k lu c z o n a  
K r ó lo w e j  J a d w ig i  39/2 

17983-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  M -2  
lu b  p o k o ju  na  o k re s  
r o k u  U l  R a ta jc z a k a  
26/6 17126-G
M IE S Z K A N IE  M -4
w ła s n o ś c io w e  w  G o le ­
n io w ie  — z a m ie n ię  na  
d w a  m ie s z k a n ia  M -2  w  
G o le n io w ie  lu b  je d n o  
w  G o le n io w ie  i 1e dn o 
w  S z c z e c in ie , S zcze e i-  
n ie -D ą b iu .  te l.  G o le n ió w  
30-29 17128-G

W A Ł C Z  — m ie s z k a n ie  
s p ó łd z ie lc z e , t r z y  p o k o ­
je  k u c h n ia  ła z ie n k a  
c .o , — z a m ie n ię  na po­
d o b n e  w  S z c z e c in ie . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  17133. 
W Y N A J M Ę  p o k ó j  z w y  
g o d a m i T e l 737-38.

17141-G
Z A M IE N IĘ  M -4  w  G ło ­
g o w ie  na  p o d o b n e  lu b  
m n ie js z e  w  S z c z e c in ie  
T e l 17-51-53 (7-15).

17146-0
M A R Y N A R Z  z ż o n a  -  
p o s z u lę u ja  M -2  n a  o k re s  
7 m ie ś le c y . O fe r ty  B iu ­
ro  O g ło sze ń  S z c z e c in  
17151

S A M O T N Y  in ż y n ie r  p o ­
s z u k u je  z a ra z  u m e b lo ­
w a n e g o  p o k o ju  w  d z ie l 
n ic v  P o g o d n o . W s k a z a ­
n ie  — bez d z ie c i.  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  17154. 
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -2 . 
S ta rg a rd , d o b r y  p u n k t  
— z a m ie n ię  n a  k o r z y ­
s tn y c h  w a r u n k a c h  na  
ró w n o r z ę d n e  w  S zcze ­
c in ie .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  17155. 

B Y D G O S Z C Z  — s p ó ł­
d z ie lc z e  M -2  — z a m ie ­
n ię  na  ró w n o r z ę d n e  w  
S z c z e c in ie . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
17160

3 -P O K O J O W E  w ła s n o ś ­
c io w e  — z a m ie n ię  na 
2 - p o k o jo w e  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o  T e l. 349-23 

17188-G

M IE S Z K A N IE  M -2 . 1
o ie t r o  — P o m o rz a n y  — 
z a m ie n ię  o i ln ie  na  w ie k  
sze. T e l  738-51

17194-G

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -2  
n a  K a l in y  — z a m ie n ię  
na  w ie k s z e . O fe r ty  B iu  
r o  O g ło sze ń  S zc z e c in  
17213

M IE S Z K A N IE  2 - p o k o jo ­
w e  w  B rz e g u  — z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
17226

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  s a m o ­
d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia  
je d n o p o k o jo w e g o  T e l  
367-72 d o  19.

17239-  G

P R Z Y J M Ę  2 p a n ó w  d o  
w s p ó ln e g o  p o k o ju .  M o ­
że b y ć  n a  u m o w ę  8 
p rz e d s ię b io rs tw e m . Z a ­
b u ż a ń s k a  47 b .

17240-  G

D U Ż Y  p o k ó j  z k u c h n ią ,  
s ło n e c z n y  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o .  c e n tr u m  
D ą b ia  — z a m ie n ię  na 
w ie k s z e . T e l  22-14-95.

17251-G

M -2  P y r z y c e  — z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e . S zcze­
c in  te l.  82-05-72 d o  17.

172S6-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  c z te r o le tn im  po ­
s z u k u je  p o k o ju  z  s a m o ­
d z ie ln a  k u c h n ia  i  ł a ­
z ie n k ą  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  17257

M -4  — k u p ię  O fe r ty
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  17264

K W A T E R U N K O W E  *
o o k o je  k u c h n ia  ła ­
z ie n k a . p ie c e  U l  p ię ­
t r o .  s ta re  b u d o w n ic ­
tw o  u l.  P o c z to w a  41/8 
o ra z  g a rs o n ie rę  26 m  
k w .  w  C z e la d z i — za ­
m ie n ię  na 2 s a m o d z ie l­
ne m ie s z k a n ia  m n ie j ­
sze z  c .o . na n iż s z e j 
k o n d y g n a c j i  1 o ie tro .

17274-0

M A Ł Ż E Ń S T W O  s p o k o j­
n e  z d z ie c k ie m  z a o p ie ­
k u je  s ie  oso ba  s ta rsza  
w  z a m ia n  za m ie s z k a ­
n ie . T e l  g rz e c z n o ś c io ­
w y  22-43-32.

17287-G

M -3  P o lic e  — z a m ie n ię  
na  r ó w n o rz ę d n e  Szcze­
c in  T e l  82-41-64

17300-0

D O M  w ła s n o ś c io w y  z 
o g ro d e m  w  S k o lw in ie  
— z a m ie n ię  n a  d w a  
m ie s z k a n ia  w ła s n o ś c io ­
w e  w  S z c z e c in ie . W ia ­
d o m o ś ć  : t e l  230-719.

17313- G

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -4  w
c e n tr u m  Ś w in o u jś c ia  — 
z a m ie n ię  na  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie  lu b  d z ie ln i ­
c y  S z c z e c in a , D ą b ie , 
P o d ju c h y  Z d r o je  lu b  
o s ie d le  S ło n e c z n e . Ś w i­
n o u jś c ie .  Ż y m ie rs k ie g o  
8/4. J a n  P a c y n a .

17314- < ł

M A Ł Ż E Ń S T W O  Z 2 - le t -  
n im  d z ie c k ie m  Doszu­
k u je  s a m o d z ie ln e g o  m ie  
s z k a p ia  lu b  p o k o ju  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  1 
ła z ie n k i .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  17317.

Z G U B Y

J A N O W I B O R O W C Z Y ­
K O W I s k ra d z io n o
w k ła d k ę  d o  d o w o d u  
o s o b is te g o  n r  S -027409.

18455-G

G R Z E O R Z  P R Z Y R A D Z . 
K I  z g u b i ł  w k ła d k ę  S - 
-784272 10434-G

T E R E S A  N O W A K  zg u ­
b i ła  k a r t k i  w o je w ó d z ­
k ie  o ra z  2 w k ła d k i  n r  
020861 n r  020862.

18432-G

R O M U A L D O W I K W IA T  
K O W S K IE M U  s k r a d z io ­
n o  w k ła d k i  d o  d o w o d u  
o s o b is te g o  o ra z  k a r t k ę  
w o je w ó d z k a .

18399-0

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
n r  3437-10 na  n a z w is k o  
J o la n ta  D ą b ro w s k ą .

18397-0

J A N U S Z  B A J O N  zg u ­
b i ł  w k ła d k ę  d o  d o w o ­
d u  o s o b is te g o  n r  
S-566013 ¡8391-G

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę
d o  d o w o d u  o s o b is te g o  
n r  S 497432 M a r ia n a  
W o jc ie c h o w s k ie g o .

18409-0

H E N R Y K  K A B U L A K
z g u b i ł  w k ła d k ę  n r  S - 
-522467. 18368-G

S K R A D Z IO N O  w k ła d ­
k ę  n r  5893774 n a  n a z w i­
s k o  A lb e r t  S o b o le w s k i  

18303-0
H E L E N A  K U B I A K  zgu 
b i ła  w k ła d k ę  w y d a n a

Z żalem zawiadamiamy, że 
22 sierpnia 1982 r. zmarł

śp.

Marian Kubasik
Pogrzeb odbędzie się 25 sierpnia br. 
o godz. 12.30 na Cmentarzu Cen­
tralnym, o czym zawiadamia pogrą­
żona w żalu

R O D Z IN A .

p rz e z  W o je w ó d z k i S za ! 
t a l  Z e s p o lo n y

18295-0
A N D R Z E J  B A R A N E K
z g u b i ł  k a r t k ę  w o je w ó ­
d z k a  j  w k ła d k ę  d o  d o ­
w o d u  o s o b is te g o  S - 
-24020 18287-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k i  
z a o p a trz e n io w e  K r y s t y ­
n y . 1 M a g d a le n y  K o -  
p a c z e w s k ie l S-566326. S -  
565327 18286-G
IR E N A  B A Ł D Y S Z  z g u ­
b i ła  w k ła d k ę  S-644374 

18260-G
A R T U R  K A L I Ń S K I  zgu 
b i ł  w k ła d k ę  d o  d o w o d u  
o s o b is te g o  n r  S -560977.

18257-G

K A Z IM IE R Z E  S Z A -  
B Ł O W S K IE J  s k r a ­
d z io n o  w k ła d k ę  n r  
S -229253 18172-G

C Z E S Ł A W  K R Z Y W IŃ .
S K I  z g u b i ł  w k ła d k ę  n r  
S 211030. 18183-G

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
d o  d o w o d u  o s o b is te g o  
n r  462437 n a  n a z w is k o  
J a n u s z  P o d le c k l.  M ię ­
d z y z d ro je .  u l.  M y ś l iw ­
s k a  22 b . 18210-G
Z G U B IO N O  w k ła d k i  
ż y w n o ś c io w e : M a łg o rz a ­
ta  S z e w c z y k  n r  013)21, 
Z e n o n  S z e w c z y k  n r  
013321. P r z e m y s ła w  J u r -  
szo  n r  939360.

182’ 8-G
B O Ż E N IE , W A L D E M A ­
R O W I. A R K A D IU S Z O ­
W I I  T O M A S Z O W I 
M A T E C K IM  s k r a d z io n o  
w k ła d k i  z a o p a trz e n io w e  
i  w o je w ó d z k ie  s e r i i  S - 
855173. S-855174. S-855175 
S -431303. 18229-G

J A N O W I W O Ż N IA K O ­
W I s k r a d z io n o  k a r tę  
w o je w ó d z k a  o ra z  w k ła d  
k e  W Z  s e r ia  S 524794.

18013-0

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę
n r  854758 na  n a z w is k o  
G e n o w e fa  R e s z ta k .

18001-0

W IE S Ł A W A  P IK U Ł A
z g u b iła  w k ła d k i  d o  do­
w o d u  o s o b is te g o  nr 
806497 S. 806498-S.

17906-0

H E N R Y K  H U Ń S K A
z g u b i ł  w k ła d k ę  zao pa­
tr z e n io w a  275263.

17914-0

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  n r  
S-277583 n a  n a z w is k o  
J e r z y  B ia ła s  o ra z  k a r t ­
k i  ż y w n o ś c io w e  P -2, 
M -4  l  k a r tę  w o je w ó d z ­
k a . 17952-0

J A C E K  P IO T R O W S K I
z g u b i ł  w k ła d k i  d o  d o ­
w o d u  o s o b is te g o  W Z  
2141249. W Z  5141250. W Z  
5141293. 17958-G

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  d o  
d o w o d u  o s o b is te g o  n r  
W L  0350019 K r z y s z to f
Ś w ią t k o w s k i .

, 17973-0

S C H L A G  J A D W IG A  i  
S T E F A N  z g u b i l i  w k ła d  
k i  d o  d o w o d u  o s o b is te ­
go  n r  517736. 517735.

17995-0

A N D R Z E J  W IĘ C K Ó W . 
S K I  z g u b i ł  w k ła d k ę  za ­
o p a t rz e n io w a  n r  '
S -028173 17872-G

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  S - 
-403948 na  n a z w is k o  
M a g d a le n a  T r o je c k a .

18249-0

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  n r  
007443 na  n a z w is k o  B a r  
b a ra  M ik o ła jc z a k .

17876-0

S K R A D Z IO N O  p ie c z ą t­
k ę  J a n u s z  C h o jn a c k i  
le k a rz  c h i r u r g .  S zcze c in , 
u l .  B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  
40/4. 18254-G

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n io w ą  n r  W Z S  
10295 na  n a z w is k o  L e c h  
S u k ie n n ik .  17991-0

S T A N IS Ł A W  M U S IA Ł
z g u b i ł  w k ła d k ę  n r  
S 120987. 18157-0

Z G U B IO N O  w k ła d k ę
n r  S-402490 n a  n a z w i­
s k o  T a d e u s z  M a r k ie ­
w ic z , 18134-G

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n io w a  n r  S 
568100 na n a z w is k o  W ie ­
s ła w  D o m a g a ls k i.

17892-0

J Ó Z E F  B I E G A L S K I
z g u b i ł  w k ła d k ę  S -627308.

18344-0
B O G U S Ł A W IE  S Z A R O -
C IE  s k r a d z io n o  w k ła d ­
k ę  n r  A B  5077711.

16127-G

R E G IN A , IW O N A , S T B - 
F A N  1 B E A T A  K O ­
Z Ł O W S C Y  z g u b i l i
w k ła d k i  w ra z  z  k a r t k a ­
m i w o je w ó d z k im i,  R e ­
g in a  — S -215084, Iw o n a  
— S-215085. S te fa n  -  S - 
-213186, B e a ta  S-215987.

18109-G

S T N IS Ł A W  S K O W R O N  
z g u b i ł  w k ła d k ę  137509.

18103-0

17 S IE R P N IA  o  g o d * .
22.30 n a  p o s to ju  ta < d  
p r z y  D w o r c u  G łó w n y m  
z o s ta w io n o  to rb ę  p la ­
s t ik o w ą  z p a m ia tk a m L -  
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p r o  
sze o  z w r o t  za n a g r o ­
da . T e L  17-51-78.

18336-0

Z A G I N Ę Ł A  m e t r y k *  
psa ra s y  p łń c z e r  k a r ło ­
w a ty .  p o  p s ie  B e r y l  z 
S a fo n y  1 su ce  G u c ia  
G r y f ia .  u r .  26 l is to p a d a  
1981 r .  n r  3928.

18490-0

4 0 -L E T N 1 A  s a m o d z ie ln a  
D a n i. p o zn a  D ana w  od  
D o w ie d n im  w ie k u .  C e l 
m a t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in  17138.
Z G R A B N A  b lo n d y n k a ,  
n ie p a la c a . a n a l i t y k  m e 
d y c v n y  — p o ś lu b i k a ­
w a le ra .  k a t o l ik a ,  o f ic e ­
ra  m a r y n a r k i  h a n d lo ­
w e j  L is t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  17150.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K , g a ra ż , z a b u d o ­
w a n ia  g o s p o d a rcze  
d z ia łk a .  7000 m  k w .  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ­
ro  O g ło sze ń  S z c z e c in  
17266.
O B IE K T  h a n d lo w y  — 
k u p ie  w y d z ie rż a w ię .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  17265 
D Z IA Ł K Ę  na P o g o d n ie  
— s p rz e d a m  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  17225.
D O M  — s p rz e d a m . W  
r o z l ic z e n iu  m ie s z k a n ie  
4- lu b  3 -p o k o jo w e  3 -  
f e r t v  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  16603

K U P N O

B O N Y  P e K a O  — k u ­
p ie  T e l  367-59

17310-G

A S T R O B O L I D  W Y S T A R T O W A Ł  -

A G A P I T A  s p a ra l iż o w a ł s tra c h , lecz t y l k o  n a  u ła m e k  s e k u n d y  Ze­
r w a ł  s ię  ja k  s p ło s z o n y  k r ó l i k  t w s p a n ia ły m  suse m  p rz e s k o c z y ł p rzez 
b ie s ia d n ik ó w ,  p r z e w ra c a ją c  po  d ro d z e  d z b a n  z w in e m  i t r a t u ją c  oó ł- 
m is k i  p e łn e  k u s z ą c y c h  p o t r a w

N ie  m y ś la ł o ty m .  J a k ie  m o g ą  b y ć  n a s tę p s tw a  je g o  sz a lo n e g o  k r o ­
k u  W id m o  w y m ie rz o n e g o  w e  w ła s n y  n ie w in n y  p o ś la d e k  w id e lc a  i 
n o ż a , g o to w e g o  d o  c io s u , d o d a ło  m u  s i ł  d o  ro z p a c z l iw e j  u c ie c z k i

S ę d z iw i na  d łu ższa  c h w i lę  p o  o r o s tu  z d r ę tw ie l i .  O c z y  z a o k r ą g li ły  ¡m  
s ię  ze z d u m ie n ia  jeszcze  b a r d z ie j.  S k a c z ą c a  ze s to łu  .p o t r a w a ”  z m ą ­
c i ła  ic h  p o c z u c ie  r z e c z y w is to ś c i

J e d e n  z m ę d rc ó w  k rz tu s z ą c  s ię  je szcze  la k lm ś  s m a k o w ity m  k a ­
s k ie m . w y ją k a ł  z t r u d e m

7  T a  w s p a n ia ła  p ie c z e ń , k tó ra  w y m k n ę ła  s ię  n a m  spo d  w id e lc a , 
d z iw n ie  p r z y p o m in a  m i je d n e g o  z n ę d z n y c h  In t r u z ó w ,  k tó r y c h  u w ię ­
z i l iś m y .

S ta r c y  s p o jr z e l i  p o  s o b ie  1 tk n ię c i  Jedną m y ś lą , r z u c i l i  s ię  w s z y s c y  
w  ś la d  za u c ie k in ie r e m

T y m c z a s e m  A g a p i t  u c ie k a ł n a  o ś le p  p ó łe ie m n y m  K o ry ta rz e m  
N a g le  k to ś  s c h w y c i ł  go  za r ę k ę  w  p ie rw s z e j c h w i l i  A g a p it  s z a rp ­

n ą ł s ię. m y ś lą c , że to  Jeden z Jego p rz e ś la d o w c ó w  Z  n ie z ro z u m ia łe g o  
s z e p tu  je d n a k ,  k t ó r y  u s ły s z a ł, z o r ie n to w a ł  s ię . że to  s y m p a ty c z n a  z n a ­
jo m a  i  k u c h n i  Z re s z tą , m ó w ią c  p ra w d ę  n ie  m ia ł  In n e g o  w y jś c ia .

D z ie w c z y n a  p r o w a d z i ła  go s k o m p lik o w a n y m  la b ir y n te m  k o r y ta r z y .  
O g lą d a ła  s ię  z t r w o g ą  i  n a s łu c h iw a ła  d a le k ic h  o k r z y k ó w  ł  tu p o tu  p o ­
g o n i W p e w n e j c h w i l i  z n a le ź l i  s ię  w  ś le p y m  k o r y ta r z u

- D ro g o  s p rz e d a m  s w ą  w o ln o ś ć  — p o m y ś la ł K r u p k a  ze z ło w ie s z c z ą  
d e te rm in a c ją ,  le c z  d z ie w c z y n a , z d e c y d o w a n ie  n a c is n ę ła  Ja k iś  g u z ik  
n a  z a m y k a ją c e j  p rz e jś c ie  ś c ia n ie  O tw o rz y ła  s ię  p rz e d  n im i  w ą s k a  
o t c h ła ń  w io d ą c a  w  d ó ł D z ie w c z y n a  u s ia d ła  i g e s te m  s k ło n i ła  d o  te g o  
A g a p ita  P o  c h w i l i  w  s z a lo n y m  te m p ie  z je ż d ż a l i  w d ó ł  p o  k r ę ty m ,  
ś l is k im  m e ta lo w y m  to rz e . e
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Niezły wybór i... mało klientów
Po co rejestracja, skoro się jef nie przestrzega?

W UB. SOBOTĘ «niknęły w zasadzie kole jki sprzed skle­
pów mięsnych. Wprawdzie formowały się one jeszcze we 
wczesnych godzinach rannych przed otwarciem tych placó­
wek, ale później, gdy dostrzeżono niezgorsze zaopatrzenie, go 
rączka zakupów opadła. Naby wcy mogli realizować swoje 
kartkowe przydziały mięsa i wędlin bez większych proble-

TRUDNO powiedzieć, czy ta 
poprawa była wynikiem dzia­
łań podjętych po czwartkowym 
posiedzeniu miejskiego sztabu 
mięsnego. Znaczny wpływ na 
zaopatrzenie miały też .w ynik i 
piątkowego objazdu ’ miasta 
przez wojewodę St. Malca, na

Notowania
zielonego rynku

H A N D E L -  U S P O Ł E C Z N IO N Y

D Z IŚ  w  s k le p a c h  R S O P  o - 
b o w ią z u ją  n a s tę p u ją c e  c e n y : 
z ie m n ia k i  — 19 z ł, p o m id o r
— 45 z ł,  ja b łk a  — 40 z ł, ś l iw ­
k i  — od  54 d o  90 z ł,  g r u s z k i
— o d  50 d o  60 z ł, c e b u la  — 
30 z ł, b u r a k i  — 12 z ł,  m a r ­
c h e w  — 20 z ł, k a p u s ta  —  20 
z ł, p ie t r u s z k a  z n a c ią  — 22 
z ł,  p ie t r u s z k a  o b c in a n a  — 30 
z ł,  s e le r  z n a c ią  — 30 z ł,  se­
le r  o b c in a n y  — 40 z ł, p o r  — 
40 z ł

W  p la c ó w k a c h  W S S  „ S p o ­
łe m ”  c e n y  w y n o s z ą : z ie m n ia ­
k i  —  16 z ł, p o m id o r y  —  45 
z ł, ja b łk a  — 40 z ł, ś l i w k i  w ie l  
k o o w o c o w e  — 60 z ł,  g r u s z k i
—  60 z ł ,  c e b u la  — 30 z ł, b u ­
r a k i  — 12 z ł, m a r c h e w  —  20 
zł.

Z ie m n ia k i  — 18 z ł, p o m id o ­
r y  — od 30 d o  60 z ł, c e b u la  — 
35 z ł,  o g ó r k i  k w a s z e n ia  k i  — 
30 z ł,  ja b łk a  -  o d  30 d o  60 z ł, 
g r u s z k i  — 66 z ł, w ło s z c z y z n a  
— 25 z ł, k a p u s ta  —  30 z ł za 
g łó w k ę .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 13.20 'n a  

u l  M e ta lo w e j,  a u to b u s  W P K M  
„ I k a r u s ”  n r  r e j .  S Z E  239-E k ie r o ­
w a n y  p rz e z  W a ld e m a ra  G „  p o d ­
czas  w y p r z e d z a n ia  c ią g n ik a  z a je ­
c h a ł d ro g ę  m o to c y k lo w i  „ M Z ”  n r  
r e j .  SZ1 0892, k t ó r y  w y w r ó c i ł  s ię . 
P a s a ż e rk ą  m o to c y k l is t y ,  2 1 - le tm a  
J o la n ta  **ts*v> z ła m a ła  s o b ie  p ra w ą  

“ r ę k ę .  G o d z in ę  p ó ź n ie j  n a  u l .  $ w ie r  
c z e w s k ie g o  m o to ro w e r  o  n ie s p r a w ­
n y m  u k ła d z ie  h a m u lc o w y m  k ie r o ­
w a n y  p rz e z  3 0 - le tn ie g o  Z e n ó n a  N . 
w p a d ł  n a  s a m o c h ó d  m - k ł  „ M e r c e ­
d e s '' .  K a r e tk a  p o g o to w ia  p rz e w io z ­
ła  Z e n o n a  N . d o  s z p ita la .

W  D O B R E J  S Z C Z E C IŃ S K IE J  
s p a d łą  z  k o n ia  ■ 1 0 - le tn ia  D o r o ta  P . 
W e z w a n y  le k a rz  p o g o to w ia  s tw ie r ­
d z i ł  o b ja w y  .w s t r z ą ś n ie n ia  m ó z g u , 
a le  r o d z in a  q łe  w y r a z i ła  z g o d y  na  
u m ie s z c z e n ie  d z ie c k a  w  s z p ita lu .

.D O  S Z P IT A L A  w  Z d u n o w ie  p r z y  
w ie z io n o  w c z o r a j  p ó ź n y m  w ie c z o ­
r e m  1 6 - łe tn ią  d z ie w c z y n ę , m ie s z k a ń  
k ę  je d n e j  z p e r y fe r y jn y c h  d z ie ln ic  
S z c z e c in a . J a k  w y n ik a  z  w y w ia d u  
le k a rs k ie g o ,  d z ie w c z y n a  b ę d ą c  pod 
d z ia ła n ie m  a lk o h o lu  ( ! )  p o c ię ła  so ­
b ie  ż y le tk ą  rę c e , d o z n a ją c  u s z k o ­
d z e n ia  ś c ię g ie n  n a d g a rs tk a .

. N A  O S IE D L U  Z a w a d z k ie g o  z a p a ­
l i ł a  s ię  o k o ło  g o d z . 13 s m o ła  na  
d a c h u  w ie ż o w c a  In te r w e n io w a ła  
s tra ż  P o ż a r  n ie  p o c ią g n ą ł za  sob ą  
s t r a t  m a te r ia ln y c h .  W  Z d u n o w ie  
s p a l i ło  s ię  30 a r ó w  m ło d n ik a  (10 
t y s  z ł s t r a t )  a  w  C h w a r .s tn ic y  — 
s ło m a  ż y tn ia  z p o w ie r z c h n i  10 h e k ­
ta r ó w .  T e n  p o ż a r  p r z y n ió s ł  s t r a t y  
w .  w y s o k o ś c i 40 ty s .  z ł.

•  (a p )

którego osobistą interwencję 
np. przyspieszono dostawy węd 
lin  do Stołczyna. Nie bacząc 
jednak na przyczyny wzmożo­
nych handlowych działań, war­
to podkreślić, że uwieńczone 
zostały one odpowiednim skut­
kiem.

O C Z Y W IŚ C IE  n ie  w s z ę d z ie  b y ło  
je d n a k o w o .  N a j le p ie j  z a o p a trz o n e  
b y ły  s k le p y  ś r ó d m ie js k ie ,  g d z ie  n a .  
b y ć  m o ż n a  b y ło  s z y n k ę , s u c h ą  k ie ł ­
ba sę  i  b o c z e k . T y c h  w ę d z o n e k  za­
b r a k ło  c a łk o w ic ie  w  s k le p ie  u  
z b ie g u  u l .  E  P la te r  i T .  F i r l i k a .  
a w  p la c ó w c e  p r z y  u l .  E . P la te r  na 
ro g u  p l.  P o p ie la  je d y n ą  w ę d l in ą  
o fe r o w a n ą  n a  k a r t k i  b y ła  k ie łb a s a  
h u z a rs k a  p o  230 z ł  za k i lo g r a m .  
N ie s te ty ,  p r z y w y k l iś m y  ju ż  d o  t y c h  
ró ż n ic  i  p r z e s ta je m y  z w ra c a ć  u w a ­
gę  n a  fa k t ,  że  ła s k a  z a o p a tr z e n io w ­
c ó w  n a  p s t r y m  k o n iu  Jeźd z i...

A JAK było w sklepach 
mięsnych wczoraj?

Nie do wszystkich dotarła 
chyba informacja, że i w  po­
niedziałki sklepy mięsne są te 
raz czynne, bo oto wczoraj w 
wielu z nich był dobry wybór, 
a kupujących — znacznie 
mniej niż zazwyczaj.

O K  G O D Z IN Y  13 w  s k le p ie  p r z y  
a l. W y z w o le n ia  (w  p o b liż u  u l .  M a ­
ło p o ls k ie j )  b y ła  w o ło w in a  b e z  k o ś ­
c i. s ch a b , k ie łb a s y  — o p o ls k a , s u ­
w a ls k a . s e r w o la tk a ,  p o d w a w e ls k a  i  
z w y c z a jn a . P r z y  a l.  J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j (o b o k  f o n ta n n )  — b a rd z o  d u ­
ż o  r z a d k o  s p o ty k a n e g o  w ę d z o n e g o  
b o c z k u .  Jeszcze  le p ie j  z a o p a trz o n y  
b y ł  s k le p  p r z y  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  96: 
s ch a b , w o ło w in a  be z  k o ś c i, s z y n k a  
a w  k o le jc e  s ta ło  p ię ć  o só b . N ic  
d z iw n e g o , ż e  je d n a  e k s p e d ie n tk a  
p o w ie d z ia ła  w  p e w n y m  m o m e n c ie  
d o  d r u g ie j :  — T a k  s ię  d z iś  c z u ję , 
j a k  w  w o ln y  d z ie ń ..

Z  k o le i  p r z y  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  7 
— k o le jk a  s p o ra . A le  t u  m o ż n a  b y ­
ł o  d o s ta ć  s z y n k ę , b a le r o n ,  p ię k n y  
s c h a b , s p o r o  k ie łb a s .  P o d o b n ie  w  
s k le p ie  p r z y  p la c u  O r ła  B ia łe g o , 
g d z ie  b y ło  ła d n e  m ię s o , s z y n k a , b a ­
le r o n .  a p e ty c z n e  k ie łb a s y .

W TYCH placówkach, które 
odwiedziliśmy, towaru było na­
prawdę dużo. Powinno go star­
czyć (i to w pełnym wyborze) 
dla tych, którzy popołudniami 
robią zakupy. Jeśli czegoś bra­
kowało, to tylko kiełbasy kny­
szyńskiej i oławskiej. Jeśli jed­
nak była szynka i baleron, to 
już n ik t nie szukał czegoś lep­
szego.

WCZORAJ było dobrze, ale 
czy trudności z realizacją kar­
tek na mięso i  wędliny nic p o  
wtórzą się? Po raz pierwszy od 
czuliśmy je w lipcu, zarysowa­
ły  się one także pod koniec 
sierpnia. Co było ich przyczy-

ną, skoro system reglamentacji 
działał do czerwca sprawnie?

M Ó W IĄ  k ie r o w n ic y  s k le p ó w :  — 
W in n i  są k l ie n c i.  W  p ie rw s z e j de ­
k a d z ie  m ie s ią c a  p rz y c h o d z ą  t y l k o  
re je s t ro w a ć  k a r t k i ,  w  d r u g ie j  — 
z a c z y n a ją  z a k u p y ,  a w  t r z e c ie j  — 
u s ta w ia ją  k o le j k i .  Z a k ła d y  M ię s n e  
je d n a k  n ie  p o t r a f ią  d o s to s o w a ć  s w e j 
p r o d u k c j i  d o  w a h a ń  z a p o trz e b o w a ­
n ia .

G L O S Y  K L IE N T Ó W : — N ie  m o ­
ż e m y  za je d n y m  ra z e m  z re a liz o w a ć  
p r z y d z ia łó w .  Z  m ię s e m  je s t  n ié  n a j ­
g o r z e j,  a le  z w ę d l in a m i ju ż  są t r u d  
n o ś c i. Z u p e łn ie  b r a k  t y c h  le p s z y c h , 
a z 'n a j b a r d z i e j  p o p u la r n y m i w ę ­
d z o n k a m i je s t  z u p e łn ie  t r a g ic z n ie .  
W ię c  c h c ą c  n ie  c h c ą c , m u s im y  p r z y  
c h o d z ić  d o  s k le p ó w  p o  k i l k a  ra z y , 
b y  k u p ić  t o  c o  c h c e m y  i  c o  n a m  
p r z y s łu g u je .

O p in ię  te  p o tw ie r d z a  te ż  część 
h a n d lo w c ó w .  Ic h  z d a n ie m  z a m ó w ie ­
n ia  n a  t z w .  a s o r ty m e n ty  I  g r u p y  
w ę d l in  r e a liz o w a n e  są w  10—15 p ro c .

WRESZCIE sprawa ostatnia. 
Obserwowaliśmy przez dłuższy 
czas sprzedawców. Rzadko któ­
ry  sprawdza czy ka rtk i zareje­
strowane są w jego sklepie. 
Rzadko który z kierowników u- 
mie określić jakie są jeszcze po 
trzeby zarejestrowanych^ u nie 
go klientów, W jednej z pla­
cówek pokazano nam rejestr 
kartek liczący ok. 12 tys. na­
bywców. A  zatem placówka 
powinna w  ciągu miesiąca o- 
trzymać od 25 do 40 tys. kg 
mięsa (norma: 2,5—4 kg). Tym 
czasem w  ciągu dwudziestu 
dni sierpnia sprzedano tam 36 
ton wędlin i mięsa. Do pełne­
go zaspokojenia zapotrzebowa­
nia — zdaniem kierowniczki — 
brakowało jeszcze 14—15 ton. 
Sądząc po natłoku klientów 
(placówka była nieźle zaopat­
rzona) miała rację. A jak na 
12 tys. kartek możną sprzedać 
51 ton? Tej zagadki wyjaśnić 
nie można.

SYSTEM rejestracji stworzo­
ny został w interesie klientów. 
Pozwala bowiem stosunkowo 
łatwo i precyzyjnie określić po 
trzeby danego sklepu. Będzie 
on funkcjonował niezawodnie 
w  tym jednak przypadku, gdy 
cały handel zacznie go przest­
rzegać. Przestanie się wówczas 
planować „na oko” .

Wkrótce otwarcie
nowej stacji benzynowej

WRAZ ze wzrostem liczby sa­
mochodów potrzeba miastu co­
raz więcej parkingów, warsztatów 
naprawczych, myjni, funkcjonal­
nych rozwiązań komunikacyjnych 
i stacji benzynowych. A no wła­
śnie — stacji benzynowych...

Już teraz narzekamy na prze­
ładowane stacje paliwowe w śród 
mieściu, bowiem te które fun­
kcjonują, są małe i wymagają 
remontu. A w centrum po pros­
tu nie ma gdzie stawiać nowych 
benzyniami — trzeba więc roz­
budowywać istniejące.

Taką stacją w rozbudowie jest 
punkt paliwowy przy ul. Koperni­
ka, który to — jak nas pointor-

Oszczędność
obowiązuje

M IN Ę Ł Y  ju ż  te  cza sy , k ie d y  m o­
g l iś m y  so b ie  p o z w o lić  n a  w y rz u c e ­
n ie  t u b k i  p o  p a ś c ie  d o  z ę b ó w  bez 
u p rz e d n ie g o  j e j  d o k ła d n e g o  s p ra ­
s o w a n ia . W y c is k a m y  w ię c  z tu b e k , 
co  s ię  - d a , lu b  r o z r y w a m y  o p a k o ­
w a n ie . C z y n im y  t o  na ró ż n e  s p o ­
s o b y  m ło tk ie m .  . w a łk ie m ,  o b cę g a ­
m i i t p .  n a rz ę d z ia m i,  z u p e łn ie  n ie  
z d a ją c  s o b ie  s p r a w y  z  te g o . iż  ju ż  
w y p r o d u k o w a n o  w  ty m  c e lu  spe ­
c ja ln e  u rz ą d z e n ie  — w y c is k a c z  d o  
tu b e k !  ■

Z a c z e p ia m y  w y c is k a c z  o  d ó ł tu b ­
k i  i  p o  p r o s tu  s k rę c a m y  o p a k o w a ­
n ie  w  r u lo n .  P o n o ć  e f e k t  je s t  m u ­
r o w a n y .

N o w o ś ć  te  m o ż n a  o d  d a w n a  n a ­
b y ć  w  p la c ó w k a c h  „1091 d r o b ia z ­
g ó w ” . M y  d o s tr z e g l iś m y  Ją w  s k le ­
p ie  p r z y  u l.  K r z y w o u s te g o  ( w  p o ­
b l iż u  p u n k t u  „M e b lo s p r z ę tu ” ) . (ga )

Komunikat LOT-u
. P L L  ,L O T ”  w  S z c z e c in ie  in fe r -  

m u ją  o  u r u c h o m ie n iu 4 d o d a tk o w y c h  
r e js p w  d o  W a rs z a w y  w  s o b o ty  
d n ia c h :  28 s ie r p n ia  b r .  o ra z  4.
18 w rz e ś n ia  b r .  g o d z in a  o d lo tu  
19.30.

Zgubiono-znaleziono
N A  a l  M . B u c z k a  p r z y b łą k a ł  s ię  

d u ż y  p u d e ł k o lo r u  c z a rn e g o . W ia ­
d o m o ś ć : u l .  S ła w o m ir a  17/24 w  go dz . 
p o p o łu d  n io w y  ch .

Z N A L E Z IO N O  k s ią ż k ę  in w a l id y  
w o je n n e ,g o -w o js k o w e g o  na  n a z w is k o  
p i lc h  . H e le n a  w y s ta w io n a  p rz e z  
Z U S  S z c z e c in . K s ią ż k ę  o d e b ra ć  
m o ż n a  w  r e d a k c j i  p o k .  47 I I I  p. 
w  g o d z . 10—13.

Notatnik szczeciński
O  O D D Z IA Ł  W o js k o w y  P T T K

o r g a n iz u je  w  ś ro d ę , 23 b m ., w y ­
c ie c z k ę  r o w e r o w ą  „ S z la k ie m  W y ­
z w o le n ia ” , T ra s a  — ' o k . 30 k m  — 
w ie d z je  p rz e z  W a ł B e z le ś n y : P o m o ­
r z a n y -  — U s to w o  —  K u r ó w  — S ia ­
d ło  G r n .  — W z g ó rz e  M o r e n k a  — 
K lu c z  —  S z c z e c in . Z b ió r k a  o  g o d z . 
9.30 n a  p l.  K o ś c iu s z k i (o b o k  b a r u  
m lć e z n e g o ) . J e s t t o  im p re z a  t u r y ­
s ty c z n o - k ra jo z n a w c z a  z c y k lu  „ W a ­
k a c y jn e  w ę d r ó w k i ”  p rz e z n a c z o n a  
g łó w n ie  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j  spę ­
d z a ją c e j w a k a c je  w  m ie ś c i? .  P o ­
p r o w a d z i j ą  i n s t r u k t o r  tu r y s t y c z n y  
tó t ł ł r a  — J a n u s z  Z a le w s k i.

ó  K L U B  „ B o n - T o n ”  za p rasza  
d z ie c i i  m ło d z ie ż  n a  w y p r a w ę  do  
r e z e rw a tu  p r z y r o d y  1 n a d  J e z io 'o  
S z m a ra g d o w e  25 b m  o  g o d z . 10. 
26 b m . o  g . U  w  k lu b ie  o d b ę d z ie  
s ię  k o n k u r s  p la s ty c z n y  o t .  „ M e le  
w ra ż e n ia  z w y c ie c z k i”

O  T A K Ż E  w  ś ro d ę  w  go dz . od 
11 d o  13 n a  o s ie d lu  K a l in ; /  ( b o is k o  
a s fa lto w e )  o d b ę d ą  s ie  z a w o d y  r o ­
w e r o w e  d la  d z ie c i o t  ..C za r d w ó c h  
k ó łe k ”

O  G IE Ł D A  p o d r ę c z n ik ó w  i  k s ią ­
ż e k  d z ie c ię c y c h  ro z p o c z n ie  s ię  w  
ś ro d ę  o  g o d z . 11 p rz e d  D K  „ H e t ­
m a n ” . W  c z w a r te k  o  g . 17 o d b ę d z ie  
s ie  w  „ H e tm a n ie ”  d y s k o te k a  d la  
m ło d z ie ż y  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o ­
w y c h .

D Y R E K C J A
ZE S P O ŁU  S Z K Ó Ł  E K O N O M IC Z N Y C H  N R  1 

w  Szczecinie 
u l. Gen. Sow ińsk iego  l  

te l. 896-53

przyjmuje zapisy:
9  do k lasy  I ,  I I  i  I I I  \  trz y le tn ie g o  L ice u m  Ekono­

m icznego o specja lności: ekonom ika  i o rgan izacja  
p rzeds ięb io rs tw  h an d low ych  W y d z ia ł W ieczoro­
w y  i  Zaoczny

#  do k lasy  I ,  I I  i  I I I  cz te ro le tn iego  L ice u m  E kono­
m icznego o specja lności: ekonom ika  i  o rgan izacja  
p rzeds ięb io rs tw  han d low ych  W yd z ia ł W ieczoro- 

§  w y

4 )  do dw u le tn ie g o  P o licea lnego S tu d iu m  Ekono­
m icznego o specja lności: e konom ika  i  o rgan izacja  
p rzed s ię b io rs tw  h an d low ych  W yd z ia ł M łodz ieżo ­
w y  i Zaoczny

9  do dw u le tn ie g o  P o licea lnego S tu d iu m  Ekono­
m icznego W yd z ia ł Zaoczny o specja lności: han­
del zagran iczny

0  do k lasy  I, I I  i  I I I  trz y le tn ie g o  Średniego S tu ­
d iu m  Zawodow ego o specja lności: o p e ra tyw n o - 
h a n d lo w e j W yd z ia ł Zaoczny.

Szczegółowych in fo rm a c ji udz ie la  se k re ta ria t szko ły.

2665-K

mowoł z-ca dyr. ds technicznych 
CPN w Szczecinie Ryszard Mu­
szyński — od listopada 1981 ro­
ku Przedsiębiorstwo Montażowo-. 
Budowlane CPN z Krakowa stara 
się zmodernizować. W praktyce 
oznacza to likwidację starej ben­
zyniami i budowę na jej miejs­
cu nowej. Normalnie stawianie 
stacji trwa ok. 11 miesięcy w 
tym jednak przypadku jest trud­
niej. Po prostu pracuje się tu na 
terenie uzbrojonym, i niestety, 
zdarzało się, że w plonach ka­
bel pod ziemią „biegł”  prosto, 
a w rzeczywistości skręcał i 
wtedy... Ale obecnie roboty prze­
biegają już zgodnie z termina­
rzem.

W budowie pomagają szczeciń­
skie przedsiębiorstwa, które w 
ramach luzów produkcyjnych wy­
konują różne prace dodatkowe (m. 
in. wystająca ponad ogrodzenie 
wiata jest rodem z Dąbia).

JAKA będzie’ ta nowa stacja? 
Przede wszystkim kilkakrotnie po­
jemniejsza od starej. Poza tym 
tak ją zaplanowano, by mimo 
dostawy paliwa (przy zachowaniu 
bezpieczeństwa!) można było nor 
malne tankować. . Staną tu 
dwie wysepki z dystrybutorami, 
ale w związku z brakiem miej­
sca (za „plecami" stacji jest 
park) usytuuje się je w jednym 
ciągu. Aby zaś można było tan­
kujący pojazd wymijać, ułożony 
zostanie podwójny pas jezdni 
przy stacji.

Niewątpliwie ta benzyniarnia 
jest Szczecinowi pilnie potrzebna. 
Na pewno oddanie jej do użytku 
(cb ma nastąpić w październiku 
tego roku) przyczyni się do u- 
sprawnienia dystrybucji paliwa.

(gasz)

Warto wpaść 
do antykwariatu!

PRAWDZIWY miłośnik- ksią­
żek często zagląda do księgarń, 
przystaje na rynkach przy stoi­
skach bukinistów (a może ra­
czej spekulantów, bo ceny nie­
dbale przez nich rzucane mogą 
przyprawić o zawrót głowy). . 
Widząc zaś, co dnieje się na 
rynku księgarskim, traci wiarę, 
że uda mu się kupić coś intere­
sującego — po umiarkowanej 
cenie.

Tymczasem warto odwiedzać 
też antykwariaty. W tym przy 
al. Wyzwolenia widzieliśmy 
ostatnio spory wybór (zwłaszcza 
książek dla młodzieży), a ceny . 
—. do przyjęcia, nawet dla na­
stolatka. (mg)

Polowanie
na „Carmeny”...

M IN Ę Ł O  Już  k i lk a  ty g o d n i od 
cza su , g d y  z n ie s io n o  r e g la m e n ta c ję  
na  „ C a r m e n y " .  N ie k tó r y c h  p a la c z y  
b a rd z o  t o  u c ie s z y ło ,  a le  ra d o ś ć  
o k a z a ła  s ię  p rz e d w c z e s n a . O k a z a ło  
s ię . że do ść  w y s o k a  cen a  ty c h  '■•- 
p ie ro s ó w  n ie  z a h a m o w a ła  p o p y tu  
na  n ie  1 d z iś  a m a to r z y  „ C a r m e n ó  w  ’ 
z a c z y n a ją  w s p o m in a ć  cz a s y  k a r t k o ­
w e g o  p r z y d z ia łu  M a ło  b y ło .  a le  b y ­
ło !

I  j a k  t u  d o g o d z ić  k l ie n to m ?


